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Cena ogłoszeń 

za miejsce milimetrowe na ko 

liimnie 9 łam. 15 gr. Reklamy 

za tekstem na stronie 44am. za 

miejsce milimetr. 30 gr., w tekście 

50 gr.. na stronie l-szej 70 gr. 

Ogłoszenia drobne wiersz napi­

sowy 15 gr., każde dalsze słowo 

5 gr. Przy ogłoszeniach skomple­

towanych lub też przy specjalnym 

wyborze miejsca oblicz, w każdym 

wypadku do 20’i, nadwyżki.

Telefon administracji 402.

JZIElillllt POMORZA
PISFIO POLITYCZNE

POŚWIECONE OBRONIE 1N1ERESOW ROLNICTWA, BANDLD, PRZENITSŁO i RZENIOSŁA

Administracja

przy ul. Różanej 5 

Redakcja

przy ul, Strumykowej

. Przedpłata miesięczna 
\

wynosi w miejscu w ekspedycji 

zł 2.50; w ajencjach zł 2.75; 

z odnoszeniem do d mu zł 3.-4 

pod opaską wprost z ekspedycji 

w Polsce zł 3.—; zagranicą zł. 6.—

Redakcja nadesłanych rękopisów 

nie zwraca.

Telefon Redakcji 393.

o n m

Kalectwo
S p o łeczeń stw o p o lsk ie W ie lk o p o lsk i i P o ­

m o rza za czasó w  p an o w an ia p ru sk ieg o w  jeg o  

w szy stk ich w arstw ach b y ło p rzen ikn ię te k o ­

n ieczn o śc ią s tw o rzen ia jed n eg o o b o zu p o lsk ie ­

g o , zd a jąc so b ie in s tyn k to w n ie sp raw ę , że ro z ­

cz ło n k o w an e n a p a rtje m u sia ło b y  u lec w  w alce  

z p rzem o żn ym  p rzec iw n ik iem . W  o s ta tn im  cza ­

s ie n iew o li, a zw łaszcza p o d czas w o jn y o b ó z  

n a ro d ow o -d em o k ra ty czn y w  zab o rze p ru sk im  

o d eg ra ł w y b itn ą  ro lę , z sw o ją  id eo lo g ja i tak ty ­

k ą p o s iad a ł p e łn ą rac ję b y tu i zd o b y ł d la sp ra ­

wy n a ro d o w ej n iezap rzecza ln e zas łu g i. C zem  

się tło m aczy , że ten sam  o b ó z p o u zy sk an iu  

n iep o d leg ło śc i tak g ru n to w n ie zaw ió d ł, że , co  

nie m o że d z iś ju ż u leg ać żad n ej w ątp liw o śc i, je ­

go zn ik n iec ie z p o w ie rzch n i ży c ia p o lity czn ego  

pod o b ecn ą p o s tac ią , je s t ty lk o k w est  ją czasu ?

B y zn a leźć*  w y tlo m aczen ie fak tu tak szy b ­

ko p o s tęp u jące j d ek ad en c ji teg o s tro n n ic tw a ,  

u p rzy to m n ijm y so b ie w p ie rw , n a jak ich zasa^  

d ach o rg an izu je s ię p o lityczn ie sp o łeczeń s tw o  

w p ań stw ach o u s tro ju p a rlam en ta rn y m . N ie  

w ch o d ząc w  szczeg ó ły , w y m ien iam  ty lk o  jed n ą  

z g łó w n y ch cech u s tro ju p a rlam en ta rn eg o , a  

je s t n ią p o d z ia ł sp o łeczeń s tw a n a u g ru p o w an ia  
lew ico w e i p raw ico w e . G d z ie teg o p o d z ia łu 7 n ie  

m a, tam  n ie m o że b y ć m o w y o p o lity czn ie zo r-  

g an izo w an em  sp o łeczeń stw ie . K ażd y z ty ch  

d w ó ch o d m ien n y ch św ia top o g ląd ó w , p raw ico w y

i lew ico w y , b ez is tn ien ia d ru g ieg o o k azać s ię  

m u si d la p ań s tw a szk o d liw y m  (w  jed n y m  w y ­

p ad k u p rzy k ład em  m o że |?y ć R o sja carska, w  

d ru g im  R o sja bolszewicka), k ażd y z n ich p rzy  

is tn ien iu d ru g ieg o o k aże s ię w ie lce p o ży tecz ­

n y m , n aw et n iezb ęd n y m  czy n n ik iem  ro zw o jo ­

w y m  w  p ań s tw ie . Jeże li jed en k ie ru n ek p rzeją ł  

ro lę m o to ru w  w o z ić p ań s tw o w y m , d ru g i sp e ł­

n ia ro lę h am u lca . Im ró w n ie j d z ia ła p a ra  

i k o n tr-pą ra , te rn ró w n ie jszy b ęd z ie ru ch w o zu . 

A k c ji p o trzeb n a je s t reak c ja i n a o d w ró t, ew o ­

lu c ja p rzec iw staw ia s ie rew o lu c ji.

P o trzeb ę tak ieg o u k ład u s ił p o o d zy sk an iu  

n asze j n iepo d leg ło śc i z ro zu m ia ły lew ico w e sk ła ­

d n ik i sp o łeczeń s tw a , ze rw a ły z h as łem  jed n o ści  

n a ro d o w e j, w y zn aw an e j w czasach n iew o li, 

zo rg an izo w a ły  s ię i d z ia ła ły  k o n sek w en tn ie  w e ­

d łu g o g ó ln ie w  E u ro p ie p rzy ję tego św iato p o ­

g ląd u so c ja ln o -d em o k ra ty czn eg o . N ie m o żn a  

n aw et s ię d z iw ić tak ty ce p o lsk ie j lew icy , że , i 

ch cąc u zy sk ać co ś , żąd a ła w ie le . M u sia ła o n a ’ 

b o w iem  p rzy p u szczać , że s fe ry p o siad ające  

i św ia to p o g ląd k o n serw aty w n y w y tw o rzy ró w - ■ 

n o cześn ie p raw icę , k tó ra s ię je j św iad o m ie w y - | 

g ó ro w an y m  p o s tu la to m  sk u teczn ie p rzec iw staw i. 

T y m czasem  je s te śm y św iad k am i tak jed n o ­

s tro n n ie w ed łu g zasad lew ico w y ch sk o n s tru o -  

w a.icg o u s taw o d aw stw a , k o n sM u cji. o idy nac ji i 

w y b o rcze j, u s taw p o d a tk o w y ch , so c ja ln y ch ,  

p rze ró żn y ch re fo rm  i o ch ro n , że n aw et lew ico ­

w i m in is tro w ie n ie b y li w stan ę ty ch u s taw  w y ­

k o n ać . W ó z p ań stw o w y  zan ad to s ie ro zp ęd z ił,  

aż zb o czy ł z p ro s te j d ro g i i w  k o ń cu 1 9 2 5 ro k u  

—  u tk n ą ł w  b ło c ie . D la czeg o ? —  B o b y ł ź le  

k ie ro w an y i je ch a ł b ez h am u lca .

C zas b y łb y n a jw y ższy , b y sp o łeczeń s tw o  
n asze w n ik ło  g łęb o k o w  p rzy czy n y , d la k tó rych  
ró w n o leg le z o rg an izo w an iem p o lsk ie j lew icy  
n ie zo rg an izo w an o p o ls tie j p raw icy . P rzec ież  

n a jlep szy m  d o w o d em , że p raw ica w  P o lsce n ie  
is tn ie je je s t fak t za liczan ia d o p raw icy tak ich  
u g ru p o w ań , jak P S I ...... P iast* * i C h ad ec ję , o czy ­

w iśc ie w b rew  w o li ty ch że g ru p  i w b rew  rzeczy ­
w is to śc i. A  co  p o za tem i u g ru p o w an iam i n azy w a  
s ie u n as p raw icą? S tro n n ic tw o C h rzęść . R o ln i­
ce i N aro d o w ą D em o k rac ję . S tro n n ic tw o  

rześc . R o ln icze d o p ie ro p o o s ta tn im p rze -  
■u o w an iu m o żn a n azw ać zaczą tk iem  p o lsk ie j 

aw icy . A le czy m o żn a N aro d o w a D em o k rac je ,  
‘iia jac n aw e t sam a n azw ę , u zn ać za p o lsk a  

raw icę? M o żn ab y ja o k reślić n a jw y że j jak o  

w ico w a D em o k rac ję g d v b v tak ie o k reś len ia  

? b v ło w sen sie u g ru p o w an ia p o lity czn eg o  
rd em . F ak ty czn ie t. zw . E n d ec ji n asze j  

d o p raw icy , an i d o lew icy za liczy ć n ie m o ­
ta . W iem , że lic zn i w y zn aw cy id eo lo g ji n a ro -  

'o w e j d em o k rac ji ten fak t u w aża ją za za le tę , 
k :Ó F a - i?h s tro n n ic tw o s taw ia jak o b y w y że j o d  
in n y ch s tro n n ic tw lu b n aw et p o n ad p a rtjam i. 
L e .:z d z iś co raz w ięcej sze rzy s ię w  sp o łeczeń ­
s tw  e św iad o m o ść , że m am y tu d o czy n ien ia z  
g ru b a p o m y łk ą . U p ó r,’k tó ry cech u je w y zn aw ­

có w id eo lo g ji n a ro d o w o -d em o k raty czn e j. tło ­

m aczy s ię b y ć m o że te rn , że tru d n o im  z ro zu ­
m ieć. czem u m a b y ć z łe w  ro k u 1 9 2 8 to . co  b y -  
o tak d o b re w  ro k u 1 9 1 4 . L ecz ży c ie s tw arza  
ik ty s ilm e jsze o d w szelk ich d o k try n i żad en  

ó r tu n ie p o m o że . M o że te fak ty ży c io w e n ie  
^ ek o n aja lu d z i zac ie trzew io n y ch , fan aty cz-  
ch , lu b o s ta rczy m  u m y śle , le cz p rzek o n a ją  
'z i d o b rej w o li i ty ch , k tó rzy zw y k li sw ó j 
w si czasam i p rzew ie trzy ć z o b aw y p rzed

Jak sądy polskie kwalifikują 
działalność „Słowa Pomorskiego**

J<to i jakie ugrupowania tworzą Obóz Narodowy.

W  „S ło w ie P o m o rsk iem ’ ' o g ło szo n e zo sta ło  

u zasad n ien ie d ecyz ji I . Izb y k a rn e j S ąd u O k rę ­

g o w eg o w  T o ru n iu , d o ty czące za tw ie rd zen ia  

k o n fisk a ty  teg o  p ism a z d n ia 2 7 . 1 . 2 8 . za a rty ­

k u ł p . t. „P rześ lad o w an ie o b o zu n a ro d o w eg o .

C h arak te ry s ty czny teg o „u zasad n ien ia* *  

je s t zw ro t, iż

^wiązek Ludowo-Narodowy nie jest 

jeszcze sam przez sic Obozem Narodowym, 

kolo którego grupują sie Chrz. Str. Rol­

nicze, Nar. Unia Gosp., Stanu Średniego, 

Chrz. Demokracja, Zjednoczenie Ludowe, 

i wiele innych poważnych ugrupowań poli­

tycznych, które w  swem działaniu politycz­

nym dobro Narodu, jako całości stawiają 

ponad interesy grup i partji, a które oce­

zaśn ied zen iem . D la teg o w arto zes taw ić p ew n e  

fak ty , k tó ry ch d o św iad czen ie d o s ta rczy ło  i w y ­

c iąg n ąć z n ich o d p o w ied n ie w n io sk i. W arto o  
te rn p isać i m ó w ić p u b liczn ie , b y i ty ch zach ę ­
c ić d o w y p o w ied zen ia sw eg o zd an ia , k tó rzy  
je szcze d z iś u leg a ją te rro ro w i, sze rzo n em u  
p rzez p rasę n a ro d o w o -d em o k ra ty czn ą .

Z asad n iczy  b łąd  s tro n n ic tw a n a ro d o w ej d e ­
m o k rac ji o d czasu  u zy sk an ia n iepo d leg ło śc i tk w i  
w atem , że , trzy m ając s ie k u rczo w o zasad , k tó -  
re 'b y ly d o b re w  o k res ie n asze j n iew o li, w y p a ­

czy ło m y śl p o lity czn ą te j częśc i sp o łeczeń stw a ,  

k tó re j h is to ry czn em  zad an iem  b y ło zo rg an izo ­
w an ie p o lsk ie j p raw icy . W y sta rczy w y m ien ić  
k ilk a d o w o d ó w . Skrajny szowinizm u p raw ian y  

p rzez N aro d o w a D em o k rac ję b y ł ce lo w y m  p o d -  
i czas n 'ew ’o li jak o p rzec iw staw ien ie s ię szk o d li-  

i w em u k ie ru n k o w i u g o d o w em u . U p raw ian y zaś  
w  w o ln em p ań s tw ie je s t w y so ce szk o d liw y m  

. tak w  p o lity ce w ew n ętrzn ej, jak i zew n ę trzn e j  
; i św iad czy o n ied o jrza ło śc i i n iek u ltu ra ln o śc i  
I sp o łeczeń stw a . P rzy p isy w an ie so b ie m ian a p a ­

tr io ty czn eg o i re lig ijn eg o  b y ło w łaśc iw e , g d y  

is tn ia ł jed en ^ o b ó z m ięd zy p a rty jn y , je ś li to jed ­

n ak w  w o ln em  p ań s tw ie czy n i jed n a p a rtja . a  
in n y m  ty ch zn am io n o d m aw ia , je s t to n .eu czc i-  
w o ścią , n ad u ży w an iem  św ię ty ch h ase ł i szk o ­

d zen iem  sp raw ie n a ro d o w e j i re lig ijn e j.

S to so w n ie zasadniczej opozycji w o b ec rzą ­

d ó w  zab o rczy ch b v to u zp ęad n ;o n e . w o b ec p o l­
sk ieg o rząd u w  sw y ch o b jaw ach i sk u tk ach  

m u si s ie z czasem  o k azać an ty - 'p ah stw ’o w em .

L ecz te i in n e w y b ry k i N aro d o w e j D em o ­
k rac ji n ie sa g łó w n y m  p o w o d em  z ła . k tó re to  

s tro n n ic tw o sp o w o d o w a ło .

P rzy o s ta tn ich w y b o rach p rzed la ty p ięc iu  

g ło so w a liśm y w szy scy n a t. z  w . „ó sem k ę* * p o d  
eg id ą N aro d o w e j D em o k rac ji, k tó ra w y su n ęła  
h as ło ..jed n o śc i n a ro d o w e j“ . W y su w ając to h a ­
s ło , z re sz tą b a rd zo p ięk n e i w o b ec m n iejszo śc i  
n iem ieck ie j k o n ieczn e , zap o m n ie liśm y , że ży -  
jem y ju ż w  w o ln em  p ań s tw ie , że to h as ło n ie  
w y cze rp u je b y n a jm n ie j w szy stk ich , zag ad n ień , 
n a k tó re w in ien p rzy w y b o rach d ać o d p o w ied ź  
u św iad o m io n y o b w a te l w o n n eg o p ań s tw a . Z a ­
p o m n ie liśm y  p rzed ew szy s tk iem  o p o trzeb ie w y ­

su n ięc ia w y raźn eg o św ia to p o g ląd u p o lity czn e ­
g o , o czem  n ie zap o m n iały  s tro n n ic tw a lew ico ­

w e. Ś w iadczy to o p o lity czn e j n ied o jrza ło śc i 
sp o łeczeń s tw a. T ak s ie zd a rzy ło , że d z ięk i h a ­
s łu : „Jed n o śc i N aro d o w e j* * „ó sem k a* * , a racze j 

N aro d o w a D em ok racja s ta ła s ię n a js 'ln ie jsza  
p a rt  ją w c ia łach u s taw o d aw czy ch , a ta n a jsil­

n ie jsza p a rtja zab ra ła s ię d o p racy  u s taw o d aw ­
czej b ez w y raźn eg o p ro g ram u p raw ico w eg o .  
S k u p iw szy o o d h as łem  n a ro d o w em  lu d z i o ró ż ­

n y ch  p o g ląd ach , n ie  m o g ła N aro d o w a  D em o k ra ­
c ja w y su n ąć w y raźn eg o p ro g ram u , n ie ch cąc  
n a rażać s tro n n ic tw a n a ro zb ic ie . T o te ż i tak ­

ty k a n a te ren ie S e jm u  m u sia ła b y ć  n iew y raźn ą . 
T ak ty k a N aro d o w e j D em o k racji p o leg a ła n a  
c iąg iem law iro w an iu m ied zy p rąd am i w ło n ie  

i n a rtji i zaw ie ran iu k o m p ro m isó w  z in n y m i n a r-  
1 tjam i. N ie b ęd ę  w y licza ł ty ch  w y p ad k ó w , w  k tó -  
■ ry ch N aro d o w a D em o k rac ja d la k o m p ro m isu  
। g lo so w a ła n ie ty lk o wbrew interesom n^od^kcji, 
i w b rew  zasadzie uszanowania prawa własności, 
i a le n aw et wbrew żywotnym interesom państwa.

niając owocną prace obecnego regimu zaj­

mują wobec niego lojalną postawę." 

O p in ję , k tó rą g ło s im y s tą le , że en d ec ja  

b ezp raw n ie i b ezcze ln ie p rzew łaszcza so b ie  

m o n o p o l n a m iło śc i O jczy zn y , zo s ta ła w  sp o ­

só b k a teg o ry czn y p o tw ie rd zo n a p rzez au to ry ­

te t sąd u p o lsk ieg o n a P o m o rzu , k tó reg o n ie  

m o żn a i n ie w o ln o p o d e jrzy w ać o s tro n n iczo ść .

N ies te ty , n au czk a , jak ą u d z ie lił en d ecji S ąd  

o k ręg o w y w  T o ru n iu , n ie w p ły w a o trzeźw ia ją ­

co n a zac iek ły ch i za ro zu m iały ch p ro w o d y ró w  

en d ec ji, k tó rzy zap ew n e w d a lszy m c iąg u  

n a rzu cać s ię b ęd ą sp g ileczeń s tw u n aszem u  

i w szy s tk ich d o b ry ch p a try jo tó w , le cz n ie za ­

ś lep io n y ch n iezaw iśc ią d o  o b ecn eg o rząd u i je ­

g o sze fa , o d sąd zać b ęd ą o d czci n a ro d o w e j 

i w ia ry .

Z ro zu m ia łe je st, że w ty ch w aru n k ach  

N aro d o w a D em o k rac ja n ie m o g ła o d eg rać ro li 

p raw icy se jm o w e j, czy li sk u teczn ie p rezc iw -  
s taw ić s ię d em ag o g ii zn aczn ie b a rd z ie j zd ecy ­

d o w an ej lew icy . Jeże li w ięc w szelk a w in ę za  
s to su n k i, jak ie w  P o lsce p an o w a ły zw ia ła s ię n a  
few ice , w  ró w n e j m ierze d o szu k ać s ię je j m o ż ­
n a w  te j częśc i p raw icy . T ak ty k a lew icy n ie  
o k aza łab y s ię szk o d liw a , g d y b y is tn ia ła p raw i­
ca , k tó rab y d em ag o g iczn y m  p o s tu la to m  lew icy  
p o tra fiła s ię p rzec iw staw ić . N ie ch cę s ię ro z ­

w o d z ić n ad tak ty ka N aro d o w ej D em o k rac ji p o  

w y p ad k ach m ajo w y ch , k tó ra u rąg a w p ro s t za ­
sad o m  św ia to p o g ląd u p raw ico w eg o . N ie ch cę  

te ż w y k azy w ać jak N aro d o w a D em o k rac ja  
b ro n ią o śm ieszan ia sk u teczn ie zw a la ła w sze lk ie  
p ró b y zo rg an izo w an ia zd ro w e j p o lsk ie j p raw i­
cy . (K o n se rw a ty s tó w , C h rześc ijań sk ich R o ln i­

k ó w , M o n arch is tó w  itd .)

P o w y ższe w y w o d y p o w in n y w szy s tk im ,  
k tó rzy m im o p an u jąceg o w y n atu rzen ia p a rty j ­
n eg o zach o w a li so b ie trzeźw y p o g ląd , w  sp o só b  
d o s ta teczn y w y k azać , w  jak u jem n y sp o só b  

N aro d o w a D em o k rac ja o d d z ia ła ła n a k sz ta łto ­
w an ie s ie s to su n k ó w w  m ło d e j p ań s tw o w o śc i  
p o L k ie j. N im to z ro zu m iała za in te re so w an a  
część sp o łeczeń stw a , z ro zu m ia ł to M arsza łek  
P ilsu d sk i. I ch o ć M arsza łk a o sp ecja ln e sy m p a ­

tie d la św ia to p o g ląd u k o n se rw a ty w n eg o p o są ­
d zać n ie m o żn a, jed n ak  sw y m  p rzem o żn y m  au ­
to ry te tem  w y c iąg n ą ł z ru p iec ia rn i m y śl k o n ­
se rw a ty w n ą , b y n a te j p o d s taw ie s tw o rzy ć n a ­
re szc ie w y raźn ą i d o ść s iln ą p o lsk ą p raw icę . 
P o lsk a d o tąd k u le je n a sk u tek n ied o ro zw o ju  
p raw e j n o g i, trzeba ia postawić na dwóch rów­
nych nogach ~ o to za ło żen ie M arszałk a P ił­

su d sk ieg o . M am y tu  n o w y d o w ó d ro zu m u s tan u  
teg o o p a trzn o śc io w eg o W o d za N aro d u . O d  
sp o łeczeń s tw a M arsza łek m u si s ię sp o d ziew ać  
p o p a rcia ty ch zam ie rzeń . P o n iew aż d z iś is tn ie ­
ją ce j p seu d o -p raw icy p rzeo rg an izo w ać s ie n ie  
d a , trzeb a p rzy sp ie szy ć je j ro zk ład i n a je j 
g ru zach zb u d o w ać s iln y g m ach p o lsk ie j p raw i­
cy . Jeże li w  m iarę to p n ien ia o b o zu N aro d o w e j  
D em o k rac ji i je j p o m o cn iczy ch o rg an izacy j n ie  
b ęd z ie p o s tęp o w ać o rg an izo w an ie p o lsk ie j p ra ­
w icy , to  s iła rzeczy n as tąp i w zm o żen ie s ie p o l­
sk ieg o rad y k a lizm u . A ’e tem u n ie b ęd z ie w in ien  

M arsza lek P iłsu d sk i, le cz zach o w aw czy  o d łam  

sp o łeczeń stw a.

T rw ać w  b ie rn o śc i i len istw ie p o lity czn em  

u fa jąc , że M arsza łek w szy s tk o za n as z ro b i 

i n aw e t z jed n o s tro n n y m  rad y k a lizm em so b ie  

d a rad e , n ie je s t g o d n em  d o jrza ły ch i p ań s tw o -  

w o -m y ślący ch o b y w a te li k ra ju .

Z o k az ji zb liża jący ch s ię w y b o ró w  trzeb a  

so b ie zd ać sp raw ę , że przeorganizowanie 

i wzmocnienie prawicy je s t d z iś b o d a j, że n a j-  

w ażn ie jszem  zag ad n ien iem  p ań s tw o w em , a d o ­

św iad czen ia k ilk u le tn ie u czą , jak s tan d o ty ch ­

czaso w y o k azu je s ie szk o d liw y m  n ie ty lk o d la  

p ro d u k c ji p o lsk ie j le cz d la ca ło k sz ta łtu p ań ­

s tw o w o śc i p o lsk ie j.

Wacław Hulewicz, 

P ap o w o T o ru ń sk ie , P o m o rze .

Końlw portylniclQQ
O n eg d a j P o l. A g . T e l. p o d a ła w id o m ość ,  

k tó ra w zb u d z i z p ew n o śc ią w  sp o łeczeń s tw ie  

ży w e  za in tere so w an ie , n a  co  te ż  w  ca łe j p e łn i za ­
s łu g u je . M a b o w iem sw ó j o b jek ty w n y w alo r  

a p o n ad to rzu ca tak ja sk raw e św ia tło  n a m eto ­

d y p o lity czn e p ew n y ch s tro n n ic tw , że n ie sp o ­

só b p rze jść p o n ie j d o p o rząd k u d z ien n eg o .
O to n a 7 -m em p o sied zen iu p ań s tw o w ej 

k o m isji w y b o rcze j u zn an a zo s ta ła w ażn o ść L i­

s ty N r. 1 3 —  t. j. lis ty k o m u n isty czn e j. P rze ­

w o d n iczący k o m is ji, p . C ar, p rzed s taw ił n ie ­
zb ite d o w o d y , że lis ta n ie p o s iad a w aru n k ó w , 

w y m ag an y ch  p rzez u s taw ę . P o d p isy b o w iem  
o k aza ły s ię w zn aczn e j częśc i a lb o s fa l-  

szo w an em i, a lb o p o ch o d zący m i o d o só b n ie ­

u p raw n io n y ch d o g ło so w an ia . W o b ec teg o  
p rzew o d n iczący  p o s taw ił w n io sek  o  n ieu w ażn ie -  
n ię lis ty . W n io sek ten jed n ak zo s ta ł o d rzu ­

co n y ...
Jes t o czy w iśc ie rzeczą n ad zw y cza j in te re ­

su jącą , W ’ jak i sp o só b s ię to s tać  m o g ło , d z ięk i  

k o m u b ęd ą m o g li k o m u n iśc i jaw n ie u p raw iać  
ag itac ję w y b o rczą i sw ó j s tan p o s iad an ia  w  

p rzy sz ły m S e jm ie p rzy p u szcza ln ie zn aczn ie  

w zm o cn ić .
W  p ań s tw o w e j k o m isji w y b o rcze j zasiad ają , 

jak  w iad o m o , rep rezen tan c i o śm iu n a jw ięk szy ch  

k lu b ó w ’ p o p rzed n ieg o  S e jm u w  m y śl o d n o śn eg o  
u s tęp u K o n sty tu c ji. P rzed staw ic ie le k lu b ó w  le ­
w ico w y ch  g lo so w a li, ro zu m ie s ię , p rzec iw  u n ie ­
w ażn ien iu  L is ty N r. 1 3 ze w zg lęd ó w  d o k try n e r­
sk ich . ch o c iaż d la tak ie j P . P . S . n p . n iem asz  
g ro źn ie jszeg o  w ro g a n ad k o m u n is tó w . P rze ­
c iw k o n im  te ż zw raca s ię P . P . S . w ag itac ji 
w y b o rcze j n a jzaw z ięc ie j. P rzed n ieb ezp ieczeń ­
s tw em  k o m u n is ty czn em  p rzestrzeg a ro b o tn ik ó w  

a ró w n o cześn ie p a ra liżu je p o s tęp o w an ie R ząd u , 

n aw e t w b rew  d o w ’o d o m  i u staw ie . Je st to je ­
d en z ty ch lic zn y ch o b jaw ó w  p rzep aśc i, jak a  
is tn ie je m ięd zy lew ico w em d o k try n e rstw em  
a w y m ag an iam i ży c ia , co m ięd zy in n em i s tro n ­
n ic tw o m  lew ico w y m  o d b ie ra w sze lk ą p rak ty cz ­

n ą w arto ść p o lity czn ą .
Z in n y ch zn ó w  p o w o d ó w , a n iem n ie j zn a ­

n y ch , p rzec iw k o w n io sk o w i g ło so w ał p rzed ­
s taw ic ie l K o la Ż y d o w sk ieg o . W ie le zap ew n e  

u p ły n ie je szcze czasu , zan im d o czek am y s ię  
z te j s tro n y jak ichś p o w ażn ie jszy ch d b jaw ów  
lo ja ln o śc i w o b ec p ań s tw a. D lateg o g lo s p . 
H artg la sa n ik o g o w  P o lsce n ie zd ziw i, an i n ie  

zask o czy .
L ew ica  jed n ak w raz z K o łem  Ż y d o w sk iem  

n ie m a w  k o m is ji w ięk szo śc i. Z a tem  w  jak i sp o ­
só b w n io sek  u p ad ł? O to w ten sp o só b . , że  
p rzed staw icie le trzech s tro n n ic tw , a m ian o w ic ie  

Z w . L u d . N ar., g ru p y p . S tro ń sk ieg o i „P ia s ta  

w strzy m a li s ię  o d  g ło so w an ia .... Jed y n ie rep re ­

zen tan t C h . D . g lo so w a ł za w n io sk iem .

Z d u m iew a jące , a le p raw d z iw e! G d y b yśm y  
n ie m ie li p rzed so b ą sp raw o zd an ia u rzęd o w eg o  
tru d n o b y b y ło o czo m  w łasn y m  u w ie rzy ć . Z a ­

tem  N -D -c ji z p rzy leg ło śc iam i m am y d o zaw ­
d z ięczen ia . że k o m u n iśc i, n a jw ięk si w ro g o w ie  
p ań s tw a i ład u sp o łeczn eg o , u zy sk a li zu p e łn ie  
sw o b o d n ą ręk ę w  sze rzen iu sw ej' czerw o n e j tru ­
c izn y id eo w e j, że m ają m o żn o ść jaw n eg o d z ia ­

łan ia w y w ro to w eg o , że W reszc ie m aja u ła tw io ­
n e w p ro w ad zen ie d o p a rlam en tu czy n n ik ó w , 
k tó re , o b o k  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch , p rzy czy n ić  
s ię m o g ą n a jb a rd zie j d o o s łab ien ia jeg o sp raw ­

n o ści i tw ó rcze j ak ty w n o śc i.
Jak z ro zu m ieć , jak so b ie w y tłu m aczy ć —  to  

P iła to w e u m y c ie rąk , to b ie rn e , a le d la teg o  
w łaśn ie w  n a jw y ższy m  s to pn iu p e rfid n e p o p a r ­
c ie . jak ie n a jn ie sp o d z iew an ie j d la n ich sam y ch  
sp o tk a ło k o m u n is tó w  a ró w n ie n ie sp o d z iew an ie  
d la ca łeg o sp o łeczeń s tw a —  ze s tro ny N -D -c ji 

i je j n aś lad o w có w ?
P o jaw ią s ię p rzy p u szcza ln ie jak ie ś tłu m a ­

czen ia , a le czy m o g ą b y ć w zg lęd y , k tó reb y  
u sp rav  ied liw ia ły * ak i p o s tęp ek ? A b y so b ie fak t  
ten w y jaśn ić , trzeb a ch y b a s ięg n ąć w  n a jta jn ie j­
sze i n a jm ro czn ie jsze zak am ark i n aszego n ie ­
szczęsn eg o  p a rty jn ic iw a . trzeb a so b ie u św iad o ­

m ić . że n iem a rzeczy , k tó re jb y N -D -c ja i je j sa -  
le liC ' n ie p o tra fT z ło ży ć n a o łtarzu p a rtji.

W  so b o tę w y k azaliśm y , że n a ca ło p a len ie  
b o żk o w i p a rty jn em u s tro n n ic tw o to n ie w ah a  
s ię rzu cać  n a jw y ższy ch  w arto śc i m o raln y ch  n a ­
ro d u . N ie p rzy p u szcza liśm y n aw e t, że tak  p ręd ­
k o sp ad n ie n a n as p rzy k ry o b o w :ązek p u b licy ­
s ty czn y w sk azy w an ia , że to  sam o s tro n n ic tw ^  
d la d o g o d zen ia sw o im  ce lo m  p a rty jn y m  p o tra f  
p o św ięc ić lad sn o łeczn y i w ew n ę trzn e b ezp ic  

czeń s tw o p ań s tw a .
E n d ecja b o w iem , o b o k o b łu d n eg o  h asła k a  

to licy zm u . p rzy s tąp iła , jak w iad o m o , d o w y b o  
ró w  ró w n ież p o d h asłem  w alk i z k o m u ’zm em  
co , m ó w iąc n aw iaso w o , ie s t, p o d o b n ie ■ k z k a  
to licy zm em  o b łu d n em m o n o p o lizo w a li ’ m id t 
w sp ó ln y ch ca łe j u m ia rk o w an e j w ięk szo śc i sp o  
le czeń stw a . b o w alk a z k o m u n izm em  z sam eg ’ 

1 za ło żen ia zn a jd u je s ię w  p ro g ram ie p o lity czn em
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w s z y s t k i c h  u m i a r k o w a n y c h  ż y w i o łó w . W i a d o ­

m o  r ó w n i e ż , ż e  g e n e z a  p o w s ta n i a  O b o z u  W i e l ­

k i e j P o l s k i t k w i w  s p e k u l o w a n i u  n a  k a t a s t r o f y ,  

ż e  O . W . P . a  w r a z  z  n i m  N . D . w s z y s t k i e  s w o ­

j e  n a d z i e j e  n a  „ o d b i c i e  s i ę “  o p i e r a  n a  p r z y p u s z ­

c z e n i u  n i e s z c z ę ś ć , j a k i e  s p o t k a j ą  p a ń s t w o . D o  

n i e s z c z ę ś ć  t y c h ,  c h w a ł a  B o g u , n i e  p r z y s z ł o . Z a ­

w i o d ł y  r a c h u b y  n a  z a ł a m a n i e s i ę g o s p o d a r k i  

p a ń s t w a ,  w i ę c  n i e c h  p r z y n a j m n i e j  n i e b e z p i e c z e ń ­

s t w o  k o m u n i s t y c z n e w y s t ą p i g r o ź n ie p r z e d  

o c z y  s p o ł e c z e ń s t w a  i n i e c h  o n a  w y c i ą g n i e  r ę c e  

p o  r a t u n e k  d o  „ j e d y n y c h 4 4 s w o i c h e n d e c k i c h  

z b a w c ó w . . . W  t e r n  t r z e b a s z u k a ć t a j e m n i c y  

o w e g o  g l o s o w a n i a .

G r o ź b a  k o m u n i z m u  j e s t u  n a s s t o s u n k o w o  

n i e z n a c z n a , p o n a d t o  a k c j a k o m u n i s ty c z n a  j e s t  

b a r d z o  s i l n ie s k r ę p o w a n a d z i a ł a ln o ś c i ą R z ą d u ,  

w i ę c  g r o ź b ę  t ę  r o z d m u c h a ć , r o z p ę ta ć  —  o t o , c o  

w t e j c h w i l i b a r d z o  p o n ę t n ie  u ś m i e c h a  s i ę  c e l o m  

p a r t y j n y m  N . D - c j i . W  t e n  s p o s ó b k o m u n i ś c i  

p o ś r e d n i o  m a j ą s t a ć  s i ę j e j s p r z y m i e r z e ń c a m i .  

S n y  p a r t y j n e  o  w ł a d z y  m a j ą b y ć o s i ą g n i ę t e ,  

c h o ć b y  z a  c e n ę  a n a r c h j i w  p a ń s tw i e ! W i ę c  a ż  

do t a k i e j p r z e w r o t n o ś c i d o c h o d z i z a p a m i ę t a l e ,  

z a ś l e p i o n e  e n d e c k i e  p a r t y j n i c t w o !

C a ł a  r z e c z  w  t e r n  j e d n a k , c z y  t e  z d r o ż n e e  

m e t o d y „ d o p i s z ą “  i c z y  w y g r y w a n i e k o m u ­

n i z m u  d o  w a l k i p a r t y j n e j z  c a łą  c h y b a  ś w i a d o ­

m o ś c ią  n i e b e z p i e c z e ń s t w a , j a k ie  s t ą d  m o ż e  w y ­

n i k n ą ć , p r z y n i e s i e  p o ż ą d a n e  o w o c e . S ą d z i m y ,  

ż e  n i e  —  g d y ż  s i ł a  k o m u n i z m u  u  n a s  j e s t  —  j a k  

p o w i e d z i e l i ś m y  —  n i e z n a c z n a ,  a  p o w t ó r e  s p o ł e ­

c z e ń s tw o , m a  d o s y ć  c z u j n o ś c i , a b y  s i l e  t e j m i a ­

ło p o z w o l ić  u r ó ś ć  d o  n a p r a w d ę  n i e b e z p i e c z n y c h  

r o z m ia r ó w . E n d e c j i w i ę c  i j e j s o j u s z n ik o m  z a  

c a ł y  r e z u l t a t t e g o  p o s t ę p k u  p o z o s t a n i e  j e d y n i e  

p i ę t n o  h a ń b y  p a r t y jn i c t w a , d o  j a k i e g o  n i k t j e s z ­

c z e  w  P o l s c e  s i ę  n i e  p o s u n ą ł .
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Oficerowie w cywllnel służbie poństwowej
Przepisy personalne.

Warszawa ( t c l . w l . ) . M i n i s t e r s p r a w  w o j ­

s k o w y c h  w y d a ł o k ó l n ik  w  s p r a w i e  p r z e n i e s i o ­

n y c h  d o  c y w i l n e j s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j o f i c e r ó w ,  

n o r m u j ą c y  n a j w a ż n i e j s z e k w e s t j e p e r s o n a l n e  

t y c h  o f i c e r ó w . B e z p o ś r e d n i m  c y w i l n y m  p r z e ­

ł o ż o n y m  o f i c e r ó w  p o z o s t a ją c y c h w  c y w i l n e j  

s ł u ż b i e  p a ń s t w o w e j p r z y s ł u g u ją  t y l k o  d w a  p r a ­

w a , u d z i e la n i e  o f i c e r o m  u r l o p ó w  w  r a m a c h  p r a ­

g m a t y k i o f i c e r s k i e j , o r a z  w y d a n i e  o  n i c h  o p i n j i  

f a c h o w e j z  z a k r e s u c z y n n o ś c i s ł u ż b o w y c h  w  

d a n y m  u r z ę d z i e , n a t o m i a s t p r z e ł o ż e n i c y w i l n i  

n i e  m a j ą  ż a d n y c h  u p r a w n i e ń d y s c y p l i n a r n y c h  

w  s t o s u n k u  d o  o f i c e r ó w , k t ó r z y  w ł a ś n i e  z a s a ­

d n i c z o  p o d l e g a ją  d y s c y p l i n a r n i e t y l k o  p r z e ł o ­

ż o n y m  w o j s k o w y m .  SL Z.

Wyjazd p. Prezydentowej
Do południowej Francji.

Warszawa, ( t e l . w l . ) . P a n i P r e z y d e n t o w a  

M o ś c i c k a  w y j e c h a ł a  d r o g ą n a  W i e d e ń  d o  p o ­

ł u d n i o w e j F r a n c j i . L e k a r z e z a l e c i l i p . P r e z y -  

d e n t o w e j , w s tr z ą ś n i ę t e j g ł ę b o k o  p r z e w d c z e s -  

n y m  z g o n e m  s y n a , k i l k u t y g o d n i o w y  p o b y t n a  

j a s n y m  b r z e g u . P a n i P r e z y d e n t o w a  z a t r z y m a  

s i e  w  N i c e i p r z e z  6  t y g o d n i . T o w a r z y s z y j e j  

m ł o d a  w d o w a  p o  z m a r ł y m  i n ż y n i e r z e  F r a n c i s z ­

k u  M o ś c i c k i m . D o  g r a n i c y c z e s k o s ł o w a c k i e j  

o d p r o w a d z i ł p . P r e z y d e n t o w a s z e f g a b i n e tu  

w o j s k o w e g o  Z a h o r s k i . N a  d w o r c u  z a ś  k o l e j o ­

w y m  ż e g n a ł o d j e ż d ż a j ą c a ż o n ę  i s y n o w a  p .  

P r e z y d e n t w r a z z c a ł y m  d o m e m  c y w i l n y m  

i w o j s k o w y m . W  i m i e n i u  r z ą d u  ż e g n a ł n . M o ­

ś c i c k a  w i c e p r e m i e r B a r te l .  St. Z.

S U K C E S  P O I N C A R E G O  . 

p r z y  r o z p r a w i e  f i n a n s o w e j .

P a r y ż . ( P a t ) . C z ę ś ć  p o s i e d z e n i a  R a d y  .M in  
p o ś w i ę c o n a b y ł a o m ó w i e n iu  w a r u n k ó w , w  j a k ic h  
t o c z y  s i ę  d e b a t a  f i n a n s o w a . W s z y s c y  m i n i s t r o w i e  
z ł o ż y l i P c l n c a r e m u  s e r d e c z n e  p o w i n s z o w a n i a  z  p o ­
w o d u  s u k c e s u  w  S e j m i e . N a s t ę p n i e  B r i a n d  z ł o ż y ł  
s p r a w o z d a n i e  z  r o z m o w y ,  o d b y t e j  z  r u m u ń s k i m  m i n  

s p r a w  z a g r . T i tu l e s c u .  . , •

W A G O N  S A L O N O W Y ’  

\ z  ' , w  p ł o m i e n i a c h . u

M o s k w a . ( P a t . ) . W  p o c i ą g u , i d ą c y m  z  L e n i n  
g r a d u  d o  M u r m a ń s k a , z a p a l i ł s i ę  w a g o n  s a l o n o w y  
w  k t ó r y m  z n a j d o w a l i s i ę  c z ł o n k o w i e  k o m i s j i k o l e  
j o w e j . R a t u j ą c  s w e  ż y c i e ,  w y s k o c z y l i w  b i e g u  z  p o ­
c i ą g u . 3 o s o b y  o d n i o s ł y  p o w a ż n e  r a n y  w s k u t e k  p o ­

p a r z e n i a .

M i e c z y s ł a w  Smolarski 1 3

Lalka Hanny Corda
Powieść fanta?'* cztia

—  A l e ż  p r z e c i e ż  p a n , o  i l e  w i e m , n i e  p o ­

s i a d a  f a b r y k i w i t r a ż y  —  r z e k ł  o s z o ł o m i o n y  n i e ­

c o  S z e l i g a .

—  —  S t w o r z ę  j ą  j u t r o ! —  o d p a r ł Ł ą k a  s p o ­

k o j n ie .

U k ł o n i ł s i ę  ! l e n i w y m , o b o j ę t n y m  r u c h e m  

s k i e r o w a ł s i ę  k u  w y j ś c iu .

X .
R o z m o w a r w ą c a  s i ę , u s t a j ą c a . J a s k r a w e  

p l a m y  s łó w  n a  t l e  m i l c z ą c e g o  z a m y ś l e n i a . D w o ­

j e  l u d z i p r z y r z e k ł o s o b ie w c z o r a j p r z y ja ź ń ,  

l e c z  m i ę d z y  d u s z a m i i c h w i s z ą j e s z c z e  n i e ­

p r z e j r z y s t e  z a s ł o n y . S z c z e r o ś ć  p o z o r n ą  n i w e ­

c z ą  a k c e n t y  n i e d o m ó w i e n i a . S z e l ig a z w ł a s z ­

c z a  n i c  w y p o w i a d a  w s z y s t k i e g o , c o  c z u j e  i m y ś ­

l i . B o i s i ę s p ł o s z y ć t e g o , c o  p r z y l e c i a ł o  k u  

: ’ l e n i u  n i e s p o d z i e w a n ie  p t a k i e m  m i ł o ś c i . Z  u ś ­

m i e c h e m  p e ł n y m  r a d o ś c i p o w i t a ł c u d o w n e  z j a -  

. i s k o . N i e  w i d z ia ł g o  o d  l a t ,  . o d  l a t . L ę k a  s i ę  

i r z e r a z i ć  j e  g o r ą c y m  t o n e m  s ł ó w . C h c e  u s p o -  

u ) i ć  j e  c i s z ą . K ł a m i e  p r z y j a ź ń P r a g n i e  o  w i c -  

e  w i ę c e j .

Itatecle przeciwników Kat Unii Z. Zoch. 
w śai'tle pr a wd

W  w a l c e  p r z e d w y b o r c z e j z  K a t . U n j ą  Z i e m  

Z a c h , n i e p r z e b i e r a  s i ę  w  ś r o d k a c h . „ K u r je r  

P o z n a ń s k i 4 4 , j a k  i s k u p i o n y  d o k o ł a n i e g o  o b ó z ,  

z n a n y  j e s t j u ż  z  n o t o r y c z n e g o  k ł a m s t w a  i t e n ­

d e n c y j n y c h f a k tó w . O s t a t n i o , w  j e g o  ś l a d y  

w c h o d z i p o z n a ń s k i „ P r z e g l ą d  P o r a n n y 4 4 , k t ó r y  

n a g l e  u j r z a ł w  U n j i i d l a  s i e b i e  n i e b e z p i e c z n e ­

g o  k o n k u r e n t a . N i e  p r z e b i e r a  p r z e t o  w  m e t o ­

d a c h  i ś r o d k a c h  w a l k i , a  z a r a z i w s z y  s i ę  s p o s o ­

b e m  d y s k u s j i o d  „ K u r j e r a  P o z n .“ , w y s y s a  f a k ­

t y  z p a l c a , p i s z e  o  c z e m ś , c o  w o g ó l e m i e j s c a  

n i e  m i a ł o , o t t a k , f a ł s z u je  w s z y s t k o , c o  s i ę  d a ,  

w  b r a k u  r z e c z o w y c h  a r g u m e n t ó w .

W z w ią z k u z a r t y k u ł e m  p t . „ T r a g i c z n a  

k ł ó t n i e  w ś r ó d  z w o l e n n i k ó w  U n j i 4 4 , z a m i e s z c z o ­

n y m  w  n r . 2 8  „ P r z e g lą d u  P o r a n n e g o 4 4 z d n i a  

4  b m . , z a c z e p io n y  p . M a z u r o w s k i  z  L e s z n a  n a d ­

s y ł a  n a m  o b s z e r n y  l i s t , w  k t ó r y m  m . i n . z n a j ­

d u j e m y  n a s tę p u ją c e o ś w ia d c z e n i e .

1 )  N i e p r a w d ą j e s t , j a k o b y m  b r a ł u d z i a ł w  
j a k i m k o l w i e k z e b r a n i u  w  d n i u 2 b m . w  P o ­

z n a n i u .
N a t o m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e  2 b m . b y ł e m  w  

L e s z n i e , a  i f d z i a ł w  p e r t r a k t a c j a c h  p r z e d w y b o r ­
c z y c h  w  P o z n a n i u  b r a l i : p p . B r e s i ń s ł ó . F r ą c k o ­
w i a k  o r a z  G y n t r o w s k i .

2 )  N i e p r a w d ą  j ę s t , j a k o b y m  o s o b i ś c i e  d n i a  
2 bm. w  P o z n a n iu  z a b i e g a ł „ o  m a n d a t p o s e l s k i " ,  
„ n i e p o s i a d a l s i ę  z  o b u r z e n i a " l u b  n a z w a ł K a t o ­

l i c k ą  U n i ę  Z i e m  Z a c h o d n i c h  „ G r o n e m  o s z u s t ó w  
p o l i t y c z n y c h ."

N a t o m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e p p . B r e s i ń s k i  
i F r ą c k o w i a k  d n i a  2 4  s ty c z n i a  r b . s a m o r z u t n i e ^  
o f i a r o w a l i m i p i e r w s z y  m a n d a t  p o s e l s k i K . U . Z .  

Z . n a  o k r ę g  P o z n a ń - W i e ś .

3 )  N i e p r a w d a  i e s t , j a k o b y m  m i a ł o ś w i a d ­
c z y ć , J ż  U n j ę  p o r z u c a m  z  p o g a r d ą " .

N a t o m ia s t p r a w d ą  j e s t , ż e  n a d a l s t o j ę  n i e ­

w z r u s z e n ie  p r z y  K . U . Z . Z .

4 )  N i e p r a w d a  j e s t , j a k o b y m  m i a ł „ p r ó b o w a ć  
n a w i ą z a ć  p o n o w n i e  s t o s u n k i z C h . D e m . l e c z  
b e z s k u t e c z n i e " .

N a t o m ia s t p r a w d ą j e s t „ ż e c z ł o n k o w i e  
w ł a d z  w o j e w ó d z k i c h  . C h r z . D e m , k i l k a k r o tn i e  
p o ś r e d n i o  i b e z p o ś r e d n i o  m o c n o  p r o ś b a m i i n i e -  
u z a s a d n i o n e m i g r o ź b a m i w p ł y w a l i n a  m o j a  o s o ­
b ę , ż e b y m  p o r z u c i ł K . U . Z . Z , a w r ó c i ł d o  C h .  
D e m . p r z y c z e m  p r z y r z e k a n o m i t a k ż e  j e d e n  
z  p i e r w s z y c h  m a n d a t ó w  p o s e l s k i c h C h . D e m .  
d o  S e j m u  ( t e le f . p . M a r c i n i a k a  2 8 . 1 . 2 8 ) .

Senat ćdatiski chce wziąć udział
W rolfowamach ftiandiowgch polsko -nsem eckach

Gdańsk,.( t e l . w ł . ) . W s o b o tę  w p ł y n ę ł o  d o  

s e n a tu  g d a ń s k i e g o  n a  r ę c e  p r e z y d e n t a S a h m a  

p i s m o  o d  r z ą d u  p o l s k i e g o , z a w i e r a j ą c e  p r o p o ­

z y c j ę , a ż e b y  s e n a t w y s ł a ł d o  W a r s z a w y  w ł a ­

s n e g o  d e l e g a t a , k t ó r y  p o r o z u m i a ł b y  s i ę  z  m i n i ­

s t r e m  T w a r d o w s k i m  p r z e w o d n i c z ą c y m  p o l s k i e j  

d e l e g a c j i d o  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  p o l s k o - n i e ­

m i e c k i c h w  s p r a w a c h  z w i ą z a n y c h  z t r a k t a t e m  

h a n d l o w y m  z N i e m c a m i , a d o t y c z ą c y b e z p o ­

ś r e d n i o i n t e r e s ó w  W o l n e g o M i a s t a  G d a ń s k a .  

W  t y m  c e l u  s e n a t g d a ń s k i w y d e l e g o w a ł s e n a ­

t o r a  J e w e l o w s k ie g o , k t ó r y  w c z o r a i w y j e c h a ł d o  

W a r s z a w y . W  d n i u  d z i s i e j s z y m  p r z e w i d z i a n a  

j e s t k o n f e r e n c j a  s e n a t o r a  J e w e l o w s k i e g o  z m i -

Warszawa - Berlin - Wrocław

Wrocław. ( A W .) . P r e z y d e n t w r o c ła w s k ie j  

i z b y  p r z e m . - h a n d l o w e j d r . G r u n d u d a ł s i e d o  

B e r l i n a c e l e m  z ł o ż e n i a p r o p o z y c j i , a b v  d r u g a  

s e s j a  r o k o w a ń  h a n d l o w y c h  p o l s k o - n i e m i e c k i c h

Zamiast cerkwi - czytelnia sowiecka
Moskwa, 5. 2. ( A W ) . D o n o s z ą  t u  z Char­

k o w a , i ż  w  r e jo n i e  Ł u g a ń s k a  d o s z ł o  d o  s t a r c i a  

p o m i ę d z y  m i l i c ją , a  w ł o ś c ia n a m i . S t a r c i e  n a ­

s t ą p i ł o  n a  s k u te k  o d m o w y  k o m i t e t u  j e d n e j z  w s :  

o d d a n i a  p i e n ię d z y , z e b r a n y c h  n a  r e m o n t c e r k w i  

n a  b u d o w ę  c z y te l n i s o w ie c k i e j . E l e m e n t y  k o -

W  c i e m n y c h  o c z a c h  k o b i e t y k s ię ż y c o w a  

n o c  z a g a d k i . T a n o c t ę s k n a i p o c i ą g a j ą c a ,  

i o  k t ó r e j m u z y k  g r a ł n i e d a w n o . W a r g i p a m  w  

' s u k n i j e d w a b n e j u b a r w i o n e  s ą , l e c z  i s z c z e r s z e .  

P r a g n ą  w y z n a ń , s p o w ie d z i z  ż y c i a , w  t e r n , o  

c z e m  m ó w i ą , s a  o g l ę d n e , w  t e r n , o  c z e m  m i l c z ą ,  

p y t a j ą  o  r a d ę , l u b  s ą d .

_ _ _ N i e  u m i a ła b y m  n a w e t p o w i e d z i e ć , c z y  

j e s t e m  ż o n ą  L u d w i k a  C o r d y . . .

—  T o  n i e m o ż l i w e  —  ż a c h n ą ł s i ę  S z e l i g a  z  

n i e d o w i e r z a n i e m . —  J ą k  m o ż n a n i e w i e d z i e ć  

c z e g o ś  p o d o b n e g o ?
N i e  o t r z y m u j ą c  w y j a ś n i e n i a ,  d o d a ł  p o  c h w i -

i- • f
—  R o z u m i e m , i ż  c o ś  n i e z w y k ł e g o  k r y j e  s i ę  

w  p r z e s z ło ś c i p a n i . D o m y ś l a łe m  s i ę t e g o  o d -  

d a w n a . J e s t c o ś  n i e z r o z u m i a ł e g o  t a k ż e , t a j e m ­

n i c z e g o  w  ż y c iu  p a n i m ę ż a . W y d a j e  s i ę , j a k b y  

p r z y b y ł z  o b c e g o  ś w ia t a , j a k b y  n i e  w s z y s t k o ,  

c o  l u d z k i e , d o c i e r a ł o  d o ń . J e g o  p r z e d z i w n y  

s p o k ó j , j e g o  b e z g r a n ic z n a  o b o j ę tn o ś ć  n a w e t n a  

s c e n i e , n o s i n a  s o b i e  p i ę t n o  c z e g o ś  p r z e d z iw n i e  

d o s k o n a ł e g o . K i e d y w i d z i a ł e m  g o  p i ę k n y m  

k r ą ż ą c y m  w ś r ó d  l u d z i , a  n i e  o k a z u j ą c y m  n i g d y  

z a w a h a n i a s i ę , l u b  w ą t p l i w o ś c i , s ą d z i ł e m  n i e ­

r a z , i ż  d o s t r z e g a m  p r z e d  s o b ą  p o c i s k  o  l ś n i ą c e j  

p o w ł o c e , k t ó r y  p ł y n ie  m e c h a n i c z n i e  p r z e z ż y ­

c i e , a  s t e r u j e  n i m  n i e z n a n y  w y n a l a z c a . N a  w i ­

d o k  p a n i o d c z u w a ł e m  r a d o ś ć , g d y  L u d w ’k  C o r -

G ł ó w n y m  i .o w o d e m  m o j e g o p o z o s t a n ia  
p r z y  K a t . U n j i Z i e m  Z a c h o d n i c h j e s t f a k t , ż e  
C h r z . D e m . j e s t s t r o n n i c t w e m  o p a n o w a n y m  

p r z e z e l e m e n t y  e n d e c k ie , n a l e c ia ł o ś c i t r u d n o  
o r i e n t u j ą c y c h  s i ę  w  n a k a z a c h  c h w i l i , k t ó r e  n a  
z e b r a n i a c h  i w i e c a c h  p u b l i c z n y c h  d u ż o  b l a g u j ą  

o  s w o im  p r o g r a m i e  r ó w n o w a g i s p o ł e c z n e j ,  o p a r ­
t y m  o  e n c y k l i k ę  p a p i e ż a  L e o n a  X I I I R e r u m  N o ­
v a r u m " . k t ó r y  n o t a b e n e  u w a ż a m  z a p r o g r a m  
k o n i e c z n o ś c i p a ń s t w . , l e c z  c ó ż  z n a c z y p r o g r a m  
n a  p ą p i e r z e  c h o ć b y  n a j le p s z y , j e ż e l i 'c z y n n i k i  
C h r z . D e m . w z r u s z a j ą  r a m i o n a m i , g d y  s i e t a ­
k o w y m  m ó w i o  w a ż n i e j s z y c h  p o s t u l a t a c h  t e g o ż  

p r o g r a m u ? ?

D a l s z y m  p o w o d e m  m o j e g o  w y s t ą p i e n ia  z  t e j  

c z ę ś c i C h . D e m . , k t ó r a  h o ł d u j e  e n d e c j i i w i t o -  
s o w c o m  b y ł a  t a  o k o l i c z n o ś ć , ż e  d n i a  22 s t y c z ­
n i a  R a d a  W o j e w ó d z k a  C h . D e m . u c h w a l i ł a  J e d ­

n o g ł o ś n i e  i ś ć  r a z e m  d o  w y b o r ó w  z  K . U . Z . Z . ,  
a  2 3  s t y c z n i a  p o d p i s a ł a  C h . D e m . p a k t w y b o r ­

c z y  z  K . U . Z . Z . i t a k  p . M a r c i n i a k  w  P o z n a ­
n i u , a  j a  w  L e s z n i e  o s o b o m  n a  w y s o k i c h  s ta n o ­
w i s k a c h  z a p e w n i l i ś m y  s ł o w e m , ż e  i d z ie m y  d o  

w y b o r ó w  r a z e m  z  K . U . Z . Z . P o s e ł  M a r c i n i a k  
2 4  s t y c z n i a , t . j . w  d z i e ń  n a s t ę p n y  z ł a m a ł s ł o ­

w o  i z  K . U . Z . Z . s i ę  w y c o f a ł . M o je  s u m i e n i e  
n i e  p o z w o l i ł o  m i  i ś ć  ś l a d e m  p . M a r c i n i a k a  i s ł o ­
w a  m o j e g o  n i e  z ł a m a ł e m  d o  d n i a  d z i s i e j s z e g o ,  

r e z y g n u j ą c  j u ż  2 4  s t y c z n i a  z  m a n d a t u .

W  d a l s z y m  c i ą g u s w e g o  p i s m a , p . M a z u ­

r o w s k i w y j a ś n i a , d l a c z e g o  n i e  s o l i d a r y z u j e  s i ę  
! z  t y m i z  C h . D . , k t ó r z y  z ł a m a w s z y  s ł o w o , z e r ­

w a l i p a k t z  U n j ą :

„ S t o j ę  n a  s t a n o w i s k u  —  c z v t a m y  d a l e j —  

i ż  p r a w o  u p r a w ia n i a , c z y  t o  s t r a j k u , c z y  t o  s a ­

b o t a ż u  w  s t o s u n k u  d o  P a ń s t w a , n i e  i s t n i e je  d l a  

n i k o g o  i w  ż a d n e j c h w i l i . D l a t e g o  t e ż  o d ł ą c z y ­

ł e m  s i ę  o d  b e z p o ś r e d n i o z w a l c z a j ą c y c h r z ą d  

a n t y p a ń s t w o w y c h c z y n n i k ó w , j a k i e m i d z i ś s a  

e n d e c y , c h a d e c j a w y s t ę p u j ą c ą  z l i s t ą  n r . 2 5 .  

P o l s k a  p o t r z e b u j e  o b e c n i e  t w ó r c z e j w s p ó ł p r a c y  

c a ł e g o  s p o ł e c z e ń s tw a z c z y n n i k a m i r z ą d o w e -  

m i w  i m i ę  m o c a r s t w o w e j P o l s k i .

U w a ż a m , i ż w s z y s c y , k t ó r z y  p r z e s z k a d z a ­

j ą  w  t e r n  r z ą d o w i —  s a  s z k o d n i k a m i w  s t o s u n ­

k u  d o  n a s z e j O j c z y z n y . Antoni Mazurowski

W  t e n  s p o s ó b , j a k  w i d z i m y , n i e p r a w d a  g ł o ­

s z o n a  p r z e z  „ P r z e g l ą d  P o r a n n y 4 4 z o s t a ł a  p r z y ­

g w o ż d ż o n a  o s t a t e c z n i e . J e d n o c z e ś n i e  z a ś d o ­

w i a d u j e m y  s i ę  z  p o w y ż s z e g o , j a k  g i ę t k ą  i e l a ­

s t y c z n ą  j e s t e t y k a  C h . D . K j a k  s z y b k o , b o  w  2 4  

g o d z i n y , z m i e n i a ją  s i ę  j e j p o g l ą d y p o l i t y c z n e .

n i s t r e m  T w a r d o w s k i m , p o t e m  z a ś  s e n . J e w e -  

l o w s k i k o r z y s t a j ą c  z e  s w e g o  p o b y t u  w  W a r s z a ­

w i e o m a w i a ć b ę d z i e  z  m i n i s t r e m  p r z e m y s ł u  

i h a n d l u  a k t u a ln e  s p r a w y g o s p o d a r c z e . C a ł a  

p r a w ie  p o r a n n a  p r a s a  g d a ń s k a  w  n o t a t k a c h  s w o ­

i c h  o  w y j e ź d z i ć  s e n . J e w e l o w s k i e g o  p o d k r e ś l a  

n a d e r w a ż n y  t e n f a k t , d o p a t r u ją c  s i ę  w  t y m  

k r o k u  w s t ę n u  d o  z a p o w i e d z i a n e j p r z e z n o w y  

s e n a t  a k c j i , k t ó r a  m i a ł a b y  n a  c e l u  u s u n i e c i e  s p o r ­

n y c h  k w e s t j i p o l s k o - g d a ń s k i e h  w  d r o d z e b e z ­

p o ś r e d n i e j w y m i a n y  z d a ń . P i s m a z a z n a c z a j ą  

p r z y t e m  d o n i o s ł o ś ć  t e g o  w y d a r z e n i a , g d y ż  i n i ­

c j a t y w a  w y s z ł a  z e  s t r o n y  r z ą d u  p o l s k i e g o .

o d b y ł a  s i ę  w e  W r o c ł a w iu , z e  w z g l ę d u  n a  w i e l ­

k i e  z a i n t e r e s o w a n ie d o l n e g o  Ś l ą s k a  w  d o j ś c i u  

d o  s k u t k u  t r a k t a tu  h a n d lo w e g o  p o l s k o - n i e m i e c ­

k i e g o .

m u n i s t y c z n e  n a  s k u t e k  t e j o d m o w y  z o r g a n i z o ­

w a ł y z e b r a n ie  n a  k t ó r y m  z a p a d ł a u c h w a ła  

p r z e k a z a n i a  t y c h  p i e n i ę d z y  n a  b u d o w ę  c z y t e l n i ,  

j e d n a k ż e  z e b r a n i e r o z p ę d z o n e z o s ta ł o p r z e z  

w ł o ś c ia n  m i m o  i n t e r w e n c j i m i l ic j i . E k s p e d y c j a  

k a r n a  G . P . U . d o k o n a ła  w e  w s p o m n i a n e j w s i  

l i c z n y c h  a r e s z to w a ń .

d a  p r z e s z e d ł k o l o  m n i e , b u d z i ł  w e  m n i e  d r e s z c z .

T w a r z  S z e l ig i z m i e n i ł a  s i ę  i p r z y b la d ł a .

—  O g a r n ia ł a  m n i e  r o z p a c z , g d y  m v ś la ł e m  

o  t e r n , i ż  p a n i j e s t c i ą g l e  p r z y  n i m . w  j e g o  r ę ­

k a c h  i o d d a n a  m i r łz u p e ł n ’e f 'M v b y  o s t a t n i a  n a ­

s z a  r o z m o w a  t r w a ł a  b y ł a  d ł u ż e j , u w a ż a ł b y m  

s o b i e z a  o b o w i ą z e k p r z e s t r z e c p a n i ą . L o s  

d z i ś  d o p e ł n i ł s i ę  j e d n a k  s a m . O d e s z ł a  p a n i , r o ­

z e r w a ł a  w s p ó l n e  ż y c ie . N i e m a  w  t e r n  t r a g e d j i .

—  R z e c z , k t ó r a n i e u c h o d z i z a  t r a g e d j ę  

w ś r ó d  l u d z i n i e z d o l n y c h  d o  t r w a ł e g o  i s i l n e g o  

u c z u c i a .

S z e l i g a  p r z y g r y z ł w a r g i . W  g r z e  d w ó c h  

i s t n ie ń  z d r a d z i ł  j e d n ą  z e  s w o i c h  k a r t .

—  Ź l e  w y r a z i ł e m  s i ę . N i e m a  i n n e g o  ś r o d k a  

d o  p o z b y c i a s i ę  w ł a s n e g o c i e r p i e n ia , j a k  p o ­

r z u c i ć  t o , c o  o b c e  n a m  j e s t i n i e n a w i s t n e .

—  P r o s z ę o s a d z i ć  z a t e m , c z y c z ł o w i e k ,  

k t ó r e g o  p o r z u c i ła m  n i e  b y ł m i o b c y . N i e  b ę d ę  

- m ó w ić  o  c z a s a c h , g d y  u w a ż a ł a m  s i ę  z a  s z c z ę ś -  
| ' i w ą . W s p o m n i e n i a  i c h  n a l e ż ą  t y l k o  d o  m n i e ,  

i W i e  b ę d ę  o p o w i a d a ć  t a k ż e  o  c h w i l a c h ;  g d y  w y ­

d a ł o  m i s i ę , i ż j e s t e m  D o r z u c o n a i s p r z e d a n a .

■ M o g ły b y  b y ć  t y l k o  z ł u d z e n i e m . N i e  b ę d ę  r ó w ­

n i e ż  s z c z e g ó ł o w o w t a j e m n i c z a ć p a n a  w  m o j e  

z d u m i e n ie  i l ę k , g d y  z r o z u m i a ł a m  r a z , j a k  w i e l ­

k i e  s ą  p o t r z e b y  i w y d a t k i a k t o r a  C o r d y . C h c e  

w i e r z y ć , i ż  z a r a b i a ł  n a  n i e  u c z c i w i e .  N i e  k o c h a P  

m n i e , k o c h a ł i n n e . . .  •

N A  W I D O W N I .

Obłędna gra partyjna
N a  i n n e m  m i e j s c u  o m a w ia m y  o s o b n o  s p r a w ę  z a ­

t w i e r d z e n i a  k o m u n i s t y c z n e j  l i s t y  p a ń s t w o w e j . S t a ł o  
s i ę  t o  d z i ę k i w s t r z y m a n i u  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  p r z e d ­
s t a w i c i e l i  Z w . L u d .  N a r . ,  C h . N a r . i P i a s t a  n a d  w n i o ­
s k i e m  g e n e r a l n e g o  k o m i s a r z a , w i c e - m i n is t r a  s p r a ­
w i e d l i w o ś c i p . C a r a , k t ó r y  d o m a g a ł s i ę  u n i e w a ż n i e ­

n i a  l i s t y  n r . 1 3  z  p o w o d ó w  t a k i c h , j a k  f a ł s z o w a n i e  
n a  n i e j p o d p i s ó w  i t  d . N a  t e r n  m i e js c u  p r z y t o c z y ­
m y  o p |i j e  p r a s y  o  z a s z ł y m  f a k c i e .

„ G a z . W a r s z . P o r .“ . o r g a n  Z w . L u d . N a r . u s i ­
ł u j e  w y i n a c z y ć  f a k t t e n , p o s u w a j ą c  s i ę  w  n i e f o r t u n ­
n e j d i a l e k t y c e  a ż  d o  a b s u r d u . C z y t a m y  w  n i e j :

„ I s t n i e n ie  l i s t y  k o m u n i s t y c z n e j j e s t d r u g i m  
p o w o d e m , d l a  k t ó r e g o  j e d n o l i t y  f r o n t w  W a r ­
s z a w ie  b y ł w p r o s t k o n i e c z n o ś c i ą . J u ż  w y b o r y  

d o  R a d y  M i e j s k i e j p o k a z a ły , j a k  k o m u n i z m  w  
P o l s c e  s i ę  r o z r a s ta  i i a k  k a r y g o d n ą  r z e c z ą  b y ­
ł o b y  p a t r z e ć  n a  t o  o b o j ę t n i e . D o b r z e  s i ę  s t a ło ,  
ż e  k o m i s j a  w y b o r c z a  w b r e w  p r o p o z y c j i p . C a ­

r a  z a t w ie r d z i ła  l i s t ę  k o m u n i s ty c z n ą . P o  p i e r ­
w s z e  d l a t e g o , ż e  o b o w i ą z k i e m  k o m i s j i j e s t t r z y ­
m a ć  s i ę  ś c i ś l e  p r z e p i s ó w  p r a w a ; z ł a m a n i e  p r a ­
w a  w  j e d n y m  w y p a d k u  u p o w a ż n i a ł o b y  d o  r o ­

b i e n i a  t e g o  w  i n n y c h . J e ś l i w i ę c  n i e  b y ł o  p o d ­
s t a w  p r a w n y c h  d o  u n i e w a ż n i e n i a  l i s t y , t o  n i e  

p o z o s t a w a ło  n i c  i n n e g o , j a k  j ą  z a t w i e r d z i ć 4 4 . 
W y w o d y  t e  —  t o  s z c z y t a b s u r d u  p a r ty j n e g o ,  

o d s ł a n ia j ą c e  c a ł ą  d w u l i c o w o ś ć  i o b ł u d ę  o r g a n ó w  e n ­
d e c k ic h . I l e  w  n i c h  s ł ó w , t y l e  n i e ś c i s ł o ś c i w y k r ę t ­

n e j . W y s t a r c z y  c h o c i a ż b y z a c y t o w a ć  a r t y k u ł k s  
K a c z y ń s k ie g o  w  „ R z e c z y p o s p o l i t e j " , o r g a n i e  C h r z .  
D e m ." , k t ó r e  t o  s t r o n n i c t w o  w ł a ś n i e  z  Z w . L u d .  N a r .  
t w o r z y  n a  t e r e n i e W a r s z a w y  w s p ó l n y  f r o n t . J a k  
w i a d o m o p r z e d s t a w i c i e l C h r z . D e m . g ł o s o w a ł z a  
u n i e w a ż n i e n i e m  l i s ty  k o m u n i s t y c z n e j .

K s . K a c z y ń s k i p i s z e :

„ Z  n a j w y ż s z e m  z d u m i e n i e m  d o w i e d z ie l i ś m y  

s i ę , ż e  p o w s t r z y m a l i s i e  o d  g ł o s o w a n i a  r e p r e ­
z e n t a n c i s t r o n n i c tw  N a r o d o w e j D e m o k r a c j i  

i C h r z e ś c i j a ń s k o - N a r o d o w e g o ,  u m o ż l iw i a j ą c  t e m  
s a m e m  p r z e j ś c i e i z a t w i e r d z e n i e l i s t y j a w n ie  

b o l s z e w i c k i e j " .  •
N a s t ę p n i e  k s . K a c z y ń s k i „ b u d u j ą c e " r e f l e k s j e  

„ p r a w n e " „ G a z . W a r s z . P o r . " r o z b i j a w  p u c h  

i s tw i e r d z a :  f .
„ A r t  3  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j p o z b a w i a  z b r o ­

d n i a r z y , r ó ż n e g o  t y p u  p r z e s t ę p c ó w , o s z u s tó w ,  

p r a w a w y b i e r a n i a d o c i a ł u s t a w o d a w c z y c h .  
K t ó ż  s a  n a j w i ę k s i z b r o d n i a r z e  i o s z u ś c i ś w i a t a ,  
j a k  n i e  k o m u n i ś c i ? "

G ł o s  t e n . g ł o s d z i a ł a c z a C h r z . D e m . p o z a  ś c i ­
s ł o ś c i ą w y w o d ó w  p o s i a d a w a r t o ś ć z n a c z e n ia  p o ­
w a ż n i e j s z e g o , b o  d o t y c z y  s p r a w  o g ó l n y c h . Z w . L .  
N a r . s z e r m u j e  p r z e c ie ż  h a s ł a m i k a t o l i c k o  -  n a r o d o -  
w e m i ; p o r o z i  m i e n i e  w y b o r c z e  z  C h r z . D e m . n a  t e ­
r e n i e  s t o l i c y  w y k o r z y s tu j e  n a  w s z e lk i e  s n o s o b v  n a  

k r z y ś l w ł a s n e j p a r t j i . A t y m c z a s e m  C h r z . D e m .  
w  s p r a w a c h p a ń s t w o w y c h i s p o łe c z n y c h s t a l e  
s p o t y k a  s i ę  z  o d p r a w ą ,  d z i ę k i  - z a k ł a m a n i u  w ł a s n e m u  
i o b ł u d n e j g r z e  p a r t y j n e j . I N a r o d o w a  D e m o k r a c j a  
m a  j e s z c z e  o d w a g ę  p i s a ć  o  „ j e d n o l i t o ś c i f r o n t u " ,  k t ó ­
r y  a n i n i e  j e s t j e d n o l i t y m , a n i n i m  n i c  b y ł w  d a w ­
n y c h  c z a s a c h , a n i n i e  b ę d z ie K o n i u n k t u r y  w y b o r ­
c z e  n i e  p o k r y j ą  n a  d ł u g o  p r ó c h n a  i d e o w e g o  |  p r o ­
g r a m o w e g o  s t r o n n i c tw a ,  k t ó r e  m a  n a  s u m i ę n i u  i s o ­
c j a l i z a c ję  P o l s k i i z n i e p r a w i a n i e  h a s e ł k a t o l i c k o - n a ­
r o d o w y c h  i o s t a tn i s u k c e s  m i l c z ą c e j a p r o b a t y  l i s ty  

b o l s z e w ic k i e j

„ D z ie ń  P o l s k i"  w  s p r a w i e  p o w y ż s z e j  p i s z e :

. .T e g o  s a m e g o  d n i a k i e d y  R z ą d  d o k o n u j e  

a r e s z t c w a n i a  b . p o s ł a  O k o n i a , k t ó r e g o  a g i t a c j a  
i c a 'a  d z i a ł a l n o ś ć  b y ł a  i j e s t n i e z m i e r n i e  s z k o d l i ­
w a  n i e t y l k o  d l a  P a ń s t w a , a l e  i d l a  p o w a g i K o ­
ś c i o ł a . t e g o  s a m e g o  d n i a  p r z e d s t a w ic i e l e  t r z e c h  
u g r u p o w a ń  u m i a r k o w a n y c h , k t ó r e  z  n a j w z n i o ­
ś l e j s z y c h  w s k a z a ń  L i s t u  P a s t e r s k ie g o  u c z y n i ł y  
s o b i e  h a s ł o  w y b o r c z e  i n a r z e d ~ i e  w a l k i z  R z ą ­
d e m . s p o w o d o w a ł y z a tw i e r d z e n ie l i s t y pań­
s t w o w e j o r g a n i z a c j i k o m u n i s t y c z n e j , k t ó r a  za 
g ł ó w n e  s w e  z a d a n i e  u w a ż a  w a l k ę  z  K o ś c io ł e m  

i e t y k a  c h r z e ś c i j a ń s k a , w y c h o d z ą c  z e  s ł u s z n e ­
g o , z e  s w e g o  s t a n o w i s k a , z a ł o ż e n i a , ż e  o s ł a b i e ­
n i e  w p ł y w ó w  K o ś c i o ł a  i p o d w a ż a n i e  z a s a d  e t y ­
k i c h r z e ś c i j a ń s k i e j m o ż e  b a r d z o  z b l i ż y ć  k o m u ­
n i s t ó w  d o  z a m i e r z o n y c h p r z e z n i c h c e l ó w .  
W s p ó ł u d z ia ł u g r u p o w a ń  u m i a r k o w a n y c h  i k a ­

t o l ic k ic h  w  r e a l i z a c j i t v c h  c e l ó w  —  t o  n i e ty l k o  
j e d e n  z  p a r a d o k s ó w  ż y c i a  p o l i t y c  n e g o . a l e  c o ś  
z n a c z n i e  w i ę k s z e g o  i g o r s z e g o : t o  z a n i k  e l e ­
m e n t a r n e g o  p o c z u c i a  z m y s ł u  p a ń s t w o w e g o , o b ­
j a w  t e j n i e n a w i ś c i , k t ó r a  z a t r u w a  o d d a w n a  na­
s z e  ż y c i e  p u b l i c z n e . "  •

Pclak wicemin. Łotwy
R y g a , 5 . 2 . ( P A T . ) Ł o t e w s k a  R a d a  MhŁ 

u c h w a l i ł a d z i ś n o m i n a c j e n a  s t a n o w i s k o  wice­

m i n i s t r a s p r a w  w e w n . c z ł o n k a  p o l s i k i e j frakcji 

s e j m o w e j W i e r z b i c k i e g o .

—  W s z y s c y  w i e d z i e l i o  t e m  o d d a w n a .

—  W i e d z i e l i w s z y s c y  i u w a ż a l i  t o  za rrećz 

z w y c z a j n ą . M o ż e  b y ć . i ż p a n  j e d e n  z a s t a n a ­

w i a ł s i ę  w ó w c z a s  n a d  m o i m  l o s e m , a l e  k t ó ż  po­
m y ś la ł w i ę c e j , i ż  n i e w i a r a  m ę ż a , wiadoma pu­
b l i c z n i e , s z ł a  j a k  c i e ń  z a m o j e m  i s tn i e n i e m .  

M ó w i o n o  s w o b o d n i e  i z z a j ę c ie m  o  f a n t a z j a c h  

a r t y s t y . A  w  d o m  m ó j i d u s z ę  m o j a  cień wcis­
k a ł s i ę  w s z ę d z i e . P o z o s t a w ia n o  s a m ą  m n i e  w 

w a l c e  o  ż y c i e , i t o  b y ł o  s ł u s z n e . Każdy czło­
w i e k  j e s t o b o w i ą z a n y  b r o n i ć  s a m  s i e b i e . L e c z  

p o p i e r a n o p o g n ę b ie n i e m n i e , b y  z d o b y ć  m n i e  

ł a tw i e j . I t o  m u s ia ł a m  p r z e j r z e ć , b y  z r o z u m i e ć .  

P a n  ś l e d z i ł m o j e  ż y c i e , i j a  pana zrozumiałam 

o d d a w n a . P a n  k o c h a ł m n i e .

—  T a k  —  r z e k i S z e l i g a .

—  O f i a r o w a ł a m  p a n u  p r z y j a ź ń  i pan przy­
j ą ł j ą . O d  t e j p o r y  p o c z ę ła m  m u  u f a ć . N i e  czas 

j e s t o b e c n i e  n a  m ó w i e n i e o  j a k i c h k o l w i e k in­
n y c h  u c z u c i a c h . R o z w a r ł s i ę t e r a z dopiero 

p r z e d e m n ą  ś w i a t . J e s t e m  w o l n ą . J e ś l i b y  gro­
z i ł o  m i j a k ie  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z e  s t r o n y  mę­
ż a , l u b  n i e z n a n y c h  n i e p r z y j a c ió ł , z w r ó c ę  s i ę  o  

p o m o c  d o  p a n a . D a m  o b e c n i e  dowód mej uf­
n o ś c i , o p o w i a d a j ą c  m u  j e d e n  t y l k o  c i ą g  z  d z i e ­

j ó w  m e g o  ż y c i a  i d u s z y . Była to historia ma­
ł e g o  b u k i e tu  f i o łk ó w .

—  O f i a r o w a n e g o  p a n i ?

_ - - ( C i ą g  d a l s z y  n a s t ą p i ) .

I
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K ro n ik a
L u te g o

1
W fo r e K

K aterd arz rz im -k a t.:  

W to rek R o m u ald a , o p . 
Ś ro d a Jan z M atty

K alen d arz  s ło w iań sk i:

W to rek S u iis’aw
Ś ro d a G n iew o m ir
■M o ń ce : w sc!> ( 7, 6 za ­

ch ó d 1 6 .3 2
K sięży c • w 1 8 ,2 1 za ­

ch ó d 8 ,3 2

—  P o r a d n ia p r z e c iw g r u ź lic z a (u lica W ielk ie  
G arb ary ), b ezp ła tn a , czy n n a w e w to rk i i p ią tk i o d  

1 4 — 1 5 . t .
—  P o r a d n ia d la m a tk i i d z ie c k a . P . T . O p iek i 

n ad D zieck iem  (u lica W ały o b o k S traży  O g n io w ej), 
b ezp ła tn a , czy n n a w  p o n ied z ia łk i i czw artk i o d g o ­

d z in y  2 — 4 .
—  A p U k a d y ż u r n a . „ P o d O r łe m “ —  S t R y -  

n e k ’ te L  7 - „ . . /
—  K sią ż n ic a  M ie jsk a im . K o p e r n ik a (u lica W y ­

so k a 1 2 ) o tw arta w  d n ie p o w szed n ie o d 9 ,3 0— 1 2  

i o d 1 6 -1 9 ,3 0 .
—  M u zeu m  M iejsk ie (R a tu sz , II p .) o tw arte w  

n ied z ie le , w tork i i p ią tk i o d g o d z . 1 1— 1 3 . •
—  B ib lio te k a  T . C . L . (u lica W y so k a 1 2 ) o tw ar­

ta w  d n ie p o w szed n ie o d 1 1— 1 3 i o d 1 5 ,30 — 1 8 .3 0 ; 
filja I (u l. L u b ien ieck a 4 4 ) ty lk o  w  n ied z ie le o d 1 4 d o  
1 5 ; filja 1 1 (u l. S ien k iew icza 6 -8 ) w e w to rk i i p ią t­

k i o d 1 7— 1 8 .
—  N o w a filia T . C . L . n a M o h rem  (3 -szk o - 

la ) —  ty lk o w  n ied zie lę 1 4— 1 5 .
—  B ib lio tek a  D . O . K . V III (u l. Ż e ­

g la rsk a , o b o k  k asy n a g arn izo n .), o tw arta w  d n ie p o ­
w szed n ie ; w y p o ży cza ln ia k siążek o d 1 5 — 2 0 i czy ­

te ln ia czaso p ism o d 1 5 — 2 1 .

Z Dnia.

Posmaki
W okresie karnawałówym nie trudno jest o pomyłki. 
Prsedcwszysikam wiec można napotkać nu reducie 

maskawei rozkoszna tancerkę i dowiedzieć się no pół­
nocy że sie flirtowało z własna babcia-

Można też popełnić leszcze zrubsza pomyłkę { — 
jeżeli sie lest bezźennym — zakończyć iakuś szalencza 

noc karnawałowa na ślubnym kobiercu.
Nie brak ludzi pomylonych w  karnawale...
Pewna telegrafistka popełn ia w jednym dniu aż trzy 

pomyłki.' ubrała sobie suknie na lewa stronę i przekrę­
ciła dwie depesze, wysiane do świeżo upieczonej pary 
małżonków. W pierwszej życzono młodej parze świetla­
nych chwł w życiu druga wysiał z życzeniami 8. pułk 

artylerii ciężkiej z Pomorza.
Denesze powyższe w wolnej przeróbce pomylonej 

telegrafistki brzmialy jak następuje:
]) Świetlanych chwil w życie.-
2 ) Szczęść Boże!
8) P. A. C pomoże...

ŚH — — ' —
Autentyczne/-.

Z T E A T R U  P O M O R S K IE G O .
W  w to rek , d n ia 7 . b m . o g o d z in ie 8 -m ej 

w ieczo rem  P rem iera p ięk n e j sz tu k i h is to ry cz ­
n e j w  4 -ech ak tach J . A . H ertza p . t. „K siąże  
Jó zef P o n ia to w sk i* * , z p o m rok i d z ie jó w  w y cza ­
ru je b o h a tersk ie w y siłk i n a jlep szy ch sy n ó w  

n aro d u z o b ro ń cą „h o n o ru P o lak ó w ** K sięciem  

Jó zefem  n a czele .
W  sztu ce, k tó ra n iew ątp liw ie s tan o w ić b ę ­

d z ie jed n o z n a jśw ietn ie jszy ch w id o w isk b ie ­

ż ą c eg o  sezo n u , p rzyg o to w yw an ej o d d łu ższeg o  
czasu z o lbrzym im  p ie ty zm em o raz n ak ład em  

p r a c y i k o sz tó w p o d reży sersk iem k ie ro w ­
n ic tw em  p . K aro la B en d y , w y stąp i ca ły zesp ó l 

artysty czn y z p . B en d ą , jak o b o h a te rem  ty tu ­
ło w y m  i U liń sk im w ro li S tan is ław a A u g u sta  
ia  cze le . W  w id o w isk u b ie rze ró w n ież u d z iał  
y ro li M arg rab in y V au b an p . S te fan ia T o ru ń ­
sk a , zn an a n asze j p u b liczn o śc i z sw o je j d z ia - 

iad n o śc i n a scen ie to ru ń sk ie j w  u b . sezo n ie .
„K siąże Jó zef P o n ia to w sk i* * o trzy m ał b o -  

ja tą , s ty lo w ą w y staw ę d ek o racy jn o -k o stju m o - 
w ą, k tó ra p rzy czy n i s ię w  d u że j m ierze d o  p o d ­

n iesien ia w artośc i h is to ry czn e j w id o w isk a .
W e środ ę , d n ia 8 . b m . i w e czw artek , d n ia  

). b m . p o raź d ru g i i trzec i „K siąże Jó zef P o -  
n ia to w sk i* * . P o czą tek o g o d z in ie 8 -m ej w ie ­

czo rem .

C O  W Y Ś W IE T L A J Ą  W  K IN A C H

K in o „ Ś w ia to w id * * —  „T rag ed ia U liczn ic* * , 
d ram at w  1 0 -iu w ie lk ich ak tach . W  ro li g łó w n . 

A sta N ilsen .

K in o „ P a n * * —  d ru g a se rja p rzy g ó d o rd y -  
n an sa „S zczap y * * p t. N a d w o rze w  P ete rsb u r-  

g u . ...
K in o „ C o r so * * —  d ru g a i o sta tn ia se rja  

„R o b in so n w D żu ng li* * p t. „N a w y sp ie K o rsa-  

r z y .
Z  K in a S z k o ln eg o

W  b . ty g o d n . w y św ie ta lać b ęd z ie K in o  
S zk o ln e II se rję św ie tn eg o film u d la m ło d z ieży  
p t. .R o b in so n w d żu n g li* * . —  P o czątek p rzed ­

s taw ień o g o d z . 1 4 ,1 5 . —  W stęp  2 0 g ro szy .

K O N F IS K A T A „ S Ł O W A P O M O R S K IE G O * * .

W  d n iu w czo ra jszy m  p o raz czw arty o d  
N o w eg o R o k u sk o n fisk o w an e zo sta ło „S ło w o  
P o m o rsk ie* * z p o lecen ia . P ro k u ra tu ry S ąd u  
O k ręg o w eg o w  T o ru n iu . Ś w iad czy to w y m o w ­

n ie o d z iała lno śc i teg o en d eck ieg o o rg an u p ra ­

so w eg o n a P o m o rzu .

E N D E C J A  U Ż Y W A  A K A D E M IK Ó W  

* d o a g ita c j i w y b o r c z e j.

K o m ite t K ato lick o -N aro d o w eg o B lo k u w y ­
b o rczeg o  —  zaan g ażo w ał k ilk u nastu s tu d en tó w  
z U n iw ersy tetu P o zn ań sk ieg o d o p ro p ag an d y  
n a P o m o rzu —  za K o m ite tem  K ato lick o -N aro ­

d o w y m . _ _ _ _

K R O N IK A  P O L IC Y J N A .

D n ia 3 . II. 28. p rzy trzy m an o  w T o ru n iu :  
K ęd zie rsk ieg o Jo ach im a z W ło cław k a i Z d ro ­

jew sk ieg o  C h aim a z W ło cław k a  —  za u p raw ia-

Nauczycielstwo pomorskie 
za Katolicki Unji Ziem Zachodnich

Z  o k a z ji p o sie d z e n ia p r e z e só w  k ó ł s to w a r z y ­
sz e n ia c h r z eśc ija ń sk o -n a r o d o w e g o  n a u c z y c ie li sz k ó ł  
p o w sz e c h n y c h  z c a łeg o  P o m o r z a o d b y ł s ię o n e g d a j  
w  G r u d z ią d z u  o g ó ln y  z ja z d  n a u c z y c ie li p o m o r sk ich .

N a z je ź d z ie u tw o r z o n o n a u c z y c ie lsk i k o m ite t  
w y b o r c z y P o m o r z a , n a c z e le k tó r e g o  s ta n ą ł b . p o ­
se ł A lb in  N o w ic k i, z n a n y d z ia ła c z n a n iw ie  o św ia ty  
sz k o ln e j. S e k r e ta r z e m  k o m ite tu  w y b r a n o  p . C . K a ­
l in o w sk ie g o . K o m ite t te n  b ę d z ie k ier o w a ł n a te r e ­
n ie P o m o r z a  c a łą  a k c ją  w y b o r c z ą  n a u c z y c ie li s to n -  
n ic tw a . P r z y o g ó ln y m  e n tu z ja z m ie z ja z d u u c h w a ­

Podstępna gra partyjna
Na listach nr. 25 umieszczono przedstawicieli Kat. Unji 

bez ich zgody i wiedzy.
W  listach  b lo k u k a to lick ieg o n r. 2 5 n a P o m orzu  

z n a la z ło  s ie  k ilk a  n a z w isk  d z ia ła c z y c h r z e śc ija ń sk o -  
d e m o k r a ty c z n y c h , n a le ż ą c y c h d o k o m d e tó w w y ­
b o r c z y ch  ‘ K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h lu b te ż  

k a n d y d u ją c y c h z l is ty n r . 3 0 .
C h o d zi m ian o w ic ie o  p p . J a n a  N o w a k a , sek re ­

ta rza ch rześc ijań sk ieg o zw iązk u zaw o d o w eg o w  
G ru d z iąd zu , W ład . O rch o lsk ieg o z T czew a, o raz  
R o m a n a S ta m m a , k tó r z y z o s ta li z a lic z e n i d o l is ty  
n r . 2 5 b e z ic h z g o d y i w ie d z y , jak to o św iad czy li

Hia będzie żadnych obostrzeń kredytowych
P o z y c ja B a n k u  P o lsk ie g o  je st d o s ta te c zn ie s iln a , m im o d e ficy tu  w  b ila n s ie h a n d lo w y m .

W a r sz a w a , (te l. w ł.) P o lsk a A g en cja P u ­

b licy sty czn a d o n o si: D o w iad u jem y s ię , że p o ­
g ło sk i o zam ierzon em  jak o b y ,p rzez B an k P o l­
sk i z a o s trz e n iu  k u r su p o lity k i k r e d y to w e j w  
z w ią z k u z d e fic y tem  n a sz eg o b ila n su h a n d lo ­
w e g o i s iln ie jsz y m  d o p ły w e m w a lu t sa b e z-

p o d śta w n e .
S fery fin anso w e u w aża ją , że o d p ły w w a ­

lu t je s t z jaw isk iem p rze jśe io w em i sp o w o d o ­
w an y b y ł d łu g o trw ała p rzew y żk ą im p o rtu n ad  

ek sp o rtem . N ależy p am ię tać, że n asz b ilan s  
h an d lo w y  b v l d aw n  e j sz tu czn e ak ty w n y , g d y ż  ....
d ep recjac ja w alu ty i zu b o żen ia k ra ju sz tu czn ie i fu i ła tw o ścią d a s ię p o k ry ć b ez u e iek am a s ię  

u trzy m y w ało im p o rt n a zb y t n isk im , p o z io m ie . ■ d o res try k cy j h an d lo w y ch .

Jest rzeczą ja sn ą, że p o p raw ie g o sp o d arcze j

Na froncie przedwyborczym
Kaanpanja wiecowa - Burzliwy wiec wrz aresziowanlanO 

Boifcol multów aulypaftilwowycK
W a r sz a w a , (A W .) . W  d n . 5 b m . o d b y ły  

s ię 3 w iece B ezp arty jn eg o B lo ku W sp ó łp racy  
z R ząd em . N ajw ięk szy w iec o d b y ł s ię w C o ­
lo sseum , g d z ie p rzem aw ia li b y ły m .n . W . M a ­

k o w sk i, p . T arg i ad w o k a t P asch a lsk i.
P o lsk a P artja S o cja lis tyczn a zw o ła ła d n . 

5 b m . 9  w iecó w .
W a r sza w a , (te l. w ł.). W czo ra j o d b y ł s ię  

p ie rw szy w iec p rzedw y b o rczy listv N r. 2 4 , za ­
k o ń czo n y b ó jk a i areszto w an iam i. W  sa li T o ­
w arzy stw a H ig iem czn eg o zg ro m ad z iło s ie o k o ­
ło 1 0 0 0 o só b . P rzem aw iać m ieli k an d y d ac i d o  
S ejm u p . d r. B alick a i red ak to r S troń sk i. Z g ro ­
m ad zen ie m iało p rzeb ieg sp o k o jny , g d y p rze ­
m aw ia ła p . B alick a, lecz g d y n a try b u n ie p o ja ­
w ił s ie P « S tro ń sk i w y b u ch ła w ie lk a aw an tu ra , 
w  k tó re j p o raz p ie rw szy w  o b ecn e j ak c ji w y ­
b o rcze j u ży to w w ie lk ie j ilo śc i ja j jak o p o c is­

Manifestacja w Berlinie na rzecz monarchjl 
S ta h lh e lm  w z y w a d o o d r o d z en ia N ie m ie c .

lo n o je d n o g ło śn ie w e z w a ć c a łe , b e z w y ją tk u n a u ­
c z y c ie ls tw o  p o m o r sk ie  d o  c z y n e g o  u d z ia łu  w  w y b o ­
r a c h n a r z e c z K a to lic k ie j U n ji Z ie m  Z a c h o d n ic h , 
c z y li l is tv  n r . 3 0 . •

Jest w ięc rzeczą n iew ątp liw ą , że u ch w ała ta . 
d o ty cząca o lb rzy m ie j rzeszy  n au czy c ie li p o m o rsk ich  
i ich n a jb liższeg o  o to czen ia p o d n ieść m u si p o w ażn e  
szan se zw y cięstw a listy n r. 3 0 , jak o b lo k u p o lity cz ­
n eg o , m ająceg o n a ce lu z jed n o czen ie n a g ru n c ie k a-  

' to lick im  i n aro d o w y m  ca łeg ^ . sp o łeczeń stw a p o m o r­
sk ieg o . >  

w o jew ó d zk iem u k o m ite to w i w y b o rczem u K ato lick iej  
U n ji Z iem  Z ach o d n ich .

F ak ty p o w y ższe d o w o d zą , ż e sp ó łk a p . K u le r -  
sk ie g o  z p . T e sk ą z a w sz e lk ą  c e n ę p r a g n ie u tr z y ­
m a ć z b a n k r u to w a n ą ju ż f ir m ę p o lsk ie g o b lo k u k a ­
to lic k ie g o  i n ie m a ją c ju ż r e a ln y c h  n o d sta w . im a s ię  
p o d stę p u .

S p raw a jed n ak  m u si s ię w y jaśn ić  w k ró tce , a n ie ­
w ątp liw ie czy n n ik i m iaro d a jn e zd em asku ją tę p o d ­
s tęp ną ro b o tę p arty jn ą .

to w arzy szy ć m u si w ie lk i w zro st im p o rtu p ro ­
d u k cy jn eg o , n a to m iast ek sp o rt d o p ie ro s to p n io ­
w o m o że n ad aży ć za w zrasta jący m im p o rtem . 
P o d ty m  w zg lęd em  n ie b y ło żad n y ch z łu d zeń  
p rzy zaw ieran iu u m o w y w sp raw ie p o ży czk i  
s tab ilizacy jn ej. G łó w ny m  je j ce* 1em  m iało b y ć  
zab ezp ieczen ie w alu ty w ty m  w łaśn ie o k resie  
p rzejścio w y m , k ied y im p o rt p rzew y ższał je sz ­

cze n asz ek sp o rt. S y tu acja p o w y ższa b y ła  
w ięc p rzew id z ian a zaró w n o p rzez rząd jak  

i p rzez B an k P o lsk i k tó reg o p o zy cja je s t d z i­
s ia j tak s iln a, że d e icy t śezen o w y teg o red za-  

B e r lin . (P A T .) O d b y ło s ię tu d o ro czn e  
zg ro m ad zen ie b erliń sk iego zw iązk u S tah lh e lm u , 
n a k tó rem  p rzew o d n iczący S tah lh e lm u H eld  
w y g ło sił p rzem ó w ien ie p ro g ram o w e. w zy iuaM - 
ce obeenveh do skupienia wszystkich sil w 
pracy nad odrodzeniem Niemiec w duchu sta­
rych trcdycyj monarchistycznych.

P o zeb ran iu u d a li s ię u czestn icy w  zw ar­
ty ch szereg ach d o L u stg arten , g d z ie p rzy  
d źw ięk ach m arsza p ru sk iego o d b y ła s ię d efila ­
d a o d d z iałó w  S tah lh e lm u p rzed H eld em , k to re-  

n ie h an d lu d o m o k rążn eg o b ez św iad ec tw a  

p rzem y sło w eg o .
T o m aszew icz A lek san d er k ap itan  W . P . za ­

m ieszk a ły w  T o ru n iu p rzy u l. B y d g o w sk ie j 9 0  

—  d o n ió sł p o lic ji o p o p e łn io n ym  o szu stw ie n a  
jeg o n iek o rzy ść , n a su m ę 8 0 0 z ł p rzez n ie jak ie ­

g o Z ajączk o w sk ieg o —  n iezn an eg o z m iejsca  

p o b y tu .  _ _ _ _

P O Ż Y T E C Z N A  K S IĄ Ż K A .

N ak ład em W . K sięg arn i W o jsk o w ej w  

W arszaw ie (N o w y Ś w ia t 6 9 ) u k azała s ię p o ­
w ieść B . Ż arn o w ieck ieg o p . t. „R o k 1 9 7 5 ,* * k tó  

ra zasłu g u je n a b aczn ą u w ag ę sp o łeczeń stw a  
p o lsk ieg o n a P o m o rzu , a szczeg ó ln ie czy n n y ch  

w o jsk o w y ch i cz ło n kó w o rg an izacji P rzy sp o ­

so b ien ia W o jsk o w eg o ze w zg lęd u n a rzeczo w e
i c iek aw e p rzedstaw ien ie h o ro sk o p ó w  ew en tu a l 
n e j p rzy sz łe j w o jn y p o lsk o -n iem ieck iej ^z j  
u ży c iu ' g azó w  tru jący ch . P o za tem  k siążk a p o  

s iad a d u że w alo ry lite ra ln e i czy ta ją s ię z za  
d o w o len iem  este ty czn y m , m im o o b razó w  g ro zy  

i m o m en tó w  trag iczny ch .
C en a k siążk i w y n o si 9 ,5 0 z ł. a d la o fice ­

ró w  czy n n y ch i reze rw y , u rzęd n ik ó w , n au czy ­

c ie li i em . P . W . —  z ł. 8 ,— .

k ó w , w y m ierzo n y ch w  m ó w cę . Z aled w ie p ad ły  
p ie rw sze s lo w  z u st p . S tro ńsk ieg o , ro z leg ł : 

s ię p rzy  jed n em  z w ejść d o n io sły  g w izd ek , a n a I 
ten sy g n a ł p o sy pa ły s ie ze s tro n w szy stk ich  j 
ja ja . Z an im  zd o łan o zo rien to w ać s ię w sy tu a- i 
c ji. k ilk ad z ies ią t p o c isk ó w p ad lo n a p . S tro ń ; 
sk ieg o . W  k o ń cu sali w y b u ch ła b ó jk a i b ija ty - i 
k a . n a sa le w k roczy ł s iln v o d d z ia ł p o lic ji, a ró ­
w n o cześn ie zaw ezw an o reze rw ę p o lic ji, k tó ra ■ 
p rzy b y ła n a sam o ch o d ach . P o lic ja sk o n fisk o - ’ 
w ała k ilk ad z ies iąt la sek , o raz za trzy m ała 2 0 > 
o só b , z k tó rych 3 zo sta ły aresz to w an e . S t. Z . |

W a r sza w a , (A W .). W śró d w łaśc icie li d n u i 

k arń o m aw ian a je s t sp raw a b o jk o tu w sze lk ich  i 
d ru k ó w  o ch arak te rze an ty p ań stw o w y m . W łaś ­
c ic ie l d ru k arn i, k tó ry b y n ie zasto sow ał s ię d o  
b o jk o tu i p o d ją ł s ię w y k o n an ia d ru k ó w  an ty ­
p ań stw o w y ch zo stan ie w y k lu czo n y ze Z w iązk u .

m u to w arzy szy li zn an y o rg an iza to r p raw ico ­
w y ch zw iązk ó w b o jo w y ch m ajo r v o n L u ck  
o raz k siążę E ite i F ry d ery k H o h en zo llern . N a ­
s tęp n ie o d d z ia ły S tah lh e lm u u d a ły s ie w p o ­
ch o d z ie u licam i m iasta , p rzy czem w e w ie lu  
p u n k tach doszło do starcia pomiędzy członka­
mi Stahlhelmu i oddziałami komunistów reichs- 
bannerów. P o lic ja zm u szo n a b y ła w  sze reg u  
w y p ad kó w u ży ć p a lek g u m o w y ch d la ro zp ę ­
d zen ia a tak u jący ch k o m u n is tó w . D o k o n an o  
areszto w ań w ie lu k o m u n is tó w .

Przegląd wndawnUh*
A n te n a P o lsk a  N r. 3 -c i d o w o d zi je szcze jed n eg o  

k ro k u n ap rzó d sy m p aty czn eg o w y d aw n ictw a . N a ­
zw a ..m iesięczn ik a u n iw ersa ln eg o * * je s t n a jzu p e łn ie j 
u sp raw ied liw io n a : zn a jd u jem y w  ..A n ten ie P o lsk ie j* *  
b o d a j w szy stk o , co m o że in te reso w ać in te lig en tn eg o  
czy te ln ik a . L ek k a fo rm a arty k u łó w , o b fito ść ilu ­
s trac ji (8 0 ). arty sty czn a sza ta i n iska cen a (1 .2 5 za  
n u m er w  p ren u m erac ie ) tłu m aczy p o w o d zen ie , k tó ­
re „A n ten a P o lsk a* * zy sk u je so b ie u p u b liczn o śc i.

A d res red ak c ji: W arszaw a. Z ło ta 7 .
„ P r z y r o d ą i T e c łm ik a “ . P ie rw szy teg o ro czn y  

zeszy t teg o p o czy tn eg o m iesięczn ik a , w y ch o d zące ­
g o 7 -m y ro k w y szed ł ju ż z d ru k u i zaw iera b . c ie ­
k aw e ilu stro w an e arty k u ły w stęp n e , a m ian o w icie :

• D . S zy m k iew icza : „Z ach m u rzen ie jak o czy n n ik k li- 
m aty czn y * * ; D r. S t. S k o w ro n a : „Z w y cieczk i p lan k -  
o n o w ej* * ; D r. in ż . T . N iem czy k o w sk ieg o : „O  sk ra ­
can iu g azó w * * .

N a d a lszą treść sk ład a ją s ię sp raw y b ieżące ; 
"o stęp y i zd o b y cze w ied zy (G ó ry C zersk iego . 
.T ack in g ); R zeczy c iek aw e (N o w y szk o d n ik so sn y . 
Z y cie zw ierzą t n a M o n t E v erest. K o m eta , k tó ra  
o k rąża s ło ń ce raz n a p ó ł m ilio na la t) . Z ło ża so li i ich  
ek sp lo a tac ja w  P o lsce i w . in .

P ern u m era ta ro czn a teg o  p ism a o b e j. 3 0 ark . 
d ru k u (1 0 zesz . ro czn ie ) i p o n ad 1 0 0 ilu s tr. ty lk o  
Z ł S 4 0 .

Ze Związku Townrzystw
W a ln e z e b r a n ie .

N a zeb ran iu  w alny m  Z w . T o w . w  T o ru n iu ,  
k tó re o d b y ło  s ię w  d n . 3 . b . m . p o d p rzew o d n i­
c tw em p . d r. K o lan o w sk ieg o , 2 3 cz ło n kó w  

p rzy sła ło sw y ch d e leg ató w  n a 4 4 to w arzy stw a  
n a leżące d o Z w . S p raw o zd an ie zarząd u ,,  z ło ­

żo n e p rzez p . T . Jan ow sk ieg o p rezesa , A . K rzy ­

żan o w sk ieg o sek reta rza i B . M ajch rzań cza  
sk arb n ik a, w y k aza ło , iż n a 1 7 6 to w . w  T o ru n iu  

d o Z w iązk u n a leży ty lk o 4 4 a resz ta to w . . w  
liczb ie 1 2 7 zech cia ło p rzy stąp ić d o Z w . m im o  
zap ro szeń i p ertrak tac ji, 3 zaś Z w . w y stąp iły  

ze Z w iązk u .

S tan p o w y ższy w sk azu je n a b rak i p ro g ra ­
m o w e Z w iązk u lu b też je s t sp o w o d o w an y fa ł­

szy w a p o litv k a Z arząd u .

W  k ażd y m  razie o rg an izacja , rep rezen tu ­
jąca za led w ie V 4 o g ó łu , T o w arzy stw , m iejsco ­
w y ch . n ie p o siad a w łaśc iw ej p o w ag i i zad ań  

sw y ch sp e łn ić n ie m o że n a leży c ie .

Z w ielu w zg lęd ó w  is tn ien ie p o d o b n e j o r­
g an izac ji je s t p o żąd an e , lecz n a leża ło b y o g ra ­
n iczy ć ro lę Z w iązk u T o w arzy stw  d o u zg ad n ia ­

n ia tech n iczn e j s tro n y d z iała lno śc i to w arzy stw  
w k ie ru nk u u rząd zen ia im p rez d o ch od o w ych ,  

ro z ry w k o w y ch itp . k o n ieczn y m zaś je s t w y ­

e lim in o w an ie p rzesłan ek p o lity czn y ch i in g ero ­
w an ie w sp raw y w ew n ętrzn o -o rg an izacy jn e  

zrzeszo n ych o rg an izacji.

P rzesz ło ść Z w iązk u Io w . n ie je s t w o ln a  

o d m o m en tó w n ad u ży w an ia f-m y d la ce ‘°w  

p arty jn y ch , co o czy w iście o d stręcza w iększo ść  
o rg an izac ji sp o łeczn y ch . Z resz tą d z ia ła ln o ść  
Z w iązk u b y ła p o ży teczn a, ch o ciaż sk ro m n a  
i ży czy ć n a leży n o w em u zarząd o w i, ab y w ro ­
k u b ieżący m  p o zy sk a ł zau fan ie w ięk sze j ilo ści 
to w o raz p raco w ał lecz zad o w o lił ca łeg o sp o ­

łeczeń stw a w y strzeg ając s ię to w arzy szen ia  

ty ch czy in n y ch o d łam ó w .

Jak w y n ik a z p o p rzed n iej zn an ej n o tatk i.  

Z arząd Z w iązk u T o w . w y n ajął lo k a l n a p o sie ­
d zen ia Z w iązk u i to w arzy stw  d o n ieg o n a leżą ­
cy ch , o tó ż s tw orzen ie fu n d u szu d la o d n o w ien ia  
; u rząd zen ia teg o lo k a lu p rzy u l. K r. Jad w ig i 

n ad firm a A u to trak to r u ch w alo n o p o b ie rać p o  
2 z ł. za zeb ran ia zarządó w , p o 3 z ł. za m ie ­
s ięczn e i p o 5 z ł. —  za w aln e zeb ian ia . I rzv  
ch o d y Z w ;ązk u , sk ład a jące s ię ze sk ład ek p c  

1 0 z ł. o d to w arzy stw a ro czn ie w y n o si 2 9 1 z ł, 
ro zch o d y 2 8 7 z ł, g d y ż 1 6 to w . za leg a z o p la ta  

sk ładk i.

Z  is tn ie jący ch 8 sek cji sk aso w an o  2 , a m ia ­
n o w icie : fin an so w ą i b u d o w y w łasn eg o d o m u , 
D o n o w eg o zarząd u w y b ran o p p .: rad ca T . Ja ­
n o w sk i p rezes , T . P ie try k o w sk i (k o lo o f. rez .)  
g ł. w icep rezes, A . K rzy żan o w sk i —  sek re tarz ,  
B . M ajch ro w icz —  sk arb n ik , o raz k ie row n icy  
sek c ji i ław n icy : Jag ie lsk i, d r. K o lan o w sk i. L u l-  

lak o w sk i. in ż . L eśn iew sk i, in ż . G erstm an . W o j­
d ak , D arffe ro w a. K aczy ń sk a i K o lan o w sk a . 
D o K o m isji R ew izy jn ej p o w o łan o p p .: B u k o w ­

sk i, M ałk o w sk i i R u tk o w sk i o raz zastęp cy  

A d am sk i i L ip p ert.
• im,......... u     .......———"rr,——11

Z Grudziądza
  D y ż u ry n o c n e a p te k . O d so b o ty , 4 lu ­

teg o d y żu ru je ap tek a „P o d  L w em  , P ań sk a 2 2 , 

te lefo n 4 0 .
  M u z eu m  m ie jsk ie , (u l. L ip o w a n r. 2 8 ), 

o tw arte w  śro d y o d g o d z . 1 2 — 2 , w n ied zie lę  

i św ię ta o d g o d z . 1 1— 2 .

—  B ib lio te k a  i c z y te ln i T . C . L . w  m u zeu m  
(u l. L ip o w a 2 8 ) co d z ien n ie , z w y jątk iem n ie ­
d z ie l i św ią t o d g o d z . 5— 7 w iecz . d la d z ieci 

ty lk o w  k ażd a śro d ę o d g o d z . 4— 5 p o p o i.

N a C h ełm iń sk iem p rzed m ieściu w  _ k an ce ­
la rii p ara fia ln e j (u l. B y d g o sk a) w p o n iedz ia łk i 

i czw artk i o d g o d z . 4— 5 p o p o łu d n iu .

W  M ałem  T arp n ie w  n ied z ie le i św ięta p o  

n ab o żeń stw ie .

—  P o r a d n ia p r z e c iw g r u ź lic z a , p rzy u l. k s. 
B u d k iew icza 2 7 , o tw arta w k ażd ą śro d ę o d  

g o d z . 1— 2 p o p o łu d n iu . P o rad u d z iela s ię b ez ­

p ła tn ie .

—  S ta c ja O p ie k i n a d M a tk a i D z ie c k ie m , 

p rzy u l. k s. B u d k iew icza 2 6 u d z iela b ezp ła tn ie  
p o rad i w sk azó w ek m atk o m  i k o b ie to m  c iężar ­
n y m O p iek u n k a zd ro w ia u d z iela in fo rm ac ji 
co d z ień o d 3 -5  p o p o ł. L ek arz p rzy jm u je m at 
k i z d z iećm i w p o n ied z ia łk i i p ią tk i o d 2 —  4 , 

k o b ie t/ c iężarn e w śro d y o d g o d z . 2— 4 .

v -  K in o „ O r z e ł* * w y św ie tla p rzep y szn y  
film  p . ty t. 1 2 d iam en tów , o p ró cz teg o n ad p ro ­

g ram  „W iep rze c irce czaro d zie jk i* * . R azem  2 0  

ak tó T T .
—  K in o  „ A p o llo * *  w y św ie tla o d  d aw n a o cze ­

k iw an y fih n w g łó w n ej ro li z n a jp ięk n ie jszą  
g w iazd ą film o w ą św ia ta L ilii D arn ita p . t. „U b ó -  

s tw ian a* * . d ram at o sn u ty n a tle g ło śn e j p o w ie ­
śc i M elch io ra L an g y ela . Jak o  n ad p ro g ram  „T a ­

jem n ica n aszy jn ik a* * .

N IE M C Y  I S O W IE T Y .

R o k o w a n ia h a n d lo w e .

B e r lin . (P a t.) . W  p r zy sz ły m  ty g od n iu  ro zp o cz-  
n ą s ię w  B erlin ie zap o w ied z ian e p rzez m in . S trese -  
m an n a ro k o w an i, g o sp o d arcze so w ieck o -n iem ieck ie . 
D eleg ac ja so w ieck a o p u śc iła ju ż M o sk w ę.

R ed ak to r o d p o w ied z ia lny : A lek san d er C zarliń sk i 
w T o run iu . W y d aw ca: „Z iem ia* 1 , S p ó łk a W y d aw ­
n icza , T . z o . p . w  T o ru n iu . C zcio n k am i D ru k arn i 

„D zien n ik a P o zn ań sk ieg o * 1 .
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w  M o n ac h K im .

M o n a c h iu m . (P A T .) Z  o k a z ji p o b y tu  w  M o  

n a c h ju m  K s. K a i-d y n a la H lo n d a o d b y ło s ię u  
K a rd y n a ła F a u lh ab e ra śn ia d a n ie , w k tó ren  

o p ró c z p rz e d sta w ic ie li w y ż sz e g o d u c h o w ień  

s tw a w z ię li u d z ia ł b r. C ram e r-K le tt i k o n s i 

g e n e ra ln y A le k sa n d e r Ł ad o ś . N a stę p n ie o d b v  

s ię w  p rz e p e łn io n e j p u b lic z n o śc ią sa li s to w arz  
sz eń k a to lic k ich u ro c zy s to ść  k u c z c i K a rd y n a  

H lo n d a ; p o a k a d e m ji k o n su l g e n . Ł a d o ś w y c  

o b ia d , n a k tó ry m  b y li o b e c n i o b a j k a rd y n a ł 

w ie , n u n c ju sz p a p ie sk i, p ro w in c ja ł S a lez jan ó w  

b a w a rsk i p re zy d e n t m in istró w  H e ld , re p re z e i  

ta n t rz ąd u R z sz y n ie m ie ck ie j H a n ie l i p ie rw sz ; 

b u rm is trz M o n a c h iu m  S c h arn ag e l. P o o b ie d z  

o d b y ł s ię w  k o n su la c ie g e n era ln y m ra u t  

u d z ia łem  p rz ed s taw ic ie li rz ą d u , w y ż sz y ch  u rz c  
d n ik ó w  b a w a rsk ie g o M in is te rs tw a S p ra w  Z a g i  

z p o d se k re ta rze m  s ta n u n a c z e le , p rz e d s ta w i­
c ie li d u c h o w ień s tw a, k o rp u su d y p lo m a ty c z n e g t 

i k o n su la rn e g o , lic z n y ch p rz e d s ta w ic ie li p ra sy  
o ra z w ie lu  o só b b a w a rsk ie g o to w a rzy s tw a i k o - 

lo n ji p o lsk ie j.
Z M o n a c h iu m K s. K a rd y n a ł H lo n d u d a je  

8ię w  d a lsz ą p o d ró ż d o  R a ty sb o n y .

N A D C Z E M O B R A D O W A Ć B Ę D Z IE L IG A  

N A R O D Ó W ?

G enew a, 6 . 2. N a jw a ż n ie jsz e z a g a d n ien ia , 

k tó re b ę d ą p rz e d m io te m  lu to w y c h o b ra d L ig i 

N a ro d ó w  i w  c e lu ro z p a trz en ia , k tó ry ch  z b io rą  
s ię p o sz c ze g ó ln e k o m is je i k o m ite ty , d o ty c z ą  

sp ra w  k o d y fik ac ji p ra w a m ię d z y n a ro d o w e g o ,  

a rb itraż u i b e z p ie c z e ń stw a , k o m u n ik a c ji i tra n ­
z y tu , w re sz c ie o d b u d o w y f in a n so w e j ró ż n y ch  

k ra jó w . P ie rw sz y m  e ta p e m  n a d ro d z e k o d y fi­

k a c ji p raw a m ię d z y n aro d o w e g o b ę d ą o b ra d y ,  
k tó re ro z p o c zę ły  s ię w  d n iu  6  lu te g o z eb ra n ie m  

K o m ite tu sp e c ja ln e g o , n a k tó ry Z g ro m a d ze n ie  
w ło ż y ło o b o w ią ze k p rz y g o to w a n ia k o n fe ren c ji 

k o d y fik a c ji p ra w a m ię d z y n a ro d o w e g o , p rz e w i­
d z ia n e j n a ro k 1 9 2 9 . P rz y g o to w a n e m a ja b y ć  

trz y z a g ad n ie n ia : ro z b ież n o śc i u s ta w o w e w
sp raw ie n a ro d o w o śc i, p ra w o o m o rz a c h te ry to ­

r ia ln y c h o ra z sp ra w a o d p o w ied z ia ln o śc i p a ń s tw  

za szk o d y w y rz ąd z o n e n a ic h te ry to ria ch o so ­

b ie lu b m ie n iu  c u d zo z iem c ó w .
W  d n iu 2 0 lu teg o K o m ite t z b ie rz e s ię p o  

ra z d ru g i p o d p rz ew o d n ic tw e m  m in is tra B e n e ­

sz a w  c e lu ro z p a trz e n ia sp ra w , z w ią za n y c h z  

z a g a d n ie n ia m i a rb itra ż u i b e z p iec z e ń stw a .

N O W E L A
D O U ST A W Y W A L O R Y Z A C Y JN E J?  

D oniesien ie pism  niem ieckich .

B e rlin . (P A T .) „ F ran k fu rte r Z tg .“ o g ła sz a  

in fo rm a c je sw e g o w a rsz a w sk ie g o k o re sp o n d e n ­
ta , w e d łu g  k tó re j rząd polski miał powziąć de­
cyzje wydania w najbliższych dniach noweli do 
ustawy waloryzacyjnej. S z c ze g ó ły d o ty c z ą ce  
w y so k o śc i s ta w ek w a lo ry za c y jn y ch , p isz e k o ­
re sp o n d en t, o ta cz an e są n a ra z ie śc isłą ta je m n i­

c ą . W  o d p o w ie d z i n a o d n o śn e ż ą d a n ie d e le g a ­
c ji n ie m ie c k ie j, s ta ra n o s ię z e s tro n y p o lsk ie j 
d e c y z ję w  te j sp raw ie o d ro c zy ć z e w z g lę d ó w  

c z y s to  w e w n ę trzn o -p o lity cz n y c h a ż d o c z a su  
p o w y b o ra c h , w  o s ta tn ie j je d n a k c h w ili rz ąd  

p o lsk i c h c ą c p rz y sp ie szy ć ro k o w an ia tra k ta to ­
w e , z d e c y d o w a ł s ię p rz e jść d o  p o rz ą d k u d z ie n ­
n e g o n a d p o p rz ed n ie m i z as trz eż en ia m i.

D a le j k o re sp o n d e n t s tw ie rd z a , ż e w ia d o ­

m o ść o z a m ie rz o n e m  rz e k o m o p rz e n ie s ien iu  n a  
c z as p rz e jśc io w y  ro k o w a ń  h a n d lo w y c h  d o B e r­

lin a , w y w o ła ła z d z iw ie n ie w  k o la c h w a rsz a w ­
sk ich , k tó re w sk a z u ją , ż e o te g o ro d z a ju z a ­
m ia rz e n ie w ie d z ia ła d o ty c h cz a s ró w n ie ż d e le ­
g a c ja  n ie m ie c k a , b a w iąc a  w  W a rsz a w ie . W  k o ­

la c h z b liż o n y c h d o M in . S p ra w  Z a g r. o c z ek u ją ,  
ż e  w ia d o m o ść b e rliń sk a o k a /ż e s ię  n ie p ra w d z iw a .

PA M IĘ TN IK I L O R D A H A IG H A  

pozostaną  w  ścisłej tajem nicy do roku 1940.

L ondyn. (PA T .) Z e ź ró d e ł u rz ę d o w y c h k o ­
m u n ik u ją , ż e p a m ię tn ik i z m arłe g o  lo rd a H a ig h a , 
z a w ie ra ją c e je g o  p o g lą d y n a p ro w a d z en ie  w ie l­
k ie j w o jn y , p o z o s ta n ą śc is łą ta je m n ic ą p ra w d o ­
p o d o b n ie a ż d o ro k u 1 9 4 0 . P a m iętn ik i sk ła d a ją  

s ię z w ie lu n o ta te k , p isa n y c h o so b iśc ie p rz e z  
H a ig h a i z d o w o d ó w  p rz e z n ie g o z g ro m ad z o ­

nych.

B A R Y K A D Y  K O M U N IST Ó W  PA R Y SK IC H  

W  W A L C E Z PO L IC JA .

Przeszkody w aresztow aniu sekretarza  

G ailarfa.

Paryż, 6 . 2 . (P A T .) P o lic ja tu te jsz a z o s ta ła  

z a w ia d o m io n a , iż sk a z an y n a 4 m ie s ią c e w ię ­
z ien ia z a p o d b u rz a n ie w o jsk o w y c h d o  n ie p o s łu ­

sz e ń s tw a i p o sz u k iw an y o d k ilk u m ie s ięc y se ­
k re ta rz k o m u n is ty c z n y c h z w ią z k ó w z a w o d o ­

w y c h G a illa rt, u k ry w a s ię w  s ied z ib ie z w ią z ­
k ó w . P o lic ja p rz y b y ła d o lo k a lu z w ią zk ó w , w  

c e lu d o k o n a n ia a re sz to w a n ia , c z e m u  k o m u n iśc i,  
z e b ra n i ta m , u s iło w a li p rz eszk o d z ić , jednakże  

p o k ró tk ie m  z a m ie sza n iu G a illa rt z o s ta ł aresz- 
to w a n m y , a w raz z n im  d w a j in n i k o m u n iśc i za  

s taw ia n ie o p o ru  p o lic ji.
D o sz ło o d b ó jk i p o m ię d z y p o lic ja n ta m i a  

o b e c n y m i w  lo k a lu . G a illa rd sc h o w a ł s ie w  są ­
s ie d n im  p o k o ju , g d z ie s ie z a b ary k a d o w a ł i d o ­

p ie ro g d y sp ro w a d zo n o n a p o m o c 2 0 u z b ro jo ­
n y c h a g e n tó w , k tó rz y w y ła m ali d rz w i, sc h w y ­

ta n o G a illa rd a , k tó ry s ta w ia ł o p ó r.

„Wesołe mSaslcezlto" na P. W. K.
P o w sze ch n a W y sta w a K ra jo w a ro z u m ie ją c p o ­

trz eb ę z o rg a n iz o w a n ia sz ere g u ro z ry w e k e s te ty c z ­
n y c h i z a jm u jąc y c h d la z w ied z a jąc y c h , p rz y g o to ­
w u je t. z w . w e so łe m ia s tec z k o n a sw y ch te re n a c h  
(r . 1 9 2 9 ) i tą d ro g a w z y w a p rz e d się b io rcó w , k tó rz y  
d y sp o h u ią s to so w n e m i a trak c ja m i, b y z g ła sz a li s ię  
z c sw e m i p ro p o zy c jam i i p o m y sła m i d o D y re k c ji 

1 \V K ., P o z n a ń , u lic a G ru n w a ld z k a 2 2 .

P w a i i

Precz z wąrcholstwem partyjnym!

Solidarną obroną interesów 

gospodarczych i narodowych 

faaiu — głosi tylko lista

Kat. Un/i Ziem Zacfyodn.

Akcja kredytowa na Pomorzu
Z działalności P. B . R olnego w G rudziądzu. D oniosłe znaczenie tej akcji.

A k c ja k re d y to w a m a n a P o m o rz u sz c ze g ó ln e  
w a ż n e z n a c ze n ie z e w z g lę d ó w  n a d o n io s łe in te resu  
P a ń s tw o w e , k tó re R z e cz p o sp o lita tu ta j p o s ia d a , w  
z w iąz k u z p o ło ż en ie m  te g o W o jew ó d z tw a i d o s tę ­

p e m  d o  m o rz a .

P o d w z g lę d e m k re d y to w y m w y w ią z a ła s ię  
u p o rc z y w a k o n k u ren c ja n a sz y ch c z y n n ik ó w p a ń ­
s tw o w y c h  z  k a p ita łe m  w ro g im , k tó ry  tr d ro g ą  s ię g a  
d o n a jis to tn ie jsz y c h w p ły w ó w , m a jąc y ch w a rto ść  

ró w n ie ż p o lity c z n ą .

K a p ita ły  o b c e , p rz e w a ż n ie n ie m iec k ie , in g e ru ją ' 
p o d ró ż n e m i p o z o ra m i n a te re n P o m o rz a i w  p o ­
s ta c i k re d y tó w , w y ra ź n ie u p rz y w ile jo w an y c h s ię ­
g a ją  ju ż  d z is ia j b a rd zo  p o k a źn y c h  su m . T o te ż  p rz e ­
c iw d zia ła n ie ty m  w p ły w o m  m u si b y ć d o k o n y w an e  
z c a łą św ia d o m o śc ią rz e c z y i w in n o m ieć n a o k u  
n ie ty lk o c e le p ro d u k c y jn e g o sp o d arc z e , le c z ta k że  
sp o łe c zn e i o g ó ln o -p o lity c z n e .

O tw a rc ie , w  p o c z ątk u ro k u b ie ż ą c e g o , O d d z ia -  
! łu  P . B . R o ln eg o  w  G ru d z ią d z u s tan o w i p rz y cz y n e k  

1 z n a cz n y d o o s ią g n ięc ia c e ló w  p o w y ż sz y ch . P . B . 
R o ln y  w  k ró tk im  o k re sie  sw e j d o ty c h c za so w e j d z ia -  

I ła ln o śc i z d o ła ł ju ż z n a cz n e re z u lta ty w y k a z ać .

> Z d a jem y so b ie sp ra w ę z te g o , ż e e d ó w n e m  p o -  
1 w o ła n ie m  P . B . R o ln . je s t w sp o m a g an ie i n ie sie n ie  
j p o m o c y  k re d y to w e j g o sp o d a rs tw o m  ro ln y m , e k o n o ­

m ic z n ie s ła b sz y m . T o  te ż p ie cz a n a d  o sa d n ic tw e m ,  
w y raż o n a w  p o s tac i k re d y tó w  u lg o w y ch d la o sad -

I n ik ó w  p rz y b ra ła , w raz z p o w stan ie m  O d d z ia łu w  
j G r d z ią d z u , ro z m ia ry sz ersz e . G d y w ro k u  

1926 O d d z ia ł P o z n a ń sk i p rz y z n a ł i w ypłacił z fu n ­
d u sz u z a p o m ó g  i k re d y tu u lg o w e g o c a % niilj. zł, 
to w 1927 roku sum a rozdzielonych z tego tytu łu

। kredytów  sięga 2  000  000 zł.

N a stę p n ie w  te jż e d z ie d zin ie ro z p o c zą ł k re d y -  
i to w ać P . B . R o ln y a k cję p ra w id ło w ej z a b u d o w y  
I o sa d n o w o p o w sta ją c y c h  z p a rc e la c ji rz ą d o w ej. Z a ­

sa d y te j p o m o cy p o le g a ją n a te rn , ż e P . B . R o ln y  
w z n o s i z a b u d o w a n ia w e d łu g u s ta lo n y ch p rz ez M in . 
R e fo rm  R o ln y ch  w y m a g a ń . O sa d n ik sk ład a p o d a ­
n ie , z a o p atrzo n e w  o p in ję P o w ia to w e g o K o m isa rza  
Z ie m sk ie g o  i O . U . Z . o  is tn ie ją c e j p o trze b ie  z a b u d o ­
w a n ia , p o d p isu je  sk ry p t d łu ż n y  p rz ew id z ian e j fo rm y , 
a  ta k ż e  u m o w ę  z  o b ra n y m  p rz e z  s ie b ie  m a js tre m , lu b  
b u d o w n ic zy m , k tó ry w  ra m a c h  p rz e w id z ian y c h  k o ­
sz to ry só w  z o b o w iąz u je  s ię  n a  w z n ie s ien ie  b u d y n k ó w  
p o d  n a d z o re m  B a n k u .

U m o w a m u si b y ć  z g o d n a  z w y m a g a n iam i M in i­
s te rstw a c o d o s ty lu , sp o so b u b u d o w a n ia , m a te ria ­
łó w , c en y , p o c ze m  w  ra z ie z a c h o w a n ia  ty c h  w a ru n ­
k ó w , z a tw ierd z a s ię ją  p rz e z O d d z ia ł, n a s tęp n ie m o ­
ż e  k re d y t b y ć  p rz y z n a n y  n a  z ab u d o w ę i w y p ła c a n y  
w  m ia rę  p o s tę p u  ro b ó t, w resz c ie  p o  z a k o ń c z en iu  ic h  
i p rz e ję c iu  p rz e z B a n k .

M . R . R o ln y c h  z a rz ą d z iło  p ro w a d z en ie  te j z a b u ­
d o w y n a jp ie rw  p rz y w a ż n ie jszy c h lin ja c h k o le jo ­
w y c h  P o m o rz a , a  ta k ż e  w  o sa d a c h , p o ło ż o n y c h  p rz y  
g ra n ic y p a ń stw o w ej. Z te g o ty tu łu z o s ta ło ju ż  
p rz y zn a n y c h k re d y tó w  n a su m ę 4 9 9  9 7 6 z ł n a 1 3 7  
b u d y n k ó w , z aś 2 2 s to d o ły i 5 b u d y n k ó w  g o sp o d a r­
c z y c h  z o s ta ło  ju ż u k o ń c zo n y c h .

N a d e r w a ż n ą i p iln ą sp raw ą d la P o m o rz a d a le j 
je s t ja k n a isz ersze  ro z p o w sz e c h n ie n ie  k re d y tu  d łu g o ­
te rm in o w e g o . K red y t te n  p rz ew id z ian y  je s t j? k o  h i­
p o te c zn y , a m o rty z a cy jn y  i u d z ie la s ię w  8 % 'o ty c h  
lis tac h  z a st. P . B . R o ln eg o . W a ru n k i k re d ? e są  
s to su n k o w o d o g o d n e , z te rm in e m  d o  3 0  la t, i w y ­
so k i k u rs lis tó w  z a s ta w n y c h P . B . R o ln . 9 2 z a 1 0 0  
re a liz ac ję te g o k re d y tu u d o s tę p n ia i c z y n i b . w y ­
g o d n ą w  p o ró w n a n iu  z b . w y so k ą je sz c z e o b e c n ie  
s to p ą p ro ce n to w ą k re d y tu p ry w a tn e g o .

Ja k d a le ce je s t p a ląc ą p o trz e b a k re d y tu d łu g o ­
te rm in o w eg o , d o w o d z i te n fa k t, ż e o k re d y t d łu g o ­
te rm in o w y w p ły n ęło o d p o c z ątk u ro k u b ie ż ąc e g o  
przeszło 1000 w niosków na blisko 29 in ilj. zł. Pro­
c ed u ra p rz y z n aw a n ia k re d y tó w  je s t je sz c ze d o ść  

: p rz ew lek ła , a  w ię c i re a liz a c ja ty c h  k re d y tó w  trw a  
! c z as ja k iś , w  p rz y b liż e n iu w  2 — 3 m ie się c y , i z te rn  

u -in n i s ię licz y ć g o sp o d a rz e ro ln i, z g łasz ają cy s ię

o k re d y t. D o tą d je d n a k z o s ta ło ju ż p rz y z n a n y c h  
k re d y tó w  d łu g o te rm in o w y c h n a  su m ę  przeszło  4 m i­
lionów  i niebaw em  pożyczki te zostaną w ypłacone.

W n io sk i n a p ły w ają  d a le j i je s t n a d zie ja , ż e  p rz y ­
z n a w an ie i u d z ie la n ie k re d y tó w  d łu g o te rm in o w y c h  
p ó jd z ie n a d a l w  te m p ie z n a c zn ie ra ź n ie jsz em .

O b e c n ie ró w n ie ż p rz y stę p u je O d d zia ł d o n a b y ­
w a n ia m a ją tk ó w  n a p a rc e la c ję .

P . M in . R e fo rm  R o ln y c h  w  m a ju , z a  sw o je j b y t­
n o śc i w  T o ru n iu , n a o tw a rc iu w o je w ó d z k ie j ra d y  
N a p raw y U stro ju R o ln e g o z a p o w ie d z ia ł, ż e sp o w o ­
d u je P . B . R o ln y d o  e n e rg ic zn ie jsz e j d z ia ła ln o śc i w  
ty m  k ie ru n k u .

N a b y liśm y  w  k o ń c u  ro k u  u b ie g łeg o  m a j. D o ro to -  
w o  i W y m y sło w o (4 8 6 h a ) o d  p . H . v . W ilk e n sa , w  
d n ia c h o s ta tn ic h m a j. P rz y ja ź ń p . A . v . K le is t (1 4 9 1  
h a ) o ra z ju tro p o d p isu ję a k t k u p n a F o l  w . B u d n ia  
p . R . v . M a erk e ra (1 4 3 h a ), c z y li ra z e m  p rz esz ło  
2  0 0 0 h a . G ru n ta te z o s tan ą w  tra k c ie 1 9 2 8 r . ro z ­
p a rc e lo w a n e n a c a 6 0 o sa d  i 4 — 5 re sz tó w e k .

M a m y n a d z ie ję , ż e M in . R e fo rm R o ln y c h ze­
z w o li n a m n a c z ę śc io w e c h o c ia ż b y z a b u d o w a n ie  
s tąd  p o w sta ły c h o śa d .

W  m y śl d o k o n an y c h  u m ó w  d z ie rża w n y c h , d o ­
k o n a n y ch z d o ty c h c za so w y m i w ła śc ic ie la m i, o d d a ­
m y ró w n ie ż o sa d y n o w o n a b y w c o m , o b s ia n e o z im i­
n ą i z a o ra n e n a z im ę. Z n a c z n e k re d y ty ro z d z ie liły  
ró w n ie ż O d d z ia ł P . B . R o ln e g o w  fo rm ie k re d y tó w  
k ró tk o te rm in o w y c h , p rz ez m ie jsc o w e S p ó łd z ie ln ie  
K red y to w e , ta k że p rz ez P o w ia to w e K a sy O szc zę d ­
n o śc i. O d d zia ł d ą ż y d o ro z sz e rz an ia k re d y tó w  w  
fo rm ie re d y sk o n ta , m a ją c w  te n sp o só b śc is ły n a d ­
z ó r n a d c e lo w o śc ią z u ż y w a n ia k re d y tó w , ta k , a b v  
o d p o w ia d a ły  o n e śc iś le w y m ie n io n y m  w y ż ej z a d a ­
n io m  i z a m ie rze n io m  B a n k u .

I lo ść ro z d z ie lo n y c h  k re d y tó w  p o p rz ez w sp o m ­
n ia n e sp ó łd z ie ln ie i in s ty tu c je , p ra c u ją c e z ro ln ic ­
tw e m , s ię g a —  z a o k re s is tn ie n ia o d d z ia łu —  c a  
6  m ilj. z ł i s ta le  sz y b k o  s ię  z w ięk sz a . W re sz c ie  k re ­
d y tu je ta k ż e P . B . R . in d y w id u a ln ie p o sz c z eg ó ln y c h  
g o sp o d a rz y  ro ln y c h  i to  p rz e w a ż n ie w  fo rm ie  k re d y ­
tó w  t. z w . w stęp n y c h , n a p o c z e t k re d y tu d łu g o te r­
m in o w e g o .

M a te n k re d y t z n a c z e n ie n rz e jśc io w e, le c z n ie ­
z m ie rn ie w a żn e p o d w z g lę d e m  u ła tw ie n ia o p e ra c ji 
k re d , d łu g o te rm in . P rz y  u z y sk a n iu b o w ie m  k re d y ­
tó w  d łu g o te rm in o w y ch , p rz ep isy B a n k u w y m a g a ją  
z a sa d n ic ze g o z a p isa n ia p o ż y c z e k n a p ie rw sz em  
m ie jsc u  h ip o tec zn e m  o b je k tu , o b c ią ż o n e g o  p o ż y c z k ą . 
N ie je st z b y t ła tw e m  c z ę sto d o p e łn ie n ie w a ru n k u  
te g o . B y w a ją b o w ie m  o b c ią że n ia , k tó ry c h w ła śc i­
c ie l n ie m a sk ą d p o k ry ć . P o z a te m  w y m a g a to c z ę ­
s to d łu ższe g o c z a su , a ta k ż e n ie za w sze w ie rz y cie l  
h ip o te c z n y z g a d z a s ię n a u s tą p ie n ie p ie rw sz e ń s tw a  
B a n k o w i. W  ty c h  w ię c w y p a d k a ch k re d y t w stę p ­
n y  o d g ry w a  ro lę b a rd zo  w a ż n ą , d o p o m a g a jąc ro ln i­
k o w i d o  o c z y sz cz e n ia I-g o  m ie jsc a h ip o te cz n eg o  d la  
B a n k u . T e g o  ro d z a ju  k re d y tó w  w stę p n y c h  z o s ta ło  
p rz y z n an y c h n a P o m o rz u n a o g ó ln ą su m ę blisko  
2 m ilj. zł.

R e a su m u ją c p o w y ż sz e , o k a z u je s ię , ż e n o w o p o ­
w sta ły  O d d zia ł P . B . R o ln e g o  w  G ru d z ią d z u  z d ą ż y ł 
rozdzielić kredytów  rta terenie Pom orza ogółem  w  
sum ie ca 10 m ilj. zł.

N ie je s t to  je sz c z e w y sta rc za jąc e  w  p o ró w n an iu  
d o su m , k tó re ja k  w ia d o m o  z o s ta ły  w  fo rm ie k re d , 
ro z p o w sz ec h n io n e  n a P o m o rz u p rz ez c z y n n ik i o b c e . 
N a sze d e c y d u ją ce s fe ry  w  s to licy  n ie o d m ó w ią  k re ­
d y tó w  d la  P o m o rz a , je d n a k  sam o  ro z p o w sz e ch n ie n ie  
k re d y tó w  n ie je s t rz e cz ą z b y t ła tw ą i z a w sz e w y ­
m a g a to  p e w n e g o  c z a su , sz cz e g ó ln ie , je że li k re d y ty  
m a ją b y ć ro z d z ie lo n e c e lo w o  i ro z u m n ie , a ta k że z  
d o b re m  i p e w n e m  z a b e z p ie cz e n ie m .

W  k a ż d y m  je d n ak ra z ie O d d z ia ł, o  k tó re g o  p o ­
w o ła n ie  d o  ż y c ia  ta k  e n e rg ic zn ie  z a b ie g a ło  m iejsco ­
w e ro ln ic tw o d o p ią ł ju ż p e w n y c h re zu lta tó w  i ż y ­
c z y ć je d y n ie n a leż y , a b y ta ro b o ta ta k k o n ie c z n a  
d la n a sz y ch in te re só w  p a ń s tw o w y c h , b y ła i n a d a l 
e n e rg icz n ie p ro w a d z o n ą .

N A M A R G IN E S IE .

M askarcida w zetfw i™  ftankratów
Ja k  s ta rz y p ro w in cjo n a ln i a k to rz y , z g ran i p o d ­

c za s w łó c z ęg i z k a ta w  k a t. ta k z g ry w a ją s ię p rz e d  
w y b o ra m i n a s i e n d e c y  z p o d z n a k u  M arc in a W  z d e ­
n e rw o w a n iu p rz e d w y b o rc z e m . c z u jac w  ja k ie j sy tu ­
a c ji s ię z n a le ź li, d z ię k i z u p e łn e m u o sa m o tn ie n iu p o ­
lity c zn e m u . ła p y  so b ie g ry z ą z e z ło śc i i ry c zą , n ib y  
n ie b o sk ie  s tw o rz e n ia  p o  sw y ch  o rg a n a c h  p ra so w y c h .

S ta ra ,.sz m ira“ a k to rsk a p o lity k ieró w  w y p a d a  
te ż w c ią ż z ro li i z a p o m in a o n o w y c h k o s tju m ac l!  
w c iąg n ię ty c h n a s ta re  g rz b ie ty  n a m a sk ara d ę p rz ed ­

w y b o rc zą .
E n d e c ja , z a p o m in a ją c o  sw y m  n o w y m  ty tu le n a  

o k re s w y b o ró w  „ L is ta K a to lick o -N aro d o w a" , n ie  
p o m n a n a to . ż e n ie z  z e w n ętrz n e j n a z w y , a z d u c h a  
i c z y n o tv trz e b a o k a z a ć , ż e s ię je s t lis tą k a to lick a , 
c o d z ie n n ie o s trze liw a n a s c ię ż k a a rty le ria tru jąc y c h  
p o c isk ó w , g a z ó w  i in n y c h n ie p rz y s to jn y c h  ś ro d k ó w  
b o jo w y c h , z d a w n e g o a rse n a łu  b a b c i „ E n d e cji* .

P rz y te m  n a sz e „ k a n a rk i" (K . N a r. K o m .) ro z ­
d z ie liły  p o fa ry z e u sz o w sk u sw e ro le . W  „ K u rie rz e  
P o z n ." m ó w ią z n a m a szc z e n iem  o  w z n io s ły c h  z a sa ­
d a c h , o  o d ro d z e n iu m o raln o -p o lity cz n e m  a w sz elk ie  
in sy n u a c je i p a sz k w ile , w y z w isk a i o b e lg i o so b iste  
w strę tn e o b rz u ca n ie b ło te m z n a n y c h i c zo ło w y c lj  
lu d z i W ielk o p o lsk i, p rz en ie s io n o  d o  o fic y n y , d o  „ O rę ­
d o w n ik a W ie lk o p o lsk ie g o " , b o te g o P ism a in te lig e n ­
cja p o z n ań sk a n ie c z y ta , a k u c h a rk i i n iż sza b ra ć  
e n d e c k a d e lek tu je s ię ty m  so se m z k w th n i M a r-  

c iń sk ie j.
W  m y śl ra z  p rz e z  n a s p o s ta w ió n e j z a sad y , ż e n a  

p o c isk i z  b ło ta z o k o p ó w  m a rc iń sk ic h . n ie b ę d z ie m y  
o d p ła c a ć p ię k n e m  z a n a d o b n e , z w ra c am y  ty lk o  u w a ­
g ę b e z stro n n y m  o b se rw a to ro m  te j p ię k n e j w a lk i p o ć  
h a słe m  lis ty „ k a to lic k o -n aro d o w e j" n a o s ta tn ie n m  
m e ry „ O ręd o w n ik a W ielk o p o lsk ie g o " , a z w ła szc z a  
n a b lu ź n ie rc z y  a rty k u ł p o d ty tu łe m z a cz e rp n ię ty m  
z P ism a Ś w . „ P o  o w o c ac h ic h p o z n a c ie je ... . g d z if  
c z e rp ią c  z n a u k i C h ry s tu so w e j c y ta ty , p ism o to  a ta ­
k u je w  n ie c h rz e śc ija ń sk i i n ie p rz y z w o ity  sp o só b  c a ­
ły sz e re g o só b p o n a z w isk u , o b rzu c a ją c je b ło te n ?  
k a lu m n ji. T y lk o  d la e w id e n c ji fa k tó w  w sp o m n im y  
ż e w  je d n y m  a rty k u le p ism a k a ta k u je p o n a z w isk u  
p p . Ju sz cz a k a , M a c io sz c z y k a . M ich a ło w ic za , B rz e g a  
Ż a k o w sk ie g o . S y lle ra . H a n a sz a . Ż y c h liń sk ie g o . B o j­
k ę , K a ź m . C h m ie le w sk ie g o . F rą ck o w ia k a , B re s in -  
sk ie g o , S z u łd rz y ń sk ieg o , O z im in ę .. P re issa , S z y n *  

•c z a k a . B a rtk o w sk ie g o . Ś w ie tlik a i In .

N a o b u rz a ją c ą ta k ty k ę k a lu m n ji i o b rz u ca n il 
n a jg o d n ie jsz y ch o b y w ate li o b e lg a m i, n ie o d p o w ia  
d a m y . Je st to  p o n iż e j g o d n o śc i naszej prasy.

K o n sta tu je m y ty lk o , ż e m a sk a ra d o w y k o s tju n  
„ k a to lick i" p a rtji Z w . L u d . N a r. o d s łan ia  p o d  sp o d e n  
g rz esz n y z e w ło k s ta re j p a rtji o z ły ch o b y c z a ja c l 
w a lk i p a rty m e j, a  p isa rk i n o w e g o  „ k ie ru n k u "  o  p rz e ­
m a lo w a n y m  sz y ld z ie , z a p o m in a ją  o  sw e j k a to lic k o śc i 
i o b o w iąz k ac h s tą d p ły n ą c y ch i k rz y cz ą s ta ry n  
z w y c z a je m , ja k d z iad y  p o d k o śc io łe m  p rz e k le ń stw i  
i o b e lg i p o d a d resem  w ie rn y c h , c o im n ie sy p m  
g ro s ik a d o  rę k i...

M a sk a ra d a n ie u d a je s ię . K lo w n i p o lity c z n i d e ­

m a sk u ją s ię sa m i w  p o rę .

ArclBidśecezta Pozai^ftska
Instytucję kanoniczną otrzym ali: K s. Ja n Jaz -  

d o ń c z y k n a b e n e fic ju m  w  B ro n ik o w ie d n ia 1 6  g ru d ­
n ia 1 9 2 7 . K s. R o m a n D a d ac z y ń sk i n a b e n e fic ju m  
W y g an o w ie , d n ia 2 0 g ru d n ia 1 9 2 7 .

W  kom endę oddano: k s . A n to n iem u P io tro w  
sk ie m u , w ik a riu szo w i p rz y k o śc ie le św . M a rcin a 4  
P o z n a n iu  b e n e fic ju m  B y ty ń  z  d n iem  1 s ty c z n ia 1 9 2 8  
K s. d z ie k a n o w i i p ro b o sz c zo w i L e o n o w i P a n k o w ­
sk iem u w  P o z n a n iu b e n e fic ju m  M a tk i B o sk ie j B o ­
le sn e j n a Ł a za rzu  w  P o z n a n iu z d n ie m  3 1 g ru d n if  
1 9 2 7 r .

W  a d m in is trac ję  o d d a n o : K s. A lb in o w i W o ź n ia ­
k o w i, w ik a riu sz o w i w S ie ra k o w ie , b e n e fic ju m vi 
D łu g ie j G o ślin ie  z  d n iem  1 5  s ty c z n ia 1 9 2 8  r . K s. W a ­
le n te m u D w o rn ’c k ie m u w  Ś ro d z ie b e n e fic ju m  w  R o -  
g a lin k u z d n ie m  1 5 s ty cz n ia 1 9 2 8 . K s. W a cła w o w i  
Ś z u rm iń sk ie m u , p ro b o sz c zo w i w  S o śn icy , b e n e fi­
c ju m  W ie lk ie Ł ę k i z d n iem  1 5 s ty c zn ia 1 9 2 8 .

N a w ik a rja t p o w o ła n o : K s. Ja n a Z a re m b ę , w i­
k a riu sz a p rz y  A rc h ik a te d rz e w  P o z n a n iu , n a w ik a r-  
ia t p rz y  k o śc ie le św . M a rc in a w  P o z n an iu , z d n ie m  
i s ty cz n ia 1 9 2 8 . K s. Jó z e fa L ib o w sk ieg o , w ik a riu ­
sz a w  S ie ra k o w ie n a w ik a rja t w  L u b a sz u z d n ie m  
1 s ty cz n ia 1 9 2 8 r . _ _ _ _

Ziazd nauczgc'cltfva szkót 
w^dz a owych

(g r) Ja k ju ż d o n o s iliśm y w  so b o tn im  w y ­
d a n iu n a sz eg o p ism a , w  so b o tę o d b y ł s ię w  

g m a c h u III-c ie j sz k o ły w y d zia ło w ej w  P o z n a ­
n iu 'w a ln y z ja zd S to w arz y sze ń N a u c z y cie l-*  

s tw a S z k ó l W y d z ia ło w y c h n a w o je w ó d z tw o  

p o z n a ń sk ie i p o m o rsk ie .

P o re fe ra c ie p . re k to ra Ja ro sze w sk ie g o a  
B y d g o sz c z y n a te m a t „ U staw a o u s tro ju sz k o l­

n ic tw a , a sz k o ły w y d z ia ło w e " w y w ią z a ła s ię  

b a rd zo  o b sz e rn a d y sk u s ja , w  k tó re j m . i. z a b ie ­

ra li g lo s : p . ra d c a K u k u c k i. k s . d z iek a n P a n ­
k o w sk i, p . d y r. S tille r i p . W ró ż . W  k o ń c u  

u c h w a lo n o re zo lu c je tre śc i n a s tę p u ją c e j:

„ U trzy m a n ie d o ty c h c z a so w e j sz k o ły w y ­
d z ia ło w e j o p a rte j z re g u ły  n a 4 -e j k la s ie sz k o ły  

p o w sz e c h n e j ja k o ty p u sz k o ły 6 -c io k la so w ej, 

z p e w n e m  o d c h y len ie m  p ro g ra m u z 4 . 5 i 6 -e j  

k la sy . O d c h y lan ie to m a n a c e lu p rz y g o to w a ­

n ie u c z n ió w  d o ż y c ia p ra k ty c z n eg o i n a s ta n o ­
w isk a u rz ę d n ik ó w  ś re d n ic h . P rz y z n a n ie a b so l­

w e n to m  t. z w . p o śred n ie j m a tu ry , u m o ż liw ie n ie  
w stęp u  d o n a s tę p n e j k la sy sz k o ły ś red n ie j o g ó l­

n o k sz ta łc ąc e j" .

R e z o lu c ja z o sta n ie p rz ed ło ż o n a m in is te r­

s tw u W . i O . P .

Z k o le i n a ste p iły sp ra w o z d a n ia c z ło n k ó w  
u s tę p u ją ce g o Z a rz ąd u . N a jle p szy m b o d a j 

u z n a n ie m  p ra c y d o ty c h c za so w eg o  z a rz ą d u je s t 

iż p re z e se m  o b ra n o p o w tó rn ie p . re k to ra B o le ­

s ła w a D ą b ro w sk ie g o .

W  k o ń c u p rz y stą p io n o d o sp raw  o rg an iz a ­

c y jn y c h . a m ia n o w ic ie p rz ep ro w a d z o n o n ie k tó ­

re z m ian y s ta tu tu S to w arz y sze n ia i u c h w alo n e  

u tw o rz y ć o k rę g o w e z rze sze n ia , p o d p o rz ąd k o ­

w a n e g łó w n e m u z a rz ą d o w i w  P o z n a n iu .

Z e b ra n ie z a k o ń cz o n o  o g o d z . 8 w ie c zo re m
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K R W A W E SK U T K I SP R ZE C Z K I

Inow rocław . (1 .)

W  św ięto M atki B oskiej G rom nicznej Stanisław  P ięta  
t D ębią w ybrał się na pola , celem  chw ytan ia królików , 
które się zagnieździły w  okolicy m ajętności L eśnianki.

K rótko przed godziną 9 rano P ięta w kroczył na te­
ren, należący do w spom nianej m iejscow ości 1 rozpoczął 
łapać królik i. W  pew nym m om encie od strony w ioski 
ukazała się jakaś sylw etka m ężczyzny, który w yszedł 
ze strzelbą w kierunku, gdzie P ięta się znajdow ał. N ie­
baw em okazało się, że jest to B runo H am m erm elster, 
w łaściciel gruntu, na którym P ięta polow ał.

P om iędzy tym ostatnim i H . w ynikła bardzo ostra  
sprzeczka, poniew aż H am m erm eister rozkazał P ięcie na­
tychm iast opuścić Jego teren . W pew nym m om encie, w  
trakcie sprzeczki H . zdjął strzelbę z ram ienia 1 sk ierow ał 
ją do P ięty .

R ozległy się dw a strzały , które P iętę ugodziły w  no­
gi N a krzyk postrzelonego zbiegli się ludzie. H am m er­
m eister rannego m usiał zabrać do sw ego  m ieszkania . W y ­
padkiem zainteresow ała się policja .

C Z E R W O N Y K U R ST R A W IŁ Z A G R O D Ę R O L N IK A .

M ogilno, (n.)

W ybuchł w ielki pożar w zagrodzie rolnika E dw arda  
K rugera, zam ieszkałego w Slow ikow le, pow iat M ogilno. 

O gień rozszerzył się szybko, tak, że ratunek był w prost 
niem ożliw y. Z anim  się zorientow ano, cała stodoła stanęła  
już w  płom ien iach . W  kilka m inut potem  ogień przedostał 
się na dw ie przylegle szopy, które w  krótkim  czasie sp ło ­
nęły doszczętnie. Stodoły także nie udało się urato ­
w ać. W  stodole spaliło się tegoroczne żniw o. Straty  
w ynik łe przez pożar w ynoszą pow ażną sum ę.

N atychm iastow e dochodzenia policyjne nie ustaliły  
przyczyny pożaru , a ty lko przypuszczen ia, że ogień po ­
w stał w skutek um yślnego podpalen ia . Z a przypuszczal­
nym i zbrodniarzam i w szczęto energiczne śledztw o. B yć 
m oże, że w niedługim  czasie zostaną oni już schw ytan i

N a specjalną uw agę zasługuję fakt, że w ostatnim  
czasie w  pow iecie m ogileńskim  w ybuchło kilka pożarów , 
których przyczyn zaw sze nie zdołano ustalić. Z achodzi - 
tu podejrzenie, że grasuje tam  praw dopodobnie jakaś ban ­
da podpalaczy. 

E K SH U M A C JA  Z W Ł O K  B E C K Ó W .

£ W olsztyn, (sz.)

W  grudniu 1926 r. spaliła się zagroda roln ika H ecke 
w Szarce Starej. P odczas pożaru zginęli w ym iernicy  

A ugust i E m m a H ecke, których zw ęglone zw łok i pocho ­
w ano. N a doniesienie ze strony krew nych zm arłych H oc­
ków prokurator z P oznania po raz drugi kazał areszto ­
w ać podejrzanych o podpalenie i rów nocześnie zarządził 
zekcję zw ęglonych zw łok . W  piątek , dn. 20 b. m . doko ­
nano ekshum acji zw łok w  obecności kom isji sądow ej i le­
karza pow . dr. Skalskiego z N ow ego T om yśla. Sekcja są ­
dow a nic pew nego ustalić nie m ogła . P ew ne części zw łok  
przesiano do P oznania , celem  bliższego zbadania .

SR E B R N E G O D Y M A Ł Ż E Ń ST W A ST A SIŃ SK IC H .

Jarocin, (c.)

P aństw o Stasińscy obchodzili 25-lecie sw ego pożycia  
m ałżeńsk iego. M szę św . na Intencję Jubilatów  celebrow ał 
ks. K upczyk. Jubilatom nadesłano m nóstw o życzeń .

C Z Y JE Z W Ł O K I W  ST U D N I

O dolanów . (L )

Z naleziono tu zw łoki roln ika B unka z K otow skiego, 
(pow . O dolanów ), w studni pełnej w ody. O góln ie przy­
puszcza się, że B unk popełn ił sam obójstw o, od dw óch bo ­
w iem lat cierpiał na um ysł. T ragiczn ie zm arły uchodził 
w śród sąsiadów za bardzo zam ożnego gospodarza.

P R E Z E N T A  N A  P R O B O ST W O  W  SZ C Z U R A C H .

O strów , (r.)

K s. proboszcz K ostrzew ski z B iskupic O lobocznych  
otrzymał ostatnio prezente na probostw o w Szczurach. 
Parafianie B iskupic z żalem żegnają się ze sw ym  probo ­
szczem, który, pełn iąc tu sw ą ow ocna działa lność przez  
przeszło 25 lat, zdołał zaskarbić sob ie u nich najw yższe  
uznanie i szczere przyw iązanie.

W Ł A M Y W A C Z E P R Z Y R O B O C IE .
św lętochlow ict, (▼ .) 

 D nia 31 ub. m . w  godzinach popołudniow ych w łam ali

się nieznani spraw cy do m ieszkania technika E rw ina B ra ­
chaczka w  N ow ym  B ytom iu (ul. N ledurnego) nr. 39), skąd  
skrad li w iększa ilość*garderoby i bielizny, ogólnej w arto ­
ści 850 zł. P olicja w drożyła poszukiw ania za złodziejam i.

JU N K E R SY D L A ŚL Ą SK IE J SPÓ Ł K I L O T N IC Z E J N A  
ŚL Ą SK U .

K atow lca. (A  W .)
O dbyło się pierw sze posiedzen ie R ady N adzorczej 

now outw orzonej śląskiej Spółk i L otniczej. P rzedm iotem  

obrad była kw estja w yboru typu aparatów , które m ają  
pełn ić służbę na szlakach eksp loatow anych przez spółkę. 
W edług opinji kierow nika technicznego spółki inż. W eich- 
m anna, który w ygłosi! dłuższy referat oraz jednogłośnego  
zdania członków R ady N adzorczej postanow iono zakupić 
Junkersy , które gw arantują najw iększe bezp ieczeństw o, 
dobrą konstrukcję i zdolność m anew row ą 1 okazują się 
najbardziej ekonom iczne ze w szystkich dotychczasow ych 
typów .

SZ E R A U E R K A . 
M aci izarm larcty P otsać —  L ódi. 

W czoraj przed południem odbyt alę w sali K asyna  
O ficerskiego 57 p. p. rew anżow y m ecz szerm ierczy po ­
m iędzy C entr. W olsk Szkolą C M  m a. 1 Sport., która re­
prezentow ała P oznań , a W . K . 8. s Ł odsl raprvs«nt«)ą- 
cym  Ł ódź. Z e strony Szkoły w ystępow ali: por. L askow ­
sk i por. Z abielsk i. sierż Z agacki i start W ierzba; ze 

 strony W . K . S. Ł ódź: kpt Skurski, por. K uźnlcki, por.
R im ler I sierż Szor. Z w ycięstw o odniosła szkoła , I to w  
w ysokim stosunku, bo 27:5 (szpada: 15:1 , szabla 12:4). 
Z aw odnicy szkoły znajdują się obecn ie w  doskonalej for­
m ie. W  szpadzie w ybijał się na pierw szy plan por. Z a ­
bielsk i, w  szabli sierż Z agack i. Szerm ierze L odzi zaw iedU  
w idać było u nich brak tren ingu i form y, w  szpadzie bar­
dzo słab ł, lepsi natom iast w  szabli N ajlepszym  z czw ór­
ki łódzk iej był sierżant Szor, który sam  zdobył 3 zw ycię­
stw a dla barw  Ł odzi na 5 w ogólności. Sędziow anie nie 
sta ło na w ysokim poziom ie. P ubliczność nie dopisała ,

N A P A D B A N D Y C K I 

T rzem eszno, (w .) 

kilku dniam i pow racał z T rzem eszna do sw ej 
godzinach w ieczornych p. M róz, gospodarz z

P rzed
w ioski w ..    

M lław y. N agle na szosie napadło nań trzech osobników , 
żądając pod groźbą rew olw erów w ydania gotów ki. O de­
brano m u 300 zł.

n g ś l i
nF y& ra/ Outscht).

Potylam kwiaty: niech nawiedza one 
To, czego usta nie mówią stęsknione. 
Co w serca mego zostanie skrytoici 
Wiecznym oddźwiękiem źata i rndości.

Adam Asnyk.

„ P a n - A m e r y k a ”  
K o n t r a s t y  n a jk r a ń c o w s z e . —  M a s k a r a d a  m i ­

ło ś c i —  S e n s  h a s ła  „ A m e r y k a  d la  A m e r y k a ­

n ó w 4 * .

P a s a ż e ro w ie  o k rę tó w , o d b y w a ją c y c h  c z te ­

ro d n io w y k u rs p o m ię d z y N e w  Y o rk ie m  a H a ­

w a n ą . ro b ią  d o s k o n a le  in te re s y . P o d c z a s  b o ­

w ie m  g d y S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o z o s ta ją w c ią ż  

„ s u c h e * * , re p u b lik a K u b y je s t ja k n a jb a rd z le j  

„m o k ra * * . C z ę s to  w id z i s ie  w  p o rc ie  w ię c e j p i-  

ia n v e h  A m e ry k a n ó w , n iż w  c a łe j s to l ic y  K u b y ,  

H a w a n ie . Z a le d w ie  s ta te k  z p ó łn o c n e j A m e ry -  

r z y b y w a ja e v  d o b lje  d o  p o r tu , n a ty c h m ia s t  

;c a ją  s ię p a s a ż e ro w ie , ta k m ę ż c z y ź n i ja k i 

► b e ty , d o n a jb l iż s z y c h  p o r to w y c h s z y n k ó w .  

M u la c i, s ta n o w ią c y s łu ż b ę  p o r to w ą , u s ta w ia ją  

v fv m  c e lu n a p rz y s ta n i n a m io ty , w  k tó ry c h  

• o rz e d a ją „w h is k y " . N a jp ie rw s z e  ro d z in y h is z ­

p a ń s k ie H a w a n y , b o g a c i p la n ta to rz y ty to n io w i 

i d y re k to ro w ie w ie lk ic h  c u k ro w n i p rz y b y w a ją  

a u ta m i d la o b s e rw o w a n ia  a m e ry k a ń s k ic h  s ta t ­

k ó w . p rz y b ija ją c y c h  d o  b rz e g u . „T a k  w y g lą d a ją  

ja n k e s i —  d z ik ie z w ie rz ę ta * * , u ś m ie c h a ją s ię  

p ro te k c jo n a ln ie H a w a ń c z y c y .

T a k  ja k  z n a c z n e  s a fa ie re s y  p o m ię d z y  K u ­

b ą  a A m e ry k ą P ó łn o c n ą , ta k m a ła je s t ic h  

w z a je m n a s y m p a t ja . N ie ty lk o  p o m ię d z y te m  

d w o m a k ra ja m i. R ó w n ie ż re p u b lik i A m e ry k i 

ś ro d k o w e j, ja k H o n d u ra s , G u a te m a la , C o s ta ­

r ic a  i in n e  o d n o s z ą  s ię  z n ie d o w ie rz a n ie m  i p o ­

g a rd ą d o S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . O  n ic c h ę c  

M e k s y k u  d o A m e ry k i P ó łn o c n e j, ja k ró w n ie ż  

o a n ty p a ti i d o n ie j B ra z y lj i , A rg e n ty n y , C h il i 

i P e ru  w ie  ju ż  E u ro p a . K o n tra s ty s a  b o w ie m

O  p o t ę g ę  P o ls k i n a  m o r z u
O d e z w a  K o m it e t u  F lo t y  N a r o d o w e j n a  m ia s t o  P o z n a ń .

d o  o g ó łu  s p o łe c z e ń s tw a  m ia s ta  P o z n a n ia  z  g o ­

rą c e m  w e z w a n ie m  p o p a rc ia n a s z e j a k c ji. —  

W z y w a m y  w s z y s tk ic h , ta k  In s ty tu c je s p o łe c z ­

n e , z w ią z k i s a m o rz ą d o w e  i g o s p o d a rc z e  d o  z a ­

p is y w a n ia  s ię  n a  c z ło n k ó w  K o m ite tu  i s k ła d a n ia  

o f ia r n a  k o n to  c z e k o w e  w  P . K . O . N r . 2 0 9  2 9 6  

lu b  n a  R a c h u n e k  K o m lt. w  B k -u  C u k ro w n ic tw a  

w  P o z n a n iu , o ra z  d e le g o w a n ie  c z ło n k ó w  k o re s ­

p o n d e n tó w , u p o w a ż n io n y c h d o z a p is y w a n ia  

c z ło n k ó w  i p rz y jm o w a n ia  s k ła d e k .

C z ło n k o w ie d z ie lą s ię n a w s p ie ra ją c y c h ,  

s k ła d k a  1 z lo ty  ro c z n ie , c z y n n y c h 1 2 z ło ty c h  

ro c z n ie  i o p ie k u n ó w  o d 1 2 0  z ło ty c h  ro c z n ie .

Z g ło s z e n ia  n a  c z ło n k ó w  p rz y jm u ją  w s z y s c y  

c z ło n k o w ie  k o re s p o n d e n c i w p o s z c z e g ó ln y c h  

In s ty tu c ja c h , z a tw ie rd z e n i p rz e z  Z a rz ą d  K o m ite ­

tu  F lo ty  N a ro d o w e j, S e k re ta r ia t S e w e ry n a  M le l-  

iy ń s k ie g o  2 , I l - g ie  p ię tro  n a  le w o  te le fo n  5 2 -5 1  

o d g o d z . 2  d o  4 - te j p o p o łu d n iu i s k a rb n ik p .  

J u s z c z a k  Iz b a  R z e m ie ś ln ic z a , u l. F r . R a ta jc z a k a  

2 6 /2 7 , I . p tr . o d  9 - te j d o  1 2 - te j te le fo n  3 6 -6 0 .

C z a s  u ś w ia d o m ić  s o b ie d o n io s ło ś ć w ła s n e ­

g o  d o s tę p u  d o  m o rz a  i je g o  u m ie ję tn e g o  w y k o ­

r z y s ta n ia ! B e z  w ła s n e j f lo ty  h a n d lo w e j, o d p o ­

w ia d a ją c e j ro z m ia ra m i, e k o n o m ic z n e m u ro z w o ­

jo w i R z e c z y p o s p o li te j, d o s tę p  n a s z  d o  m o rz a  n ie  

b ę d z ie  p o s ia d a ł w ła ś c iw e g o  z n a c z e n ia .
Z a te m  z a p is u jc ie  s ię  w s z y s c y  n a  c z ło n k ó w ,  

a  s k ła d a ją c  o f ia ry  n a  ro z b u d o w ę  f lo ty  m o rs k ie j,  

p rz y c z y n ic ie  s ię  d o  ro z w o ju g o s p o d a rc z e g o i 

m o c a rs tw o w e j p o tę g i R z e c z y p o s p o li te j P o ls k ie j.

F L O T Y  N A R O D O W E J

n a  m ia s t o  P o z n a ń .

D r . S o la ń s k l, D y r . M iz g a ls k l, D r . N a m y s ł, J . L a n g e , J u s z c z a k , L . H e rm e l, K u d lic k i,  

B o ry s , p re z . R z e p e c k a .

U s ta w ą  z d n ia  1 6 -g o  lu te g o  1 9 2 7  r . p o w o la -  

z o s ta l w  W a rs z a w ie  K o m ite t F lo ty  N a ro d o -  

I . n a  c z e le  k tó re g o  s ta n ę li : p re m ie r , m in is t ro -
n y  :
W C j, u a  V 4 .V IV  . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . . . . . . . . . —

w ie  z a in te re s o w a n y c h  re s o r tó w  o ra z m a rs z a ł-  

to w ie  S e jm u  i S e n a tu .
K o m ite t F lo ty  N a ro d o w e j m a  n a  c e lu  k o o r ­

d y n o w a n ie  d z ia ła ln o ś c i in s ty tu c j i i o s ó b , d ą ż ą ­

c y c h  d o  s tw o rz e n ia  i ro z w o ju f lo ty p o ls k ie j,  

a s z c z e g ó ln ie  z b ie ra n ie  fu n d u s z ó w  n a  p o tr z e b y  

f ro z b u d o w ę  is tn ie ją c e j ju ż f lo ty p rz e z z a k u p  

o k rę tó w  h a n d lo w y c h , k tó re  K o m ite t p rz e k a z u je  

3 a ń s tw u . .
Z g o d n ie  z p rz e p is a m i u s ta w y o  K o m ite c ie  

’ lo ty  N a ro d o w e j w y b ra n y z o s ta ł n a z e b ra n iu  

o rg a n iz a c y jn e m  w  d n iu  1 5  w rz e ś n ia  1 9 2 7  r . p o d  

n rz e w o d n ic tw e m  p . P re z y d e n ta  C . R a ta js k ie g o  

Z a rz ą d  K o la  M ie js c o w e g o , w s k ła d k tó re g o  

w e s z ły  re p re z e n ta c je  z a in te re s o w a n y c h  s p ra w ą  

f lo ty  m o rs k ie j o rg a n iz a c ji s p o łe c z n y c h  i w ła d z  

m ie js c o w y c h , a m ia n o w ic ie :
K u ra to r iu m  O k rę g u  S z k o ln e g o , R a d a M ie j­

s k a , M ie js c o w a  W ła d z a  A d m in is t ra c y jn a . Iz b a  

P rz e m y s ło w o -H a n d lo w a . L J g a M o rs k a  i R z e c z ­

n a , Z w ią z e k  T o w a rz y s t K u p ie c k ic h , Iz b a R z e ­

m ie ś ln ic z a . S y n d y k a t D z ie n n ik a rz y , Z w ią z e k  

O b ro n y  K re s ó w  Z a c h o d n ic h . B ra tn ia  P o m o c  U n i­

w e rs y te tu  P o z n a ń s k ie g o . Z w ią z e k  T o w a rz y s tw  

W io ś la rs k ic h , Z w ią z e k T o w a rz y s tw M a ry n a ­

r z y , Z w ią z e k  H a rc e rs tw a  P o ls k ie g o .

P o d e jm u ją c n in ie js z e m  d z ia ła ln o ś ć  w  m y ś l  

p rz e p is ó w  u s ta w y  i re g u la m in u , z w ra c a m y  s ię

Z A R Z Ą D  K O M IT E T U

 

k r o n ik a  P o m o r z a

U K R A D U  A U T O 1 R O lB IL i SIĘ O D R Z E W O .
Starogard, (r.)

Syn właściciela sam ochodu, p. O sow skiego, pozosta­
w ił sam ochód, którym  szoferuw ał, przed pew nym  dom em  
przy ul. K ościuszki. Skorzystało  z tego dw óch nieznanych  
ludzi, którzy w sied li natychm iast do lim uzyny i poje­
chali w kierunku Jablow a. T am w jechali na drzew o. 
„Szoferzy** w ylecieli z sam ochodu Jak i piocy, doznaw szy  

pow ażnych  
„szoferów** 
zdrowieniu 

kradzież.

obraień. Sam ochód został rozb ity. R annych  
odw ieziono do szpitala św . E lżb iety . P o w y ­
czeka ich jeszcze ciężka kara sa usilow auą

IM  Z Ł O T Y C H  A L B(U  IłC IE .
B rodnica , (ir.)

N a karczm arza, p. Szczepańsk iego z Jastrzębia , na  
szosie, zaraz za M ichałow em naparło 3 drabów , którzy  
w ygrażając rew olw eram i, zrabow all m u 600 złotych  1 alot- 
nill się. P olicja P aństw ow a Jest Już na trop ie upryszków .

N O W E T O W A R Z Y ST W O P SZ C Z E L A R Z Y .
T czew , (w .)

W  ub. niedziele zaw iązało się ta now e tow arzystw o 
pszczelarzy. D o tow . w pisało się 26 cslonków . P reze ­
sem został p. L eon Sielski, w iceprezesem p. P iontek. 
Z ebrania członków odbyw ać się będą w każdą niedzielę 
po pierw szym  m iesiąca w  lokalu n. Z aw adzkiego.

K r o n ik a  S la s k a

z b y t l ic z n e . B ia ła  lu d n o ś ć ś ro d k o w e j i p o łu ­

d n io w e j A m e ry k i s k ła d a  s ię  z H is z p a n ó w . P o r ­

tu g a lc z y k ó w  1 W ło c h ó w , k tó rz y , ja k o  re p re ­

z e n ta n c i ra s y ła c iń s k ie j ró ż n ią s ię o d A n g lo ­

s a s k ic h  A m e ry k a n ó w  p ó łn o c y ję z y k ie m , k u ltu ­

rą  i re l ig ją . P o łu d n io w a  A m e ry k a  je s t b o w ie m  

k a to l ic k a , p ó łn o c n a  z a ś  —  p ro te s ta n c k a . N ie  n a  

te m  k o ń c z ą  s ię  ró ż n ic e . A m e ry k a p ó łn . je s t  
k ra je m  p rz e m y s ło w y m . Ż e la z o i w ę g ie l tw o ­

r z ą  p o d s ta w ę  je g o  g o s p o d a rs tw a . N a  p o łu d n iu  

h o d u je s ię t r z c in ę  c u k ro w ą  i k u k u ry d z e , u p ra ­

w ia  s ię  p la n ta c je  k a w y  i ty to n iu . O d y S ta n y  

Z je d n o c z o n e b u d u ją  n a jp ra k ty c z n ie js z e  m a s z y ­

n y . to  A m e ry k a  P o łu d n io w a  h o d u je  n a ję M tn ła C -  

s z e  b y d ło . S ta n y  Z je d n o c z o n e  i K a n a d a  o d d z ie ­

lo n e  s a o d Ś ro d k o w e j i P o łu d n io w e j A m e ry k i 

g ra n ic ą  k u ltu ry . N a  g ra n ic y te j le ż y  H a w a n a .  

T u s ty k a ją  s ię  o b ie  k u ltu ry , n ie m ie s z a ją c s ie  

z  s o b ą . J a n k e s i u p ija ją  s ię  n a  K d b ie , a  K u b a ń -  

c z y c y s p rz e d a ją t r z d n ę  c u k ro w ą  1 ty to ń d o  

N e w  Y o rk u .

P rz e d  d w o m a  ty g o d n ia m i w  p o rc ie  h a w a ń -  

s k h n  o c z e k iw a ł p re z y d e n t re p u b lik i K u b a ń s k ie j,  

g e n e ra ł M a c h a d o , p rz y ja z d u w n e ry k a ń s k ie iro  

o k rę tu w o je n n e g o „T e x a s * * . P re z y d e n t o to c z o ­

n y  b v ł s w o ja  ś w itą  i h o n o ro w y m  a z w a d ro n e m  

k u b a ń s k ie j k a w a le r i i . O c z e k iw a n o p rz y b y c ia  

K a lw in a  C o o lid g e a . p re z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o ­

c z o n y c h A m e ry k i P ó łn o c n e j. W  c h w il i u k a z a ­

n ia  s ię  s ta tk u , o d e z w a ły t ie  n a  p o w ita n ie  s y re ­

n y , z a g rz m ia ły  s ta ro d a w n e  a rm a ty  h is z p a ń s k ie  

a k i lk u ty s ię c z n y t łu m  w y d a l o k rz y k : „N ie c h  

ż y ja  S ta n y Z je d n o c z o n e !* * .
J e s z c z e te g o s a m e g o d n ia , C o o l id g e u d a ł  

s ie  d o n a ro d o w e g o  te a tru  h a w a ń ś k ie g o , w z n o ­

s z ą c e g o  s ię  n a  g łó w n y m  p la c u  H a w a n y . W  t e a ­

t r z e  ty m  o d b y w a ją  s ię  z w y k le  s * a n s y  k in e m a -

S p o r t  1  k u l t u r a  
f i z y c z n a

N O W IN Y W A R SZA W SK IE.
D ow iadujem y się, że w iceprezes P . Z . P . N . m ajor 

D ziulyński nie przyjął m andatu , w obec tego now y Z arząd  
kooptow ał na to m iejsce m ajora Jach  rei  a dotychczaso ­
w ego przew odniczącego W ydziału G ier L igi M jr Ja- 
chęć jest b. otłonklem „C cacov jl‘ * i Jednym s bezstron ­
nych członków L igi —  K om isja O rganizacyjno - L lkw i- 
óacyjna P . Ł P . N . pracow ała onegdaj 3 w nocy nad  
ukońcioeiaai postanow ień przejściow ych N ow y pi sees, 
generał B uócza - U só-»w sk! pracow ał s uelą otiarnuócią  

nad m apą ostatecznego ustalen ia granic okręgów .
Sekretariat P . Z P . N prow adzi chw ilow o Jako pła ­

tny fu łikcjonarjuaa p. P ejs (L K . S  ).
N ow y Z arząd P . Ł  P . N . otrzym ał od P aństw . U rzę­

du W ychow ania F izycznego subw encję w w ysokości 10 
ty* , na zakup lokalu , który się będzie praw dopodobnie 
m ieścił przy ui O ssolińsk ich 8. —  P ożarem  otrzym a po­
dobno 2  000 zł m iesięcznie na przeciąg 2 lat(l) na prow a ­
dzenie biura. — W idzim y stad , Iż w yrażona przez nas 
pew ność, U  jeżeli żaden Z arząd P . Z . P . N nk od pułk. 
U lrycha nie w ydostanie, to ten obecny coś w ydębi. oka ­
zała się nadzw yczaj trafną. (P atrz artykuł na«s J^ [i4a  
nareszcie faktem  dokonaayni** —  D *. P ooa. s dnia M  12. 
1937 roku).

C złonek K om isji O rganizacyjno . L Srw tdaoH neś P . 
Z P . N ., p. M allow ztodyf sw ój m andat s pow oda pracy  

w P oetkiw n K ol. Sędziów .
P rezes Z w iązku D ziennikarzy 1 P iW teyetów Sporto ­

w ych , p. Sikorsk i w yjeżd ła w e w torek, dnia 7 ban. do  

Szw ajcarii Jako spraw ozdaw ca z ołltnpfady zim ow e|.
W arszaw a, dnia 5 tatom 1977 roku.

M . W .

to g ra f ic z n e . K la s y c z n e  f lh n y , im p o r to w a n e  z  

H o lly w o o d : u s z m in lk o w a n a m iło ś ć z e s z c z e ś li-  

w e m  z a k o ń c z e n ie m . ' D n ia te g o  w  te a t rz e  o d ­

b y ta s ie n ie b a rd z o  o d m ie n n a s c e n a : „P a n a m e -  

r y k a ń s k i* * K o n g re s ro z p o c z ą ł s ię m o w a p r e ­

z y d e n ta  C o o lf ld ig e a . U s z m in k o w a n e u c z u c ie  I 

s z c z ę ś liw e z a k o ń c z e n ie . .. ja k w  a m e ry k a ń s k ic h  

f i lm a c h : „W y z n a je  p o R ty k ę  p o k o jo w ą “  —  r z e k ł  

C o o lid g e . (N ie  u p ły n ę ło  je s z c z e  d w a  ty g o d n ie  

o d c h w tt l , g d y w  N ik a ra g u a w z m o c n ił o n p ó ł-  

n o c n o -a m e ry k a ń s k l k o rp u s  lą d o w y o 1 0 0 0 ż o ł­

n ie rz y ; p rz e d  p ó ł ro k ie m  z a ś w o js k a  je g o  ro z ­

s tr z e la ły ta m ż e 3 0 0 ż o łn ie rz y ) . „W o jn y “ c ią g ­

n ą ł d a le j, „ k tó re  A m e ry k a  w  o s ta tn ic h  1 5 0 la ­

ta c h s to c z y ła , p o d ję te b y ły  w  Im ię w o ln o ś c i  

i n ie p o d le g ło ś c i* * . (C z v ż  p o  to  g ro z i ł C o o M g e  

M e k s y k o w i w o jn ą , a ż e b y z a p e w n ić w o ln o ś ć  

i n ie p o d le g ło ś ć S ta n o m  Z je d n o c z o n y m ? C z y  

w  ty m  c e lu  b y ły  ró w n ie ż  w y s y ła n e  p e łn e  g ró ź b  

n o ty  C o o lld g e a  d o  p re z y d e n ta  M e k s y k u , C a lle -  

s a , a ż e b y  z a p e w n ić  s o b ie  p o s ia d a n ie  n o w o jo r ­

s k ie g o T w a . N a fto w e g o  w  M e k s y k u ? ) . S p e ­

c ja ln ą  k o rz y ś c ią  u m ó w  k o n g re s o w y c h b e d z ie  

to  „ z a k o ń c z y ł C o o lid g e * * , iż  n a jm n ie js z y  1 n a j­

s ła b s z y  z e  S ta n ó w  b ę d z ie  m ia ł p ra w o  w y g ło s ić  

s w o je  z d a n ie  t a k , ja k  n a jw ię k s z y  i n a js i ln ie j­

s z y !“ (W y g ło s ić z d a n ie  —  b y ć m o ż e . A le  

w to ro w a d z ić  je  w  c z y n ? ) . W  te a t rz e  h a w a ń s k im  

o d e g ra n o  a m e ry k a ń s k i f i lm : u s z m in k o w a n a  m i­

ło ś ć i s z c z ę ś liw e z a k o ń c z e n ie . . .

C z y  t y lk o  „n a p ra w d ę * * s z c z ę ś liw e ?

s tu  la ty , t . j . w  r . 1 8 2 6 , ó w c z e s n y  

p o tu d n . A m e ry k i, S z y m o n B o liv a r ,  

o  s tw o rz e n iu „P a n a m ę ry k i" , c z y l i

P rz e d  

p re z y d e n t  

p o m y ś la ł  

z je d n o c z e n iu  w s z y s tk ic h S ta n ó w  w  je d n ą  c a -  

zaledw ie kilkadziesiąt osób zebrało się na sali, a w tem  
gros' w ojskow ych. W ina leży po stron ie organizatorów , 
którzy za słabo reklam ow ali w czorajsze zaw ody. P rzy ­
puszczalnie niedzielne zaw ody szerm iercze K raków —  
P oznać w ięcej zainteresują naszą sportow ą publiczność, 
gdyż napraw dę będą atrakcyjne.
• P oszczególne w ynik i w czorajszego m eczu były na ­
stępujące:

Szpada: I tara: por. L askow sB  —  por. R im ler 3:2; 
por. Z abielsk i —  kpt Skursk i 3:2; sierż Z agack i —  por. 
K uźnlck i 3:1: sierż. W ierzba —  sierż. Szor 3:2 . II tura: 
por. L askow ski —  por. K uźnlck i 3:1; por. Z abielsk i —  por. 
R im ler 3:0 , sierż Z agack i —  sierż Szor 3:1; sierż W ierz­
ba —  kpt Skursk i. III tura: por. L askow ski —  sierżant 
Szor 3:2; por. Z abielsk i —  por. K uźnlcki 3:1; sierż. Z a ­
gack i —  kpt. Skursk i 3:1; sieri. W ierzba —  por. R im ler  
3:2 . IV tura: por. L askow ski —  kpt. Skursk i 3:1; slerŁ  
Szor —  por. Z abielsk i 3:2 (!); sierż. Z agacki —  por. R isk ­
ier 3:0; sierż. W ierzba —  por. K uźnlcki 3:1 . —  Z w ycię­
stw o dla Szkoły 15:1 .

Szabla: I tura: sierż. W ierzba —  por. R im ler 5:3; 
por. L askow ski —  kpt. Skursk i 5:0; por. K uźnlcki —  por. 
Z abielsk i 5:4; sierż. Z agacki —  sierż. Szor 5:0 . II tura: 
sierż. W ierzba —  por. K uźnicki 5:2; por. L askow ski —  
por. R im ler 5:3; sierż. Szor —  por. Z abielsk i 5:2; slert. 
Z agacki —  kpt Skursk i 5:2 . III tura: sierż. Szor —  sierż. 
W ierzba 5:4; por. L askow ski —  por. K uźnick i 5:1; por. 
Z abielsk i —  kpt. Skursk i 5:2; sierż. Z agacki —  por. R im ­
ler 5:1 . IV tura: sierż. W ierzba —  kpt. Skurski 5:4: por. 
Z abielski —  por. R im ler 5:3; sierż. Z agack i —  por. K ui- 
nicki 5:2 . Z w ycięstw o dla Szkoły 12:4 .

P o zaw odach w ręczył kpt. Szuszk iew icz każdem u I  
uczestników pam iątkow y żeton , zw ycięskiej zaś druży ­
n ie Szkoły nagrodę w ędrow ną, którą P oznań zdobyw a po  

raz drugi

H O C K E J N A L O D Z IE .
Stella (G niezno) —  K om b. K . L . P . 2:2 . O dłożone g  

czw artku doszły w czoraj w P oznaniu do skutku pow yż­
sze zaw ody. N ie należały do zbyt Interesujących, ponie­
w aż technika u obydw u drużyn jest Jeszcze bardzo pry­
m ityw na, m ateria ł jednak Jest dobry, a to Już dużo zna ­
czy. P ocieszającym  Jest Jednakże objaw , że ruch hockey- 
ow y budzi się do życia na prow incji, oby za tym przy ­
kładem G niezna poszły Inne prow incjonalne m iasta . P ier ­
w szy w ystęp Stelli nazw ać trzeba udałym , na obcym  
torze w ynik rem isow y —  to sukces. Stella z m iejsca za ­
atakow ała i zdobyła prow adzenie, nie na długo w praw ­
dzie, gdyż K . Ł . P . w krótce w yrów nał 1 pierw szą część  
gry zakończył w ynik iem 2:1 na sw oją korzyść; druga  
przeszła hezbram kow o, w  trzeciej udało się Stelli w yrów ­
nać i w ynik ten pozostał do końca zaw odów .

Ł Y Ż W IA R ST W O .
N ow y rekord okręgow y w Jeżdzle szybkiej na lodzie.

L askow ski z K . Ł . P . podjął w czoraj na torze „P rze­
padku** w P oznaniu próbę pobicia rekordów okręgow ych  
w Jeźdzle szybkiej na lodzie na dyst. 500 i 1500 m . N a  
500 m próba się nie pow iod ła , gdyż uzyskał czas 62 sek  
(poprzedni 57,4), natom iast popraw ił rekord okręgu na  
1500 m , osiągając czas 3,39 (poprzedni 4,52), przyczem  
nadm ien ić należy , aby drugiego startującego zaw odnika  
nie skrzyw dzić (B rodniew icza), że obaj niem al rów no*  

czein le m inęli celow nik . 

Z K L U B Ó W  I Z W IĄ Z K Ó W .
K onstytucyjne zebranie O , K . 8. w P oznanta .

odbyło się 29. 1. b. r. w  lukalu H andkego przy ul. M atrte*  
Jarskiej przy dość licznym udziale członków . Z ebranie 
zagai’ przew , kom . adH iin is.tr . O . K . S. p R . T om aszew ski 
N astępnie sekr. p. N aw rocld, odczytał listę now oprzyję- 
tych członków , w edług której O . K . S. liczy 24 rzeczyw i­

stych członków , 12 tym czasow ych 1 1 nadzw yczajnego  w  
osob ie ks. W ęclaw skiego z R aw icza. P o złożenia prze*  
p. N aw rockiego spraw ozdania kom isji adm in istracyjne) O .
K . S. za czas od 6 listopada 1927 do 29 styczn ia b. n- 
przystąp iono do w yboru now ego Z arządu . N a przew odni­
czącego  postaw iono dw ie kandydatury: pp. R . T om aszew ­
skiego I B aranow skiego. P ierw szy zrzek ł się przyjęcia , 
w obec czego drugą przyjęto jednogłośnie. Z astępca P rze­
w odniczącego został p. R . T om aszew ski, sekretarzem  p. 
N aw rocki, skarbnikiem p. B rzezińsk i. K ooptaclę piąte­
go członka pow ierzono now ow ybranem a Z arządow i. D o  
kom łsll egzam lnacylne) pow ołano pp.: R . T om aszew skie­
go, B aranow skiego 1 N aw rockiego; na zastępców pp. 
T urkiew icza i K oniecznego. P rzy następnym punkcie  
obrad rozpatryw ano w niosek kom lsfl adm in istracyjnej O .
X . podpisany przez pp. R . T om aszew skiego 1 N aw roc­
kiego • sa  m l  s  now  asie p. Janusza M ailow a honorow ym  
sędzią . W niosek len poddano dyskusji, w której brali 
oddal pp. A lfred T om aszew ski K otilecay l P ankow ski. 
Jeden z m ów có / (p . A . T om aszew ski) radził, by w niosek  
cofnąć, poniew aż jest pnskonany, że nie przejdzie, gdyż 

przed Z grom adzeniem  m ów ił o tem z kilkom a członkam i 
P . K onieczny natom iast stw letddl, że w niosek tak i Jest 
słuszny 1 przedstaw iw szy dotychczasow a działa lność p. 
M ailow a zaapelow ał do W ahego Z grom adzenia  
o podtrzym anie tego w niosku . P otw ierdził to  
I nasi m ów ca p. P ankow ski. P oddano w niosek pod gło ­
sow anie, w którem  przeszed ł przez aklam ację. Z głoszo ­
ny w niosek nagły przez pp. N aw rockiego i T urkiew icza  
o telegraflcznem  zaw iadom ien iu p. M ailow a o m ianow a- 
nhi zo członkiem honorow ym , przeszed ł Jednogłośnie.

W  w olnych glosach przem aw iali pp.: B rzeziński i P an ­
kow ski, prosr.ac kolegów  o punktualne przekazyw anie taks 
sędziow skich 1 spraw ozdań . N a zakończen ie podziękow ał 
p. B aranow ski za zaufan ie kolegów do now ow ybranego  
Z arządu , zw racając uw agę na znaczen ie sędziego na boi­
sku 1 podkreśla ląc przedew szystkiem odpow iedzia lność, 
przyczem  nadm ien ił, że Jak najsurow iej obchodzić się bę­
dzie zarząd z tym i członkam i którzy absentow ać lub  
opóźniać się będą na zaw ody.

ło ś ć . Z w o ła ł w ię c  k o n g re s  w  P a n a m ie , n a  k tó ­

r y  z a p ro s z e n i z o s ta l i ró w n ie ż p rz e d s ta w ic ie le  

S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . C i je d n a k n ie  p rz y ­

b y li . A  w z a je m n a  z a z d ro ś ć  p o łu d n io w y c h  S ta ­

n ó w  u n ie m o ż liw iła Ic h z w ią z e k . R o z b ity s ię  

w s z y s tk ie  u s iło w a n ia s tw o rz e n ia  „ je d n e j A m e ­

r y k i* * . N a w e t z a w ią z a n e p rz y m ie rz e t r z e c h  

n a jw ię k s z y c h  s ta n ó w  A m e ry k i p o tu d n . , t  j . A r ­

g e n ty n y , B ra z y lj i i C M II, t . z w . „P rz y m ie rz e  

A . B . C .“ , ro z w ią z a ło s ię  w  k ró tk im  c z a s ie .  

Z b y t w ie lk ie  s a ró ż n ic e  p o m ię d z y  7 - io  m ilio n o ­

w y m i h is z p a ń s k im i A rg e n ty ń c z y k a m i, a  3 1 -m i ­

l io n o w y m i p o r tu g a ls k im i B ra z y li jc z y k a m i. O  

i le ż  t r u d n ie j b y ło b y  p o łą c z y ć  s p o k o jn ą  A m e ry ­

k ę P o łu d n io w a  z n ie u s ta n n ie z re w o lu c jo n iz o ­

w a n ą  ś ro d k o w ą  A m e ry k ę , a n a jt ru d n ie j ju ż te  

d w ie  z je d n o c z o n e g ru p y z je d n o c z y ć  z p ó łn o c ­

n ą  I S ta n y  Z je d n o c z o n e  m a ją  n a jw ię k s z y  in te ­

re s  w  te m , a ż e b y s w o je  lo k o m o ty w y  i s a m o ­

c h o d y , s w o ja  s ta l 1 c e m e n t s p rz e d a w a ć  d o  A m e ­

r y k i P o łu d n io w e j. D la te g o te ż p ró b u ją n a j ­

p ro s ts z e g o  d la n ie j ro z w ią z a n ia : „P a n a m e ry -  

k a “ z ła s k i S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . J u ż w  r .  

1 9 2 3 , g d y p re z y d e n t M o n ro e r z u c i ł w e z w a n ie :  

„A m e ry k a d la  A m e ry k a n ó w !* * S ta n y Z je d n o ­

c z o n e p rz e ro b iły tę d o k try n ę n a : „A m e ry k a  

d la  p o łu d n io w y c h  A m e ry k a n ó w !* *

N ie d a w n o  te ż d o n o s ił P o in d e x te x , p o s e ł  

w a s z y n g to ń s k i P e ru : „Ś ro d k o w a i P o łu d n io w a  

A m e ry k a  s a je d n ą  w ie lk a  s ie d z ib ą  p ro p a g a n d y  

n ie c h ę c i p rz e c iw  S ta n o m  Z je d n o c z o n y m " .

P o b y t C o o lid g e a w  H a w a n ie t rw a ł 3 d n i.  

W iz y ta  je g o  n ie  m o g ła  z a m ie n ić  k ra in y  n ie c h ę ­

c i w  ra i p rz y ja ź n i. P ra w d o p o d o b n ie w y ró ż o -  

w a n a je g o  m o w a w z m o c n iła je s z c z e n ie c h ę ć  

A m e ry k i ła c iń s k ie j.

i
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iBiic Gospodarcze
Sprawozdanie 

Banku Polskiego
O bszerne spraw ozdanie B anku Polsk iego  

ia rok 1927 a czw arty rok działalności, które  

[będzie złożone w alnem u zebraniu akcjonarju-  
szow  w dniu 10 lu tego rb . sk łada się z dw óch  

części: ze spraw ozdania ogólnego i z e sta w ień  

szczegółow ych.
W  pierw szej części m am y przedstaw iony  

w  ogóln . zarysach rozw ój i obecny stan posz­
czególnych działów  życia gospodarczego w  ro ­

ku spraw ozdaw czym .
i W  dziale ro ln ictw a probierzem  popraw y te ­
goż jest zw iększone zużycie naw ozów sztucz­

nych, które w  sezonie w iosennym  1927 r. w yno ­
siło 365 tys. ton , w obec 280 tys. ton w  tym że se- 

sonie r. 1926.
N a polepszenie położenia ro lnictw a w pły ­

n ę ły  pom oc kredytow a i ulg i podatkow e, zw yż­
kow a tendencja cen żyta 1 pszenicy i sw oboda  

w yw ozu od jesien i 1926 r. do połow y stycznia  

1 9 2 7 r .

N iestety niepom yślny urodzaj r. 1926 spo ­

w odow ał nadw yżkę przyw ozu nad w yw ozem  
w  r . ubiegłym  w  sum ie 198.255 ton w artości 68.6  

m ilj. fr. zło tych . R ów nież lepszy urodzaj z ro ­
ku 1927 jest jeszcze co do żyta i pszenicy  
m niejszy od przeciętnego i nie rokuje dużych  

w pływ ów z rozszerzenia w yw ozu zagranicz­

n e g o .

Popraw a w  przem yśle utrzym uje się w  

C iągu roku ubiegłego , za w yjątk iem górnictw a  
w ęglow ego, dla którego okres doskonalej kon ­
iunktury skończył się z zakończeniem strajku  
górników angielsk ich . Pom im o to produkcja  

w ęgla, aczkolw iek jest m niejsza, niż w  drugiem  
półroczu r. 1926, w zrosła w  stosunku do 1 pół­

roczu 1925 r. o przeszło 20% .
W  dziale produkcji górniczo-hutn iczej znaj­

dujące się zestaw ienie w ykzuje, że za w yjąt­
kiem  ropy naftow ej w  r. 1927 w zrosła w ytw ór­

czość rud żelaznych , cynkow ych, stali, cynku, 

so li kam iennej i potasow ych i w ęgla.
N ajlepszym  w skaźnik iem  popraw y sy tuacji  

w  przem yśle jest zw iększony stan zatrudnienia  
w e  w szystk ich działach produkcji przem ysłow ej 
i zm niejszenie liczby bezrobotnych . W  końcu  

stycznia 1926 r. zatrudnionych robotn ików  w o-  
'gó le w  przem yśle było 519  270 w  końcu grudnia  
tegoż roku 641.471, w  końcu stycznia r. 1927  
662.656, a w  końcu r. ub. 777.876. L iczba bez­

robotnych w ynosiła w  końcu stycznia 1927 r. 
208.536 i w  końcu grudnia tegoż roku przeszło  

164.800, teraz ta liczba znow u się podniosła, lecz  

jest niższą od 208 tysięcy .
R ok 1927 zaznaczył się w  handlu w ew nętrz ­

nym  w yraźnie rozw ojem pom yślnej koniunktu­

r y , jako w ynik ogólnej popraw y gospodarczej  
i zw iększenia się zdolności nabyw czej w arstw  
ro ln iczych przez popraw ę cen na produkty ro l­

nicze.
D opiero w końcu roku zauw ażyć się daje  

pew ne pogorszenie położenia, gdyż zdolność na ­
byw cza w si nie rozw inęła się tak , jak się spo ­
dziew ano. R ów nież w roku bieżącym zm niej­
szyło się rozpięcie pom iędzy poziom em  cen hur­
tow ych a detalicznych . W edług  opin ji sfer han ­

dlow ych dalsze zm niejszenie tego rozpięcia  
utrudnione jest przez zm niejszone obroty i nie­
dostateczną ren tow ność handlu , w ynikającą  

z obecnych form  opodatkow ania.
Z w iększone obroty handlow e spow odaw a- 

ly w zrost przew ozów  na kolejach . Przeciętna 
dzienna ilość ładunków  kolejow ych w  w agonach  

15-tonow ych w ynosiła w r_ . 1926 przeciętn ie  

14.086, w tern w ruchu w ew nętrznym 8.889  
a zagranicznym  i tranzytow ym  5.197. W  r. 1927  
w  m . styczniu przeciętn ie 14.558, ruch w e ­
w nętrzny 9.259. zagraniczny obrót i tranzyt 
5.244, w  listopadzie r. ub. przeciętn ie 18.844 . 
ruch w ew nętrzny 13.278, obrót zagraniczny  

i tranzyt 5.566.
Popraw a sy tucji gospodarczej m usiała m ieć  

sw ój w yraz w e w zroście dochodów państw o ­
w ych, które w ydatn ie się pow iększyły w  r. 
1927 w  stosunku do la t uprzednich jak to  w idzi­

m y  z pow yższego zestaw ienia.

D ochody W ydatk i

R ok w m ilionach zło tych

1924 1.370,5 1.559,9

1925 1.618,5 1.844 ,0

1926 1.905,7 1.852,1

1927 2.567,9 1.870,5

O becnie rok  budżetow y  nie jest indentyczny  
z rokiem  kalendarzow ym , a ściśle do porów na­
nia nadają się ty lko dw a ostatn ie la ta, gdyż w  
la tach 1924 i 1925 zlo ty przedstaw iał w yższą  
w artość. Przechodząc do spraw ozdania z czyn ­
ności sam ego B anku Polsk iego odrazu trzeba 
stw ierdzić, że ogólna popraw a życia gospodar­
czego w płynęła korzystn ie na rozw ój operacji 
bankow ych naszej insty tucji em isyjnej, której 
zarząd jednocześnie zaczął stosow ać w ięcej li­
beralną politykę w zakresie kredytow ym .

W zrost obiegu pieniężnego  był dosyć znacz ­
ny. gdyż w r. ub. w zrósł z 1.02T m ilj. zł. do  
1.312.3 m ilj. zł. t. i. o 28,5% , przyczem  w skaźnik  
cen  hurtow ych w zrósł o 6% . O bieg biletów  ban ­
kow ych podniósł się z 5.592.7 do 1.003 m ilj., gdy  
obieg biletów skarbow ych i bilonu zm niejszył 
się z 2.428.4 do 309.3 a procentow y stosunek  
jednej em isji do drugiej obniżył się • z 72.3 do  
30.8% .

W zrost rezerw  kruszców  i w alut za czas od  
1 . 1. do 30. 9. r. ub. w zrósł z 264.0 m ilj fr. zło­
tych do-404.5 m ilj. Po otrzym aniu pożyczki i po  
przeliczeniu zło tego w stosunku 8.91 za 1 doi. 
zapas kruszców i w alut w zrósł od 31. 10. do  
31 12 z 725  5 dn 1207  4 m ili zh oheenveh.

P o llig iia  S ifc d y io w a  B a n k u  G o sp . K r a j
W  dniu 30 1 31 stycznia b. r. odbyto się  

posiedzenie R ady N adzorczej B anku G osp. 

K raj, pod przew odnictw em  prezesa dr. G órec ­

kiego , na którem R ada przyjęła do w iadom ości 

spraw ozdanie bilansow e za grudzień 1927 r.
K apital zakładow y podw yższony został 

o 85,000,000 zł do sum y 120,000,000 zł. D zięki 

te j zw yżce „kapitały w łasne B . G . K .“ łącz ­

nie z rezerw am i w ynoszą per ultim o grudnia  

ub. r. 128.541,000 zło tych . L okaty skarbu oraz  
w kłady w ynosiły pod koniec grudnia łącznie zł 

581,376,000. K redyty krótkoterm inow e w yno ­

siły w  końcu grudnia 248,523, 000 zŁ Podniosły  
się pożyczki gotów kow e długoterm inow e do  

kw oty 375,565,000 zło tych , t. j. o 9,105,000  

zło tych , głów nie skutk iem realizacji kredy ­

tów budow lanych. E m isje B anku w oble- 

ku w zrosły  o 113,459,000 zł do 393,523,000 w ar­
tości książkow ej. W zrost ten pochodzi w  

pierw szym  rzędzie z udzielen ia Skarbow i Pań ­

stw a pożyczki w obligacjach kom unalnych w

Wiadomości urzędowe
M IĘ D Z Y N A R O D O W A  K O N W E N C J A  O  Z A ­

K A Z A C H  P R Z Y W O Z U I W Y W O Z U .

D nia 1 lu tego rząd polsk i przystąp ił do  

M iędzynarodow ej konw encji znoszącej zakazy  

w yw ozu i przyw ozu.
Z uw agi na to , że konw encja pozw ala nie­

którym państw om , jak N iem cy, Francja, C ze ­

chosłow acja i innym na utrzym anie w m ocy, w  
charakterze w yjątków praw nych zakazów  przy ­
w ozu lub w yw ozu na artykuły , stanow iące  
sztandartow e pozycje polsk iego eksportu lub  
im portu , jak np. w ęgla, starego żelaza itp .. o r?z 

w obec tego , że nie znosi ona jeszc ’ ' i . 

ograniczeń adm inistracyjno - w etco  - 
które krępują w yw óz polsk ich ptrodu <:< ,.■ 

nych, R ząd złożył rów nocześnie ośw iadczenie, 
w którem  stw ierdził, że pow ziął decyzję podpi­

sania konw encji dla dania dow odu sw ej czyn ­
nej so lidarności z działalnością ekonom iczną  
L igi N arodów , do której zaw sze przyw iązyw ał 

pierw szorzędną w agę.
Podpisu jąc konw encję, rząd polski dice  

zadokum entow ać, że przystępuje do zasady  
zniesien ia system u ograniczeń i zakazów , któ ­

re ham ują handel m iędzynarodow y. T ern nie­

m niej Polska nie będzie m ogła konw encji raty ­
fikow ać aż do chw ili, dopóki nie zostan ie przy ­
w rócony w olny obrót produktam i zasadniczem l 
z punktu w idzenia handlu*  zagranicznego Polsk i 
na przeciąg trw ania konw encji, bądź w drodze  

um ów dw ustronnych, bądź w jak ikolw iek tony  
sposób, szereg tych artykułów bow iem podle ­

ga nadal zakazom  i ograniczeniom .
Stosow nie do postanow ień konw encM R ząd  

polsk i zgłosił dw a zakazy, a m ianow icie: za­

kaz w yw ozu ropy naftow ej i zakaz przyw ozu  

barw ników . _____

R A D A  IN S T Y T U T U  E K S P O R T O W E G O .

W  m vS art. 6-go rozporządzenia Prezy ­
denta R . P . z dnia 17 w rześnia 1927 r. o pań ­

stw ow ym insty tucie eksportow ym p. m inister 
Przem . i H andlu w porozum ieniu z m inistram i  

Skarbu i R olnictw a w yznaczył następujące or­
ganizacje społeczno-gospodarcze do delegow a­
nia po jednym członku do R ady Insty tu tu : 1) 
Z w iązek Izb przem ysłow o-handlow ych, 2) R a­
da N aczelna zrzeszeń kupiectw a polsk iego . 3) 
centrala zw iązku kupców , 4) zw iązek polsk ich  

organizaevj ro ln iczych, 5) polaki zw iązek or- 
gan 'izacvj i K ółek ro ln iczych , 6) zw iązek ban ­
ków  w Polsce. 7) centralny zw iązek pplsk iego  
przem ysłu górnictw a, handlu i finansów , 8) 

naczelna organizacja zjednoczonego przem ysłu  

i ro ln ictw a zachodniej Polsk i, 9) zrzeszenie  
zw iązków przem ysłow ych zachodniej i połu ­

dniow ej Polsk i. 

Rolnictwo
P R A K T Y C Z N E  W Y K Ł A D Y  R O L N IC Z E .

W ielkopolsk ie T ow arzystw o K ółek R olni­
czych w  dniach 24 i 25 lu tego b. r. urządza w

D ziałalność kredytow a B anku została roz­
szerzoną i kredyty dyskontow e za czas od 1. 12. 
1926 do 31. 12. 1927 w zrosły z 321.3 m ilj. zł. do  

456  m ilj. zł. K redyty  pod zastaw  papierów  w zro ­
sły za ten czas z 9.3 m ilj. zł. do  40.9 m ilj. zł.

U dział poszczególnych działów życia gos­
podarczego, biorąc pod uw agę w ystaw ców  

i akccptantów przedstaw ia się procentow o w  

sposób następujący:

koniec r. 1926 koniec r. 1927

25.5%
31.0%
40.5%

3.0%
100,0  % 1

ro ln ictw o
górnictw o  i przem ysł 
handel 
inne

25.4%  

25.2%  
44.1%

5.3%  
100,0%

W  C iągu roku spraw ozdaw czego B ank Pol­
sk i obniżał 3 krotn ie stopę procentow ą stopnio­
w o z O 1/? do 8% , zaś stopę zastaw ow ą cztero ­
kro tn ie z 11% stopniow o do 9% .

Z pow odu zw iększenia w kładów  w e w szyst­
kich  bankach oszczędnościow ych o 40% pozw o­
lił i bankom  pryw atnym  rozszerzyć sw e ope­
racje kredytow e; pom im o to od czerw ca jak  
stw ierdza rzeczone spraw ozdanie dało się od- 

i czuć pew ne pogorszenie sy tuacji, spow odow a-  
• ne w strzem ięźliw szą działalnością kredytow ą  
* B anku Polsk iego , odroczeniem  rokow ań pożycz- 
1 kow veh i zw iekszonem  zanotrzebow aniem  kre- 

w artości kursow ej 84,624,000 zł na podw yższe­

nie kapitału zakładow ego B . G . K ., reszta zaś  

z dalszej realizacji daw nych prom es.

R ada uchw aliła w zględnie przyjęła do  

w iadom ości udzielen ie pożyczek długoterm ino ­
w ych: a)w  obligacjach kom unalnych (m iastom , 

pow iatom  ,gm inom  i innym  zw iązkom  sam orzą ­
dow ym ), 23 pożyczki na sum ę 1,260,000 zł, b) 

przedsięb iorstw om przem ysłow ym w obliga ­
cjach bankow ych 3 pożyczki na sum ę  

2,180,000 zł, c) na m ajątk i ziem skie i nierucho ­

m ości m iejsk ie w listach zastaw nych 9 poży ­
czek na sum ę 1,545,000 zł. Poza  tern zatw ier­

dzono listę członków  kom itetów dyskontow ych  
na r. 1928, a nadto om ów iono kw estie podziału  

kom petencji m iędzy B ank G osp. K raj, a Pań ­

stw ow y B ank R olny, otaz przyjęto do w iado ­

m ości spraw ozdanie z lustracji B ryty jsko-Pol- 

sk lego B anku H andlow ego w  G dańsku, którego  

udziałow cem  jest B . G  K .

Poznaniu dw udniow y cykl Praktycznych W y ­

kładów R olniczych .

W  pierw szym dniu p. Prof. D r. B ronisław  

N iklew ski om ów i zagadnienia naw ozow e 1 upra ­

w ow e, oparte na dośw iadczeniach przeprow a ­

dzonych w W ielkopolsce.

Pan R om an L ossow z L eśnlew a om ów i 
sw ój system  rzadkiego siew u w przeciw staw ie ­
niu do średnlorzad 'k ’ego siew u PP . G alińskiego , 

i B urm estra w ośw ietlen iu ostatn iego roku .

Pan T eofil G aliński z L abiszynka eam ńe  

'''•ta tn ich spostrzeżeniach .

. zień zapow iada lie nie m nfil C fię- 

Przedpoludnie pośw ięcone

, len iu zagadnierh
w gospoc’ ' " ę • .•

o

zostan ie  

rachunkow ości ro ln i- 

w łościańskich . T a nie- 
? trafia dotychczas na

urno  

czei 
zw ykle w ażn* ’ ... . .
dostateczrn /.ozum icn j  w śród w łościan . Pro ­

jek tow any jest ponadto w ykład najw ybitn iej­

szego specjalisty w Pols<c p. Proi. B ujaka.

Popołudniu p. W itold Sadusz W ilkoszew -  
sk i poruszy ntezm leT nle aktu  < j ’v tem at, a m ia­

now icie, co go sk łoniło do forsow ania upraw y  
buraka cukrow ego. *

N a k o ń c u p . W ito ld M a rin g e z L e n a r to w i!  
o m ó w i to w sz y stk o c z eg o n a u c z y liśm y s ie w  

r o k u z e sz ły m .

T ak niezw ykle in teresu jący program , oraz  
osoby w ybitnych praktyków ro ln ików , przy ­
czynią się niew ątp liw ie do grem ialnego udziału  
w w kładach ro ln ików . Po każdym referacie  
odbędzie się dyskusja. N ależy się spodziew ać, 
że w ykłady będą m iały ogrom ne znaczenie dla  

dalszego kierunku gospodarstw a.

C hcąc udostępnić w szystk im  człorikom  w y ­
słuchanie tych nader In teresu jących w ykła­

dów , W ielkopolsk ie T ow arzystw o K ółek R ol­

niczych obniżyło znacznie cene w stępu w po ­
rów naniu z rokiem ubiegłym i la tam i poprzed- 

nlem i, a w ięc koszt biletu na jeden dzień na  
w szystkie w vkfadv w vnosl dla członków 2 zł 

—  na dw a dni 3 zł, dla nleczlonków w m iarę  

w olnych m iejsc, opłata w ynosić bedzle 3 zł na  

jeden dzień .
B ilety m ożna nabyw ać w  biurach W . T . K . 

R . w Poznaniu i w Sekretarjatach Pow iato ­

w ych. ____

L IC Z B A  K O N I D O  R E M O N T U  N A  R O K  1 9 2 8 .

Szef adm inistracji arm jl, m ając na w zglę­

dzie popieranie krajow ej hodow li koni I u- 
w zgledniajac postu laty hodow ców , zarządził 

podniesien ie pieniężnej ceny konia rem ontow e ­
go na rók 1928. (K om unikat M im sterjum Spr. 
W ojskow ych, departam entu kaw alerji). C ena  
zatem na konia podniesiona została z 1050 zł 

do 1250 zło tw ch . K oni będzie nabytych sześć  

tysięcy w w ieku od la t „trzech** do „sześciu  
w łącznie** , przedew szystk iem od hodow ców . 
W iadom ość ta m a bardzo pow ażne znaczenie, 
albow iem zakres kupna znacznie rozszerza sie .

dytów ze strony przem ysłu i ro ln ictw a. 
Z w iększony ruch oszczędnościow y 1 obniżenie  
stopy procentow ej w  kraju spow odow ało zw ię­
kszony  zakup  na rynku w ew nętrznym  listów  za­
staw nych długoterm inow ych, których w roku  
1927 B anki G ospodarstw a K rajow ego i B ank  

R olny um ieścili w  ciągu 10 m iesięcy na rynku  
w ew nętrznym około 63.5 m ilj. fr. zł O prócz  
tego em itow ały w skrom niejszych rozm iarach  

listy zastaw ne pryw atne insty tucje kredytu dłu ­

goterm inow ego.

B ank Polsk i zakupił na w łasny rachunek  

jakoteż na lokatę funduszu zapasow ego  1 em e­
ry talnego papierów długoterm inow ych, pań ­

stw ow ych i pryw atnych insty tucji n a su m ę  

61.930.643, 35 zło tych obiegow ych.

W szystk ie działy czynności B anku Pol­
sk iego w r. ub. w ykazały znaczny rozw ój 

( zw iększone obroty w stosunku do roku 1926. 

O ddziałów  posiada B ank Polski 50, oprócz cen ­
trali. W  roku 1927 utw orzono jeden now y od ­
dział w  Z am ościu . Z astępstw a B anku podniosły  

się z 69 do 112 w roku spraw ozdaw czym .

. W  roku  spraw ozdaw czym  ogólny  obrót B anku  
w yniósł 72.199.842.981,38 zł. w obec 49.127  
m iljonów w roku 1926, a czysty zysk po odpi­
saniu 5.710.636,02 zł na różne należności w ynosi 
24.095  530.50 zL  N .

Powszechna Wystawa Krajowa
Uzdrowiska na P. W. K.

Z w ią ze k U z d ro w isk  w  P o lsc e p o d e jm u je  

się zorganizow ania jednolitego działu uzdro ­

w isk na Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej i p r o  

jek tu je w ybudow anie w  Parku W ilsona d u ż e g o  

drew nianego budynku w sty lu zakopiańskim na  

pom ieszczenie eksponatów , które w edług za ­

pow iedzi przedstaw iać się będą bardzo in tere­

su jąco. W edług ośw iadczenia m iarodajnych  

czynników D epartam entu Służby Z drow ia 

w spóln ie ze Z w iązkiem  w ystąpią rów nież uzdro . 
w iska państw ow e, jak K rynica, C iechocinek , 

i B usk.

Przemyśl i Handel
„ Z W IĄ Z K O W Ą C E N T R A L A M A S Z Y N *  

S P . A K C . W  P O Z N A N IU .

R oczne W alne Z ebranie A kcjonarjuszów  

odbyło się dnia 31 stycznia 1928 r. na sali po ­
siedzeń B anku Ż w iązku Sp. Z ar. w Poznaniu  

pod przew odnictw em  prezesa R ady N adzorczej 

p. Sew eryna Sam ulsk iego . C złonek Z arządu  
p. K azim ierz L ew icki przedstaw ił zgrom adzo ­

nym  spraw ozdanie Z arządu oraz bilans z racL  
zysków  i strat za r. 1927. Jak ze szczegółow e­

go spraw ozdania w ynika, rok obrachunkow y  

był dla Spółk i w ogólnych w ynikach k o r z y stn y . 
O broty w przeciw staw ieniu do p o p r z ed n ie g o  
roku w zrosły o 51 proc. Stosunek ten b y łb y  
jeszcze korzystn iejszy , gdyby fa b r y k i p o k r y ły  

całkow ite zapotrzebow anie S p ., co w o b e c n ie ­

przew idzianego popvtu na w szelk ie m aszyny  
ro ln icze nie było m ożliw e. G łód m aszyn ro ln i­

czych w ub. roku nie został jednak z a sp o k o jo ­

ny I należy się liczyć i rów nie w h łk le m  z a p O  
trzebow aniem w n A u otecnym , o ile n ie p r z^  

w idziane w ypadki uie z m z ilc jsz ą p o p y tu r o ln ic ­

tw a. Z abiegi w ładz Sp. zm ierzające d o p o p r a ­

w ienia stosunków kapitałów  w łasnych do z o b o ­

w iązań , znalazły zrozum ienie u głów nych a k ­

cjonarjuszów , dzięki czem u nadzw yczajne w al­

ne zebranie w dniu 5 grudnia ub. roku jedno ­
głośnie uchw aliło [odw yżkę kapitału zakłado­

w ego o sum ę 239.000 ti przez w ydanie akcji 
U em isji. N adm ienić w ypada, że II em isję  
przejęło w całości konsorcjurń . sk ładające się  
z B : ;iku Z w  ązku Spółek Z arobkow ych i ze  

Sp. A kc. H . C egielsk i, ze Z w iązku Spółdz. Z arob ­

kow ych 1 G ospodarczych T . z. w Poznaniu . —  
Przedstaw iony bilans z rach . zysków i strat 

na dzień 31 grudnia 1927 r. zam ykający sie po  
stronie aktyw a i pasyw a sum ą 2,099.072.01 zł, 
przyjęto jednogłośnie i U dzielono pokw itow ania  

Z arządow i i R adzie N a-dzorczej. Z ysk w w yso ­

kości 51,397^4 zł podzielono w form ie propo ­
now anej, tak . że na dyw idendę i superdyw iden-  

de na akcje 1 em isji przypada 15 proc. W  m iej­
sce ustępującego członka R ady N adzorczej p . 
H enryka Suchow iaka w ybrano p. W acław a Fa- 

chlnettiego . dyr. Sp. A kc. H . C egielsk i w „  Po ­

znaniu , 
m ierzą

Z arząd spoczyw a w rękach pp. K azi-  

L ew icklego i Józefa T raw ińskiego .

A R T Y K U Ł Y  T E C H N IC Z N E , 
rynku artykułów technicznych ruchN a rynku artykułów technicznych ruch  

norm alny . Kalafonia w ykazuje nadal tenden ­

cje m ocną. N otują loco sk ład W arszaw a z a  
100 kg w dolarach: francuska H . J. w  beczkach  

tara 7 proc. —  13.25 . N , bardzo jasna tara 7-<pr. 
13.75. N otują kalafonię am erykańską cif G dańsk  

za 100 kg w dolarach: „W . G .“ — 10,25 . ,.W . 

W .‘4 — 11,05: terpentyna francuska i amery­
kańska cieszy sie nadal silnym popytem i w y ­

kazuje stała zw yżkę cen . natom iast krajow a  
jest w podaży przy m ałym  zbycie. D la szelaku 

tendencja m ocna ze w zględu na to , że z b io r y  
w ypadły gorzej, niż się spodziew ano. Pokost 

lniany utrzym uje sie na praw ie niezm ienionym  
poziom ie. Produkty ołowiane m ają nadal te n ­

dencje m ocna. N otują za tonnę df G d a ń sk :  
biel ołow iana czysta w proszku —  168 d M „  
m inium  chem . czyste —  155 doi. C ena parafiny 

w ynosi nadal 120 zł za 100 kg loco sk ład W a r ­

szaw a. Podaż parafiny dostateczna. Klei kost­

ny notu ją 260, skórny 380 zł za 100 kg  bez o p a ­

kow ania.

^a^ranlca
P O D N IE S IE N IE D Y S K O N T A W  N O W Y M  

J O R K U . c

Federal R eserve B ank of N ew Y ork pod ­

w yższył stope redyskonta z 3 1 pół proc, na 4  
proc.- Z niżenie stopy te j z 4 na 3 i pół proc, na ­
stąpiło w sierpniu r. ub. Jest to ju ż trzeci bank  

tego typu , który podnosi stopę dyskontow a w  

Stanach Z jednoczonych.

S P A D E K  C E N  B A W E Ł N Y .

Pom im o ogłoszenia ostatecznych danych  
na Istycznia r. b. co do zbioru baw ełny w  Sta ­
nach Z jednoczonych, które były jeszcze niższe  

niż na 1 grudnia r. ub., ceny baw ełny w ostat­
nich dniach stycznia spadły przeszło o 10 proc, 
na giełdzie now ojorsk iej z 19,50 na 17.50 .

W  sferach fachow ych tę zniżkę przypisu ją  

z jednej strony spekulacyjnym transakcjom  
am erykańskich spekulantów zniżkow ych, X  

drugiej zaś m ato pom yślnem u stanow i prze­
m ysłu w łókienniczego w w ielu państw ach. N aj­

w iększe trudności m a przem ysł angielsk i, lecz  
rów nież obniżyła się koniunktura w N iem czech ,  
gdzie zm niejszył sie popyt na przędzę. N ,

Poulernlmę pnemwł krnfoBł

<1
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« Poznań, dnia 6. 2. 28 r.
/ Dzisiejsza giełda miała przebieg spokojny i kursy po- 

tafcły prawi bez zmian.
‘ Z pap. proc, płacono za 8% listy dol.’P. Z. K. 92X%  

’(przy dewizie 8,90). Na 6% listy żytnie większy popyt 

jo kursie 26,—  lecz z powodu braku materiału podawano  

nowet wyższy kurs, którym  jednakże nie doszło do skutku. DCBA
4 %  listy zast. konwert. oddawano po 51/4%. Z pap. 
państw, płac, za 5% poż. konwersyjna 66%, natomiast 

pretnj. dcl. oddawano po 65,50 (za sztukę 5-dol.).

, Z akcji bank, zanotowano tyłko Bk. Przem. 1,05 do  

l/X) w plac., zaś z akcji handlowo-przem. C. Hartwig  

47,00— 48,00 w oddaniu i Dr. R. May 107,00— 107,50 w  plac.

Z pap. nieoficjalnych plac, za Bk. Polski 161,00— 162,00 

1 Akwawit w transakcjach po 118. i
Tendencja spokojna. • .„.Mw-

Cetfote 88rzc<. pienfiętac
w Poznaniu

P a p i e r y  p r o c e n t o w e : 5 %  P o ż y c z k a  k o n w .  

( 5 6 %  P ,  8 %  d o la r o w e  l i s t y  P o z n . Z ie m . K r e d y t .  

9 2 % %  P , 4 %  l i s t y  z a s t a w , k o n w . P o z n . Z ie m .  

K r e d y t .  5 1 % %  O .  K u r s  w  z ło ty c h . 6 %  l i s t y  ż y t .  

P o z n . Z ie m . K r e d y t . 2 6 ,—  P , 5 %  P o ż y c z k a  

p r e m i o w a  s e r  j a  I I 6 5 ,5 0  O .

A k c j e b a n k o w e : B a n k P r z e m y s ło w c ó w  

I — I I  e m . 1 ,0 5 — 1 ,—  P .

A k c j e  p r z y e m y s ł o w e : H a r tw ig  C . I e m .  

4 7 , - - - - -  4 8 ,—  O , D r . R o m a n  M a y  I c m . 1 0 7  —

1 0 7 3 0  P .

T e n d e n c ja : S p o k o jn a .

P o z n a ń , 4 . 2 . P A T . w ie c z . N o to w a n ia z ło ­

t e g o .  —  L o n d y n  z ł 1 f  s z te r l .  4 3 .3 7 , Z u r y c h  z a  

1 0 0  z l  5 8 ,2 0 , N o w y  J o r k  1 U 5 , B e r l in  z a  1 0 0  z l  

■ o t y  w ię k s z e  4 6 .7 0 — 4 7 ,1 0 , d r o b n e  4 6 ,6 0 — 4 7 ,0 0 ,  

w y p ła ty  n a  W a r s z a w ę 4 6 ,9 0 — 4 7 ,1 0 , n a  K a to ­

w i c e  t a k  s a m o , G d a ń s k  z a  1 0 0  z l 5 7 ,5 7 — 5 7 ,7 1 ,  

W y p ła ty  n a W a r s z a w ę 5 7 ,5 3 — 5 7 ,6 8 , W ie d e ń  

t s e k i  7 9 ,5 1 — 7 9 ,7 9 , P r a g a  z a  1 0 0  z ł 3 7 8 ,7 0 .

ziemiopłody
W a r s z a w a , 4 . 2 . W  d z i s i e js z y c h  p r y w a t ­

n y c h  t r a n s a k c j a c h  z b o ż o w y c h  p a n o w a ła  r e z e r ­

w a , c o  t ł ó m a c z o n o  b r a k ie m  g o tó w k i u  k u p u ją ­

c y c h . D o w ó z  z i a r n a  z  p r o w in c j i b y ł w  z u p e ł ­

n o ś c i w y s ta r c z a j ą c y  d o  p o k r y c i a z a p o t r z e b o ­

w a ń . N o to w a n o  z a  1 0 0  k g . f r . s t . z a ła d . n a s tę p ,  

c e n y :  ż y to  6 8  k g . 3 9 ,5 0  z ł , 6 7  k g . 3 9 — 3 9 ,2 5  z l ,  

p s z e n ic a  7 4  k g . 4 8  z ł , o w ie s  f r . W a r s z a w a  3 6 ,5 0  

d o  3 7 ,5 0  z ł , j ę c z m ie ń  k a s z a n y  f r . s t . z a ł . 3 6 — 3 7  

z l ,  p e lu s z k a  3 2  z l , w y k a  3 2  z ł , k o n ic z y n a  c z e r ­

w o n a  1 5 — 1 8  d o i .

Notuwam  

w zł za

transakcja sprzedaż kupnu

4. 2. 6.2 .2 | 6 2 4 2. 6.2.

' «n|ł.not^

1 doi. ameryk. * » — — . — M M M M

1 lunt ang. — — —

rrzekazs

Belgia - 124.17 «M 124,48 — 1

Holandie -F •

hondvu — 13,42 13.43 '4 4.3.53 40,54 43^1 . ,25

Nowy fork 8,90 fe,-*’ 8,m2 8.9' 8,86 8,8

Paryż — - i .O284 35,(.2'4 ,5.1 K 35.11‘ 34,94 34,94

Praga - — 'ltj,41łs 2fc 41 ‘ 46,48 26,4.- 26,35 2c,3n

Szwajcaria — — 171,35 — 1/1, 8 — 171,12

Sztokholm - •M. M M M M

W iedeń — - 125,55 125,86 125,24

W łochy - — . 4/,l8 47.19 4/,3i 47, 1 47.(6 47,07

topennaga • — — 1 * —

Oroga porozumienia polsko-litewskiego 
nie idzie przez Berlin

Znamienny glos paryski o dwulicowej polityce Waldcmarasa

P a r y ż ,  6 . 2 . ( P A T .) O m a w ia j ą c  p a k t , z a ­

w a r ty  w  B e r l in i e  p r z e z  W a ld e m a r a s a ,  „ K o r r e s -  

p o n d e c e  U n iv e r s e l l e “ p o d k r e ś l a z a d o w o le n ie ,  

w y w o ła n e z t e g o  p o w o d u w  M o s k w ie i w  

N ie m c z e c h , z a z n a c z a j ą c , ż e w  W a r s z a w ie  n a ­

t o m ia s t o c e n ia ją  w ła ś c iw ie  d w u l ic o w ą p o l i ty k ę  

d y k ta to r a  k o w ie ń s k ie g o . J e s t t o  s łu s z n e , g d y ż  

„ j e ż e l i w s z y s tk i e  d r o g i p r o w a d z ą d o  R z y m u 4 4 , 

d r o g i z b l i ż e n i a  p o l s k o - l i t e w s k ie g o  n ie  i d ą  p r z e z  

B e r l in  l i d ) M o s k w ę , l e c z  p o le g a j ą  n a  s to s o w a n iu  

s i ę  d o  w s k a z ó w e k  g e n e w s k ic h . W ia d o m o , j a k  

W a ld e m a r a s  z a s to s o w a ł s i ę  d o t y c h w s k a z ó ­

w e k : Z a m ia s t w e jś ć  n a  d r o g ę  p e r t r a k t a c j i b e z ­

p o ś r e d n ic h  z  P o l s k a  p o s p ie s z y ł s p o tk a ć  s i ę  z e  

S t r e s e m a m ie m , b y  p o s t a w ić  P o l s k ę  w o b e c  f a k -

f u  d o k o n a n e g o . N ie  z a le ż n ie  o d  t e g o  k o w ie ń s k i  

„ m ą c ic i e ! p o k o ju 4 4 p r o w a d z i p o l i t y k ę c z y s to  

o s o b i s tą , z w ią z a w s z y  l o s  s w ó j z  k w e s t ją  w i le ń ­

s k ą , k tó r a  z o s t a ła  s z tu z c n ie  n a r z u c o n a  L i tw ie .  

T y m c z a s e m  w  i n te r e s i e  L i tw y  n ie  l e ż y  b y n a j ­

m n ie j w c h ło n ię c i e W ile ń s z c z y z n y r a z e m  z  

p r z e w a ż a j ą c y m  t a m  e l e m e n te m  p o l s k im . W  

r z e c z y w is to ś c i r e w in d y k a c j a  W iln a i n t e r e s u je  

d a le k o  w ie c e j N ie m c y i R o s je  —  z e  w z g lę d ó w  

s t r a t e g ic z n y c h . T e r n  s i ę  t łu m a c z ą o d w ie c z n e  

z a b ie g i N ie m ie c  o  u z y s k a n ie  w p ły w ó w n a  L i ­

tw ę . O b e c n y  p a k t o tw ie r a  p r z e d  N ie m c a m i n o ­

w e  p e r s p e k ty w y . S ta n o w i o n  g r o ź n e  n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  z a r ó w n o  d la  P o l s k i , j a k  i d ta  n ie p o ­

d le g ło ś c i m ło d y c h  p a ń s tw  b a ł ty c k ic h .

— w

Państw papierv wartościowe 

S’/, p. konwers. kolej. —  —  —  

•5% pożyczka dolsrowa — —  —  

r (,/# pożyczka dolarowa-------------

5% pożyczka konwersyjna — —  

W* pożyczka konwersyjna kol. 

10®pożyczka kolejowa — —  

1 gran' złota ~ - — — —

4 2. 6. 2.

63,85 - 64,2t

67

*l02

64.XS.fi6.- 

82,25  -  85, 

57

102-102,25

M M M M

Akc|e 4. 2. 6 . 2

Bank Pouk! — — —  — 162,50 102.50

Bank Dyskontowy —  — 136

Bank Handlowy — —  — 123 123

Bank Zachodni — — — 33,50

Bank Zw Spółek Zarób. — — 92

Bank'Tow. Spółdz.-------- w —

Starachowice — — — — 5 ,25— 59 59,15 60,50-61

i Indorów -------- — — —

Michałów ------  — — — ■
W . I b'. Cukru -------------- 72 72

Hrle; — -------- —  — —

f azy — — — — -------- — M •

W ysoka — — — — —

W . T. K. W ęgiel-------- 98 98-  98,50

Nobel------------- — — — —

Cegielski — — — —  — — ■

ritznei — — — — — M M

1 ilpop — — —  —  — — 4 ’1,50— 10 4>,50-4

Mudrzejów — — — — — 43— 43,50

Nurblin — — — — —

.’ftweln — — — — — 12.70

'stiuwieckie — — — — — 83— 8 ,oo

ucisk — — — — — — — 11

udzki — — — — — — —

jlSUS — — — — — — M M

z.aw ’<e»cle — — — — — 30 30,75 30,50 3c

4y ; srdów — —— — — — —

i.aberbuw — — — — —

>pies — — —  — — —

łpirytus — — — — — 36,50 M B

•A'. J. Żegluga — — — — M b

Młynotwomia — — —

Borkowski — — — — M b 18

olin — — — — — —

Zieleniewski — —  —  — • M

Siła < Światło —  — — « M ■ M

Majewski — — — — ■ M

Lombard — —  — . — M b

Giodzisk - — — — — M » M »

lektr. w Dąbr. — — —

1’ar. wozy -  — — — 36

Banu Przem. Lwów. * M » M »

.-M ink Powsz. Kredyt — • M M »

uosławice -------- — —

Częstocice —  —  —  —

M M « M M »

C h ic a g o , 4 . 2 . 1 9 2 8 . —  z a m k n ię c i e  —  c e n y  

t e r m in o w e . P s z e n ic a : T e n d e n c ja  l e d w o  s ta ł a .

N a  m a r z e c  1 2 9 , n a  m a j 1 2 9 V 8 , n a  l i p ie c  1 2 7 7 / # .  

K u k u r y d z a : T e n d e n c ja  s t a ła . N a  m a r z e c  8 9 , n a  

m a j 9 1 5 / s , n a  l i p i e c  9 3 . —  O w ie s : T e n d e n c ja  

s t a ł a . N a m a r z e c  5 4 7 / s . n a  m a j 5 5 V e .n a  l i p ie c  

5 1  l/t. —  Ż y to : T e n d e n c ja  l e d w o  s t a ł a . N a  m a ­

r z e c  1 0 7 V 2 , n a  m a j 1 0 8 , n a  l i p ie c  1 0 2 .

C h i c a g o , 4 . 2 . 1 9 2 8 . —  z a m k n ię c i e  —  c e n y  

l o c o . P s z e n ic a  n r . 2 : H a r d  o z im a  j a r a  n r . 2  

— , o w ie s  b ia ły  n r . 2  —  5 7 , j ę c z m ie ń M a l t in g  

8 9 - 9 5 .

N a w y  J o r k ,  4 . 2 . 1 9 2 8 . —  z a m k n ię c i e  —  c e ­

n y  l o c o . P s z e n ic a 1 M ix e d  D u r u m  n r . 2 1 3 4 % ,  

M a n i to b a n r . 1 1 5 9 V 4 , c z e r w , o z im a  j a r a  n r . 2  

1 5 3 % , H a r d  o z im a j a r a  n r . 2 1 4 5 , k u k u r y d z a  

n o w a  z  n o w y c h  z b io r ó w  1055/ r . ż y to  n r . 2  f o b .  

N o w y  J o r k  1 2 P / s , j ę c z m ie ń  M a l t in g  1 0 0 , m a k a  

S p r in g  6 5 0 — 6 8 5 , F r a c h tv d o  A n g l j i 1 /9 — 2 /6 ,  

f r a c h ty  n a  k o n ty n e n t 7 — 1 0 .

losowania słeldy 
płodów rolniczych w Berlinie

Berlin, 6 lutego 1928 Godzina 1.30*

Zboża nasiona oleiste za 1000 kg reszta za >00 kg. 

pszenica marehijska —  

marzec — —  —  —  

maj ----- --------

lipiec _ —  —

Tendencja
Zyto marchlłskle —  —  —  

marzec — —  —  —  

mai —

lipiec —  —  —  —  

Tendencja  

lęczmień fary —  —  

Jęczmień ozimy —  —  —  

lęczmleń pastewny krajowy  

Tendencja

Owies marchijsW —  —  —  

marzec —  —  — > —  

maj —  — ■ —  

grudzień —  —  —

Tendencja

Kukurydza loco Hamburg  

Kukurydza loco Berlin —  

Mąka pszenna —  — - —  —  

Mąka żytnia —  —  —

Ospa pszenna —  —  —  —  

Ospa żytnia — —  —  —  —  

Rzepak --------

Groch vikt. — —  -

Groch polny— — ■ —  —  —  

Peluszka — —  —  —  

Bob polny —  —  —  —  -  

W yka — — —  —  —

Lubin niebieski — . —  — • —  

Łubin żółty —  —  —  —  —  

Seradela — — - —  —  -  

Seradela nowa —  — —  *> 

Makuchy rzepakowe *»» -  

Makuchy lniane -------- —  «

W ytłoki suche — —  —  -  

Si ul seja ------- -----  —  —  »

Płatki ziemn. • - — -• -  

Ziemniaki jad. o. —  —  -  

Ziemniaki jad. tzerwone  

Ziemniaki jadalne żó.te *  

Ziemniaki przemysłowe -<

hiarsa <§ewiz w Bcrbnh

226— 229  

256,73  

265  

270

229-233  

255,75  

261,50  

253,5C

270,00— 270,00  

000,00-000,00  

000,00— 000,00

200.00 -2  ll.oc  

226 75  — 226

000,0) 

000,00

000-0.0

213-215  

28,75  — 3300  

29,75 - 33.00  

1^30-15,50

15,25

345-350  
48-58  

21-22

20-21

21— 24
14-14.76  

15,50-16,00  

00,00-00,00 

21.0}-24,OQ  
19,75-19^0  
22.00-244  

12,90-13.00  

21(0J-4,4Q  
24,00— 24 4Ó

2,80— 3,10

lożowej
i lri». w

utru- 
stand.

\otowano w ziotvr 

zn

A Po/Ov.O'

4 i!

#W  arszawk

3 II

1 J . J, q ’acta >a’n

Zyto 38.00  -  39.70

Zyto kongr 675|ll‘> w 43,50-40,25

Zyto kongr. 6811 . |6 stacin załad — ♦ —

Maka żyt 65 proc, u. W arszaw — M M .

Mfka pszenna hOpr. n.W arszawa —

Pszenica  . .... 44.50 -45.Si. 48,O j

ięczmień prz. ..... . 3  5,Q.)-35,00

Jęczmień br. , , ( .

Owies

i ,50— 41,0

32, TO - 34, 0 36^0-37,51.

Jjocb W  kiurft , . • . riO,00-82,00

Groch o. 48.00-53,00 *

P. ze  pak . ....  . . 63,00  -  70,(X ■ M

Seradela  . » . . . 23,00- 24,50

Ospa pszenna . . * . . O M

, Mąka żytnie 65%  wł. w«. stand. b5,/5

Mąka żytnia 70% „ w 54, 5 « M

Mąka  pszenna  65%  b , w 64,50 - 68,  bi ■ M .

4iemmaki j. .....
Ziemniaki f. 16% , j . — /  M B

Beiuszka •30,00-33,00 M »

□ U. żyt ...«»«••  

utr. pszen.

4/,UQ—  2d,O  

46,50-27.30 27,70

W \ka la  to  w. ...... 30— 3 —

noma pr
Si ano i. Mb

Jęcznren kongr. na kaszę — 38,2b

Ogólne usposobienie słabsze, brak gotówki 

dnia obroty. Jęczmień brow, o wadze wyższej niż  

ponad notowania. Koniczyny wyborowe w ziarnie kolo­

rze i czystości ponad notowania.

I

6. 2. 6 2

10,565 W arszawa -------- 47,12f

59,095 Gdańsk —  — 81,71

12,432 Bukareszt — > — 2,571

73,3o Fokio — —  — l,9o!

3,03o Rio  de  Janeiro— 0,5041

169.U2 ittgosławja — 7.37i

111,53 Portugalia -» 19,7|

112,34 Kanada —  — 4,l8l

112.61 Ka’t — —  — 20,961

20,46 Hevai — — 1 1 2 ,7 1

1.792 Ateny —  *• — 5,.ból

4,19 0 KonstantyOuRO' 2.12'

58,445 K a to w ic e - - - - - - - 4 7 ,1  Z

9l,6óo Poznań •• — —

10,48 Kyga -------------- 81.i4>

Uruguaj —  — 4,18i

71,42 Rzym --------
22,2?

p o p r ą - 1s i ę

Helsingfors -  

W iedeń — —  

i'iaga — — —  
Budapesit —  

5ofja - — -  

Amsterdam —  

Oslo -------------

Kopenhaga —  

Sztokholm —  

Londyn — —  
.htenos Aires  —  

10wy Joik — 

Bruksela —  —  

Kowno — w  

Paiyż —  —

Zurych - -------

•>ad»v' , -------

D e w i z y  b a r d z o  s p o k o j n e ,  

w i ł ,  S z t o k h o l m  s l a b y .

tiur»w arbUratowe walul
któremi nie dokonywano obrotów na Giełdzie oHciaine 

an< w obrotach międzybankowych.
SB

A ( bi t r aż na:

Z u r y c h Londyn

Belgrad — — 

Budapeszt —

Bukaieszt

Oslo — —

Helsingfors —  

Konstantynopol 

Kopenhaga —  

'-ufia — —

15,71

155,99

5.48
237,41

22,49

4,62
238,83

6,42

15,7< 4 

155,81

5,4fc
237,71 

22,q 

4,M

238.84

6.44

Z a g a d n i e n i a  w o j s k o w e

Wojsko idealne
„ D z ie n n ik 4 4 w  n u m e r z e  z  d n ia 21 - g o s ty -  

t z n i a  b . r . i n f o r m u je  n a s  w r u b r y c e  „ Z a g a d -  

■ i e n i a  w o js k o w e 4 4 w  k r ó tk i e j n o ta tc e  p o d  t y t .  

„ W o js k o  i d e a ln e 4 4 o  p r o j e k c ie  r e o r g a n iz a c y jn y m  

p ł k .  a n g ie l s k ie g o  S . O . F u l l e r a . J e s t t o  s t r e s z ­

c z e n i e  p r a c y  ( „ T h e  i d e a l a r m y  o f t h e  a r t i l l e r y  

c y c l e . T h e  J o u r n a l o f  t h e  R o y a l a r t i l l e r y  W o o l ­

w ic h  X . 1 9 2 6 4 4 ) . P lk .  F u l le r  d a ł  s i ę  j u ż  w  r .  1 9 2 3  

p o z n a ć  o g ó ło w i p r z e z  p ia c ę  z a ty tu ło w a n ą  „ R e ­

f o r m a c ja  w o jn y 4 4 ( R e f o r m a t io n  o f t h e  a r m y 4 4 ) .

U tr z y m u ją c , ż e  z a m a ło  w y k o r z y s ta n o  d o ­

ś w ia d c z e n ia  w o jn y  ś w ia to w e j , k tó r e  w s k a z u ją  

n a  t o ,  ż e  n a r z ę d z i a m i w a lk i b ę d ą  l i t y lk o  s a m o ­

l o t y , b r o ń  c h e m ic z n a  i c z o łg i . P r z e b ie g  p r z y ­

s z łe j  w o jn y  p r z e d s t a w ia  s i ę  w  s p o s ó b  n a d e r  f a n ­

t a s ty c z n y . L o tn ic tw o , j a k  s z a r a ń c z a , n a w ie d z i ,  

k r a j n ie p r z y j a c ie l s k i a o b r z u c a j ą c  b e z b r o n n ą  

l u d n o ś ć  w ie lk i c h  m ia s t , g łó w n ie  z a ś  s to l ic y  b o m ­

b a m i o  s u b s t a n c j i n a p a s tn i c z e j ( g a z y  ł z a w ią c e  

i t  p . )  s p o w o d u je  t a k ą  p a n ik ę , i ż  l u d n o ś ć  z m u s i  

R z ą d  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  z a w a r c i a  h a n ie b n e ­

g o  p o k o ju . P o n ie w a ż  d z ia ła n iu  g a z ó w  ż a d n e  

w o js k o  o p r z e ć  s i ę  n ie  z d o ła , n ie  p o z o s ta j e  w ię c  

n ic , n a d  u m ie s z c z e n ie  ż o łn i e r z y  w  h e r m e ty c z ­

n ie z a m k n ię ty c h c z o łg a c h  s z tu r m o w y c h  i l e k ­

k ic h  w  z a s t ę p s tw ie  p ie c h o ty , p o ś c ig o w y c h  z a ­

m ia s t k a w a le r j i a  w  g ą s ie n ic o w y c h , z a m ia s t  

a r ty l e r j i p o ln e j i c i ę ż k i e j . O tó ż  o r g a n iz a c j a  t e j  

w e d łu g  F u l l e r a i d e a ln e j , b o w y t r z y m u ją c e j  

w s z y s tk o  a r m ji , p o d a je  n a m  w z m ia n k o w a n a  n o ­

t a tk a .

J u ż  p ie r w s z a  p r a c a  p u łk . F u l l e r a  z  r . 1 9 2 3  

s p o tk a ła  s i ę  z  o d p r a w ą , p o p a r t ą  r z e c z o w e m i  d o ­

w o d a m i w  r e d a k c y jn y m  a r ty k u le p o w a ż n e g o  

c z a s o p i s m a f a c h o w e g o  „ M i l i t a r w o c h e n b la t t 4 4 w  

n r . 1 0 . z  r . 1 9 2 6 . Z a s a d y  z a ś , n a  k tó r y c h  F u l l e r  

o p a r ł o r g a n iz a c j ę w o js k a  i d e a ln e g o , m a ją c e g o  

s i ę  p o ja w ić  w  r o k u  1 9 4 6 , z b i j a  b e z w ie d n ie  g e n .  

S ik o r s k i w  o d c z y c i e  w y g ło s z o n y m  w  T o w a -  

r z y s iw ic  G e o g r a f i c z n y m  w e  L w o w ie , p o d a n y m  

w  i v i r u b r y c e  „ D z ie n n ik a 4 4 w  d n iu  2 1  s ty c z n ia .

Podzielając —  mówi gen. Sikorski —  zdanie łych, 

którzy doceniają należycie znaczenie wynalazków  

technicznych na polu wa’ki, nie przewiduje jednak re- 

wolucyjnych zmian w systemie prowadzenia wojny  

w bliskim okresie czasu. Pominąwszy, że zmechani-

zowanie i zmotoryzowanie arm ji potrzebuje korzyst­

nego terenu podkreślił prelegent pogląd, mocą któ ­

rego człowiek i nadal odgrywać bedzie decydującą  

rolę w bitwie.

R ó w n ie ż  g e n e r a ł A m a n n  p r z e c iw s ta w ia  s i ę  

tw ie r d z e n io m  A n g l ik a w  a r t . „ G e d a n k e n  i i b e r  

e in e  k i in f t ig e  W e h r m a c h t 4 4 ( „ M i l i t a r w o c h e n b l .4 *  

n r . 2 6  z  2 8 )  m ó w ią c , ż e  p o c i s k  w  p r z s z lo ś c i ,  j a k  

i d o tą d  z w y c ię ż y  p a n c e r z .  W ' j e d n y m  t y lk o  z g a ­

d z a  s i ę  A m a n n  z F u l le r e m  a  m ia n o w ic i e , ż e  

c z a s y  o l b r z y m i c h  a r m j i m i n ę ł y  a  m i e j s c e  i c h  

z a j a ć  m u s z ą  o  w i e l e  m n i e j s z e , w y p o s a ż o n e  w e  

w s z y s t k i e  z d o b y c z e  t e c h n i k i , k t ó r e m i p o s ł u g i ­

w a ć  s i ę  b ę d ą  d o s k o n a l e  w y s z k o l e n i , n a  w y s o ­

k i m  p o z i o m i e  m o r a l n y m  s t o j ą c y  ż o ł n i e r z e .

G e n e r a ł A m a n n  j e s t w y r a z i c ie l e m  z a p a t r y ­

w a n ia  s f e r w o js k o w y c h  w  N ie m c z e c h , k tó r y m  

n ie m o ż e  c h y b a  o d m ó w ić  r o z u m ie n ia s i ę n a  

r z e c z y . L e c z  i w e  F r a n c j i z n a jd u je m y  d o s t a ­

t e c z n ą l i c z b ę p o w a g  w o js k o w y c h , p o d z ie l a ją ­

c y c h  t o  z d a n ie  i t a k  g e n e r a ł R o u p u e r r o t p i s z e  

w e  „ F r a n c e  M ili ta r e "  z  d n ia  2 8  w r z e ś n ia  1 9 2 7  r .  

ż e  w  c z a s i e  w o jn y p a t r io ty c z n ie u s p o s o b ie n i  

o c h o tn ic y  o d c h o d z i l i w p r a w d z ie  n a  f r o n t p o  k i l -  

k o ty g o d n io w e m  p o w ie r z c h o w n e m  w y s z k o le n iu , 

z t e g o  j e d n a k  b y n a jm n ie j n ie  w y n ik a , ż e  b y ło  

t o  d o b r e  I p o w in n o  o b e c n ie  s t a ć  s i ę  r e g u łą . J e ­

ż e l i „ P o i lu “  w  r . 1 9 1 8  m im o  t o  s p e łn ia ł  j a k o  t a k o  

s w e  z a d a n ie , t o  d la te g o , b o  p r z e c iw n ik  j e g o  n ie  

b y ł l e p ie j w y s z k o lo n y . N ie  d o w o d z i t o  b y n a j ­

m n ie j , ż e  f a c h o w c y  i r u ty n ió c i , k tó r z y  p o w ie r z ­

c h o w n e  w y s z k o le n ie  u w a ż a ją  z a  n ie w y s t a r c z a ­

j ą c e , n ie  m a ją  r a c j i . J e ż e l i t a k ie g o  z d a n ia  j e s t  

g e n e r a ł , k tó r e g o  a r m ja  r o z p o r z ą d z a  w ie lk ą  i lo ś ­

c i ą  a r ty le r j i i c z o łg ó w ,  t o r u ją c y c h  d r o g ę  p ie c h o ­

c i e , c ó ż  d o p ie r o  u  n a s , g d z ie  s i ł a  w a lk i p o le g a  

g łó w n ie  n a  p ie c h u r z e .

N ie  o d  r z e c z y  b ę d z ie  p o w o ła ć  s i ę  n a  o p in ję  

j e d n e g o  z  n a s z y c h  g e n e r a łó w , d o s k o n a łe g o  f a ­

c h o w c a , k tó r y  i j a k o  w ó d z  d a ł d o w o d y  n ie p r z e ­

c i ę tn e g o  u z d o ln i e n i a . W  c z e r w c o w y m  z e s z y c i e  

„ B e l lo n y * 4 1 9 2 7 w  b a r d z o  p o w a ż n e j  ,p r a c y  p o d  

t y t . : „ P r z y s z ła  w o jn a 4 4 r o z t r z ą s a g e n . R o m e r  

d w a  z a s a d n ic z e  p y ta n ia : a ) C z y  w  p r z y s z ło ś c i  

b ę d ą  j e s z c z e  w o g ó le  w o jn y ?  b )  c z y  d a  s i ę  p r z e ­

w id z ie ć i c h  c h a r a k t e r ? N a p ie r w s z e p y ta n i e  

n ie  m o ż n a  o c z e k iw a ć  i n n e j , j a k  t y lk o  tw ie r d z ą ­

c e j o d p o w ie d z i , o p ie r a ją c e j s i ę p r z e d e w s z y s t -  

k ie m  n a  z n a n y c h  t e z a c h  ( K la u s e w i tz a . F o c h a ,  

O s k a r a  S p e n g le r a , M u s s o l in i e g o  i i n n y c h ) . C o  

d o  d r u g ie g o , p o w ia d a  g e n e r a ł R o m e r , ż e  p r z e ­

w i d y w a n i e  i c h  c h a r a k t e r u j e s t r z e c z ą  b a r d z o

t r u d n ą , z w ła s z c z a w o b e c s z y b k ie g o r o z w o ju  

t e c h n ik i .

M o ż e m y  s i ę j e d n a k  p o k u s i ć n a n ie k tó r e  

w n io s k i c o  d o  w o jn y  w  n a jb l iż s z e j p r z y s z ło ś c i ,  

g d y ż  p r z e w id y w a n ie  n a  d a l s z ą  m e tę  n a r a z i e  m a ­

ł o  m a  p r a w d o p o d o b ie ń s tw a . Z d a je  s i ę , ż e  b i t ­

w y  b ę d ą  t r w a ły  d łu g o , b o  z m a g a n ie  I S ię p r z e ­

c iw n ik ó w  b ę d z ie c i ę ż k ie w o b e c m n ie jw ię c e j 

r ó w n e j w a r to ś c i  m o r a ln e j i w y p o s a ż e n iu  m a te r -  

j a ln e m  ( F r a n c u z i — N ie m c y ) . R o z s t r z y g a ć b ę ­

d z ie  n ie  b ie r n a  m a s a , l e c z  k to  b ę d z ie  m ia ł w ię k ­

s z o ś ć  o  w y ż s z y c h  z a l e ta c h  m o r a ln y c h , l e p s z e  

u z b r o j e n i e  i w y s z k o le n i e .

P r z y s z ły  ż o łn i e r z  m u s i b y ć  n ie ty lk o  f i z y c z ­

n ie  p e łn o w a r to ś c io w y , l e c z  i p o d  w z g lę d e m  n e r ­

w ó w  i s p o s o b u m y ś le n i a  ( m o r a l) . P r a c a  p o d  

t y m  o s t a tn im  z w ła s z c z a  w z g lę d e m  m u s i o g a r ­

n ą ć  c a ły  n a r ó d , n ie ty lk o  w o js k o . Ż o łn i e r z  m u ­

s i z a ś  p o s i a d a ć  g r u n to w n e  w y s z k o le n i e  f a c h o w ­

c a . N a jw ię k s z y  z a p a ł p o w ie r z c h o w n ie  ć w ic z o ­

n y c h  ż o łn i e r z y , n a le ż y c i e  u z b r o jo n y c h n a  n ic  

s i ę  n ie  z d a . P ie c h o ta  w e d łu g  p r z e k o n a n ia  g e ­

n e r a ł a R o m e r a  p o z o s t a n i e k r ó lo w ą w a lk i n a ­

z i e m n e j , l e c z  b e z  s i ln e g o  a r ty le r y j s k ie g o  w s p a r ­

c i a  n ic z e g o  n ie  d o k a ż e . L o tn i c tw o  w  p o łą c z e n iu  

z b r o n ią c h e m ic z n ą  i a r ty le r j ą o d e g r a d o ­

n io s ł ą  r o l e , k tó r e  j e d n a k  o b r o n a  p r z e c iw lo tn i c z a  

w  k a r b a c h  u t r z y m a . Z  c z o łg a m i t r z e b a  s i ę  b ę ­

d z ie  l ic z y ć ,  l e c z  „ ś l e p o ta 4 4  i c h  i d o g o d n y  c e l , j a k i  

p r z e d s ta w ia j ą , n ie p o z w o l i w z n ie ś ć s i ę im  d o  

r z ę d u  b r o n i g łó w n y c h . „ T y ły 4 4 n a b r a ły  z n a c z e ­

n ia . M u s z ą  o n e  b y ć n a le ż y c i e u b e z p ie c z o n e ,  

a b y  m o g ły  s p r a w n ie  f u n k c jo n o w a ć i n ie z a ła ­

m a ły  s i ę  w c z e ś n ie j n iż  l in i a b o jo w a . O p r ó c z  

w o jn y  o r ę ż n e j b ą d ź m y  p r z y g o to w a n i n a  w o jn ę  

e k o n o m ic z n ą i p s y c h ic z n ą . O p a n o w a n ie p s y ­

c h ik i n a r o d u  w y m a g a  d y k ta tu r y .

J a k  w id z im y  g e n . R o m e r  z b i j a  ś c is ł e m  i l o -  

g ic z n e m  r o z u m o w a n ie m  n ie ty lk o  f a n t a z j e  p u łk .  

F u l l e r a , l e c z i tw ie r d z e n ie  s z e f a  S z ta b u  a r m j i  

a n g ie l s k i e j g e n e r a ła  S i r G e o r g e , z w o le n n ik a  

„ B r y g a d  P a n c e r n y c h 4 4 .

W  „ D z ie n n ik u 4 4 z d n ia 3 0 - g o p a ź d z ie r ­

n ik a  1 9 2 7  o m ó w i l iś m y  w  r u b r y c e „ Z z a g a d ­

n ie ń w o js k o w y c h 4 4 d w a k r a ń c o w e s y s t e m y  

o r g a n iz a c j i a r m j i c z y n n e j . T y p e m  j e d n e g o  s ą  

o b e c n ie  o b o w ią z u ją c e  u s t a w y  z  j e d n o  d o  p ó ł to ­

r a r o c z n ą s łu ż b ą , t y p e m  d r u g ie g o  s y s t e m u  p o - . . . . .
c z y n a ją c a  s i ę  z m ia n a w  u s t r o ju z a w o d o w e j j l i c z n ie j s z ą ,  

a r m j i n ie m ie c k ie j o  t r z e c h le tn i e j s łu ż b ie . K o ń ­

c z y l i ś m y  t e n  a r t y k u ł ,  w y r a ż a j ą c  z u p e ł n e  z a u f a -

n ie  d o  k ie r o w n ic tw a  n a s z ą  a r m ją  w  p r z e k o n a n iu ,  

ż e  p r z y c h y l i s i ę  o n a  d o  t e g o  s y s t e m u , k tó r y  

j e s t o d p o w ie d n ie j s z y  d la  i n d y w id u a ln o ś c i  i p o ­

ł o ż e n ia e k o n o m ic z n e g o  n a r o d u . R o z s tr z y g n ie *  

c i e  n a s tą p i ło  p r z e z  n o w e l i z a c j ę  u s ta w y  o  p o w ­

s z e c h n e j s łu ż b ie  w o js k o w e j , t o  t e ż  d a l s z a  d y s ­

k u s j a  c o  d o  c z a s u  s łu ż b y  w  s z e r e g a c h  i i l o ś ć  

m a ją c y c h  b y ć  w y s z k o lo n y c h  l u d z i , s t a j e  s i ę  U  

t y lk o  a k a d e m ic k ą , b e z  z a m ia r u  k r y ty k i l u b  z a ­

r z u tu . M o ż e m y  b y ć  p e w n i , ż e  n a r a z i e n ic  i n ­

n e g o  n ie  d a ło  s i ę  z r o b ić  n a d  t o  c o  n o w e la  p r z y ­

n io s ła .
T o  t e ż  t a k  j a k  g e n . A m a n n  p o d z ie l i ł s i ę  1 ,  

c z y te ln ik a m i „ M i l i ta r w o c h e n b la t t 4 4 s w e m i u w a ­

g a m i o  s t r u k tu r z e  p r z y s z ł e j s i ły  z b r o jn e j ( „ G e ­

d a n k e n  i i b e r e in e  W e h r m a c h t 4 4 ) n ie  o d n o s z ą c  j e  

d o  w o js k a  n ie m ie c k ie g o , t a k  i m y  p r a g n ie m y  z a - ,  

s t a n o w ić  s i ę  n a d  t e r n , j a k i u s t r ó j w o js k a  b y łb y ,  

w  p r z y s z ło ś c i n a jo d p o w ie d n ie j s z y  d la  p a ń s tw a ,  

z n a jd u ją c e g o  s i ę  w  w a r u n k a c h z b l iż o n y c h  d e  

n a s z y c h .  *

P r z e d c w s z y s tk i ę m  p o s t a r a m y  s i ę  w y k a z a ć ,  

ż e  w y s u w a n a p r o p o z y c ja n a ty c h m ia s to w e g o ' 

z m il i c jo w a n ia  w s z y s tk i c h  a r m i i i p r z e n ie s i e n i a  

w y s z k o le n i a  b o jo w e g o  z  k o s z a r  d o  c y w iln o - w o j-  

s k o w e g o  p r z y s p o s o b ie n i a , w c a le  s i ę  n ie  n a d a je  

d la  p a ń s tw a  o  l u d n o ś c i , m a ją c e j z n a c z n y  p r o c e n t  

ż y w io łó w  n ie u ś w ia d o m io n y c h  n a r o d o w o , o  n i ­

s k i e j i n t e l i g e n c j i l u b  w r o g o  d la  p a ń s tw o w o ś c i 

u s p o s o b io n y c h . S y s t e m  s łu ż b y  w o js k o w e j  m u s i  

b y ć  z a s to s o w a n y d o  w ła ś c iw o ś c i s p o łe c z e ń ­

s tw a  i p o ło ż e n ia , w  j a k im  s i ę  o n o  z n a jd u je . J e ­

ż e l i s y s t e m  m i l ic y jn y  j e s t  d o b r y  d la  m a ły c h  p a ń ­

s t e w e k  o  u s t a lo n y c h  g r a n ic a c h  i s p o k o jn y c h  s ą ­

s i a d a c h , b y n a jm n ie j z  t e g o  n ie  w y n ik a , a b y  s i ę  

n a d a w a ł w e  w r ę c z  p r z e c iw n y c h  w a r u n k a c h , a  

z w ła s z c z a  w  s p o łe c z e ń s tw a c h  o  n ie w y r o b io n y m  

p o c z u c iu  o b o w ią z k u , d la  n a r o d ó w , k tó r y c h  ż o ł ­

n ie r z  j e d y n ie  u ję ty  w  k a r b y  d y s c y p l in y  w o js k o ­

w e j  p o  d o s k o n a le n i w y s z k o le n iu , n a  c o  p o t r z e b a  

c z a s u , s t a je  s i ę  i d e a ln y m  w o ja k ie m . P r z e z  m i li ­

c j ę  p o z b y w a  s i ę  n a r ó d  n a j l e p s z e j s z k o ły  ż y c ia .  

I t a k  n p . d la  n a s  p o s p o l i te  r u s z e n ie  z  c z a s ó w  r e ­

p u b l ik i s z l a c h e c k ie j j e s t n e g a ty w n y m  a  n ie  p o ­

z y ty w n y m  p r z y k ła d e m . Ż le  b y ś m y  n a  t e r n  w y ­

s z l i , g d y b y ś m y  n ie p r z y ja c ie lo w i r o z p o r z ą d z a ją ­

c e m u  a r m ją  z a w o d o w ą , w z m o c n io n ą , d o s k o n a le  

u z b r o jo n y m  i g r u n to w n ie w y s z k o lo n y m  z a p a ­

s e m  c h c i e l i p r z e c iw s ta w ić  m i l ic j ę  c h o ć b y  o  w ie -

( — ) S e r d a - T e o d o r s k i .

( D o k o ń c z e n i e  n a s t ą p i ) .
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Za kulisami ekranu
Norma falmagde 

w „Damie KamelłoweF
K a ż d a  a r ty s tk a  m a  sw ą  in d y w id u a ln ą  m e to ­

d ę s tu d io w a n ia i p rz y sw a ja n ia so b ie n o w y c h  

ró l. N o rm a T a lm a g d e z a b ie ra s ię d o te g o  n ie ­

z w y k le  p o w aż n ie  i z  c a ły m  z a p a łe m .

G d y  o trz y m a ła  m a n u sk ry p t n o w e j ro li w  

f ilm ie  „ D a m a  k a m e ljo w a “  z a m k n ę ła  s ię w  m a le j  

w illi n a w si i n ie p rz y jm o w ała , a n i p rz y ja c ió ł, 

a n i z n a jo m y c h .

„ S tu d ju jąc  k a ż d ą  n o w ą ro lę  —  o św ia d cz y ła  

k ie d y ś —  s ta ra m  s ię w n ik n ą ć w  o k re s d z ie c iń ­

s tw a b o h a te rk i, n a w e t w ó w c za s , g d y n ie m a to  

ż a d n e g o  z w ią z k u z f ilm e m . T u ta j b o w iem  w ła ­

d a m  je d n y m  ję zy k ie m  —  ję z y k iem  św ia ta , a  te n  

n ie p o z w a la n a k ła m stw o . Je ż e li w ż y jem y  s ię  

W  la ta d z ie c ię c e b o h a te rk i, u n ik n iem y fa łs z y w .  

u ję c ia  ro li . K a żd ą  sc e n ę , k a ż d y  e p iz o d  trz e b a  z a ­

n a liz o w ać , a b y m ó c s tw o rz y ć k re a c ję n a jb a r ­

d z ie j w ia ro g o d n ą .“

T ę z a sad ę z a s to so w a ła N o rm a T a lm a g d e  

p rz y s tu d io w a n iu  ro li M o lg o rza ty G a u tie r w  

„ D a m ie K a m e ljo w e j“ . K re a c ją tą  z y sk a ła  n o w y , 

św ie tn y  ro z g ło s .

Pierwszy Święty pochodzenia 
murzyńskiego

Z p rz ep ro w a d ze n ie m  p ro c e su k a n o n iz a c y jn e g o  
b ło g o s ław io n e g o  M a rc in a d e P o rre s , d o m in ik a n in a , 
k tó ry  ż y ł z a  c z a só w  św . R ó ż y  L im a ń sk ie j, A m e ry k a  
O trz y m a p ie rw sz e g o Ś w ię teg o c z a rn e j ra sy , a m e ­
ry k a ń sk ieg o  p o c h o d z en ia . O jc iec d e P o rre s  u ro d z ił  
s ię  w  L a m a  w  1 5 6 9 , ja k o  sy n  z n a k o m ite j ro d z in y  h i­
sz p a ń sk ie j. M a tk a je g o  b y ła m u rz y n k a z  P a ra m a . 
M a ją c la t 22 w stą p ił d o z a k o n u św . D o m in ik a  
i w k ró tc e s ta ł s ię w z o rem  św ią to b liw e g o k a p łan a .  
O d y  w  7 0 -y m  ro k u  ż y c ia u m ie ra ł, s ła w a je g o  św ię ­
to śc i z a to c z y ła ta k sz e ro k ie k rę g i, ż e t łu m y lu d u  
C isn ę ły  s ię  d o  k la sz to ru , b y  d o tk n ą ć  c ia ła  z m a rłe g o . 
T ru m n ę je g o n ie ś li d o g ro b u n a jw y ż si p rz e d sta w i­
c ie le d u c h o w ień s tw a i w ła d z p a ń s tw o w y c h . P ro ­
c e s  b e a ty f ik a cy jn y  p o k o rn e g o  s łu g i B o ż e g o  w szc z ę ­
ty  b y ł ju ż w  r . 1 6 6 8 , a le  śm ie rć  K le m e n sa  X III p rz e r­
w a ła g o . G rz eg o rz X V I d o p ro w a d z ił g o w  ro k u  
1 8 3 6 d o  k o ń c a . O d tą d k a to lic y  P e ru  i in n y c h  k ra ­
jó w  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ic h  z a b ie g a li o  k a n o n i­
z a c ję sw e g o ro d a k a . P rz e d k ilk u ty g o d n ia m i o f i­
c ja ln y  w y  ra z ty m  z a b ie g o m  d a ł p o se ł p e ru w ia ń sk i  
p rz y  W a ty k a n ie , p ro sz ą c O jca  św . o  p rz y sp ie sz en ie  
k a n o n iz a c ji św ię te g o p a tro n a c z a rn e j ra sy .

Dyscyplina wojskowa
O  ro sy jsk im  g e n e ra le S u w o ro w ie o p o w ia -

B a s ię n s is tę p u ją c ą ; p o d o b n o  a u te n ty c z n ą h is to ­

ry jk ę : P o d c z as ja k ic h ś m a n ew ró w S u w o ro w  

o d b ie ra ł d e f ila d ę w o jsk . O d d z ia ły p rz e m a sze -  

ro w y w u ją p rze d  n im . N a ra z w y sk a k u je je d e n  

ż o łn ie rz z sz e re g u , p o d b ie g a d o  k ilk a k ro k ó w  

o d le g łe g o b rz e g u p rz e p a śc i, p o d c h w y tu je  

'd z ie c k o , b a w iąc e  s ię  o  k ro k  o d  n ie j i w  te n  sp o ­

sób ra tu je  je  o d  n ie ch y b n . śm ie rc i. O d n o si d z iec ­

ko n a  k ilk a  k ro k ó w  d a le j i n a ty c h . w ra c a  d o  sz e ­

re g u . S u w o ro w  z a u w a ż y ł tę z a led w ie p a rę  se ­

k u n d trw a ją cą sc en ę , p o d je c h a ł n a k o n iu d o  

o w e g o  ż o łn ie rz a i w rę c zy ł m u  p e w n ą w ię k sz ą  

su m ę p ie n ię d z y . P o te m  je d n ak  sk a zu je  ż o łn ie ­

rz a  n a  m ie s ią c  w ięz ien ia z a  p rz e k ro c ze n ie  p rz e ­

p isó w  w o jsk o w y c h p rz ez w y jśc ie z sz e re g u  

bez p o z w o le n ia . W  te n  sp o só b  z o s ta ł ó w  d z ie l­

n y ż o łn ie rz ró w n o c z e śn ie i n a g ro d z o n y i u k a ­

rany. C o  z te g o  m u  s ię b a rd z ie j n a le ż a ło ?

Kto mnie kupi?
O sie m n a s to le tn ia a m ery k a n k a , M a ry G ra ­

ser z N o w e g o  Jo rk u p o s tan o w iła , ja k to c z y n i  

w ie le k o b ie t w  je j w ie k u , w y jść z a m ą ż ; w  d o -  

d a k tu  p o s ta n o w iła  w y jść z a p ie rw sz e g o  le p sze ­

g o  m ę ż cz y z n ę , b y le ty lk o z a p łac ił z a sz cz ę śc ie  

p o s ia d an ia  je j z a ż o n ę 1 0 ty s ię cy  d o la ró w .

O ry g in a ln a sp ra w a , n ie p ra w d a ż ? R z e cz  

ma s ię je d n a k w  te n  sp o só b , ż e ro d z in a p a n n y  
Ó ra se r je s t b a rd z o u b o g a , a m a tk a je j b a rd z o  

c h o ra . U ra to w a ć  je j ż y c ie  m o ż e  ty lk o  k o sz to w ­

n a  o p e rac ja .

T o  te ż  m ło d a  d z ie w cz y n a , k tó ra  n fc  p ró c z  

p ię k n o śc i n ie p o s ia d a , p o s ta n o w iła sp rz ed a ć  sa ­

m ą  s ie b ie I z a c e n ę o trz y m an ą  u ra to w a ć  m a tk ę  

o d śm ie ro O to d la cz e g o  d a ta o n a d o  sz e re g u  

p ism  n o w o jo rsk ic h o g ło sz e n ie te j tre śc i, ż e  

m ę ż cz y ź n ie , k tó ry  z a p łac i 1 0 ty s ię c y d o la ró w , 

o d d a sw e p ię k n e o c z y  n ie b ie sk ie , ś lic z n ą  f ig u rę  

i b a rd z o  ła tw y  p rz y  .w sp ó łży c iu c h a ra k te r.

O d sw e g o  p rz y sz łe g o  p a n n a G rase r, p ró c z  

su m y  d z ie s ięc iu  ty s ięc y  d o la ró w , n ie  ż ą d a  w ie le ,  

b o  ty lk o  u c z c iw o śc i I w z ro stu  1 m e tr . 7 5 .

A  w ię c , k to  m ię k u p i, p a n o w ie , z a 1 0  ty s ię ­

cy d o la ró w ? _ _ _ _

Dobór żony u różnych narodów
C h iń c z y c y p rz e s trz e g a ją p rz y sz ły c h m ę ­

ż ó w , a b y  n ie ż e n ili s ię z ta k ą  p a n n ą , k tó ra  b y ­

ła  z łą  c ó rk ą . B ę d z ie  o n a  z łą  ż o n ą . Ja p o ń c zy c y  

p o w ia d a ją : „ N ie b ie rz p a n n y , k tó ra je s t p ło ­

c h a , c z ę s to  s ię u b ie ra i n ie lu b i ła d u  w  d o m u .“  

S ło w ia n ie  m ó w ią : „ B ie rz  ż o n ę z są s ie d z tw a , b o  

ją z n a sz , a o d k u m o sz e k trzy m a j s ię z d a lek a  * . 

N a  L itw ie  o trze g a ją : „ P ięk n o śc ią  sw e j ż o n y  n ie  
z a g rz e je sz s ię a n i n ie u b ie rze sz“ . R o s ja n ie  

m ó w ią : „ G d y ż e n isz s ię z n a js ta rsz ą c ó rk ą ,  

p a trz w ó w c z a s ja k iem  je s t o jc ie c i m a tk a , g d y  

b ie rz e sz d ru g ą c ó rk ę , p a trz  ja k ą  je s t s ta rsz a je j  

s io s tra“ . A rab z n ó w  d o sz ed ł d o ta k ieg o p rz e ­

k o n a n ia , ż e „ k to s ię ż e n i z p ię k n ą k o b ie tą , te n  

m u s i d o m  sp rz ed a ć , b o  g o  z ru jn u je * * . W  k a ż d y m  

p ra w ie  n a ro d z ie  u ta r ło  s ię p rz e k o n a n ie , ż e  p ię k  

n o ść p o c iąg a s iln ie j, a le te ż i m iło ść p o w o d o - ■ 
w a n a sa m ą ty lk o  p ię k n o śc ią p rę d k o p rz em ija . I

Jak się ludzie witają?
Od pocierania nosów - do ukłonu kapeluszem

Sposoby powitań u różnych ludów kuli ziemskiej.

S p o so b y w itan ia s ię w  ró ż n y c h z a k ą tk a c h  

św ia ta i w śró d ró ż n y c h sz c ze p ó w są w ie lc e  

ro z m a ite .
N ie k tó re z n ic h p rz y p o m in a ją n a w e t w ita ­

n ie s ię z w ie rz ą t.
O to  b o w ie m  n ie ty lk o  u lu d ó w  b e z k u ltu ry ,  

le cz n a w e t z k u ltu rą ś re d n ią je s t sp o só b w ita -  

n ła s ię , b a rd zo d o o b w ą ch iw a n ia s ię z b liż o n y ,  

a p o le g a ją c y n a w z a jem n e m  p o c ie ra n iu so b ie  

n o sa . T a k w ita ją s ię n p L a p o ń cz y c y .
P o d  fo rm ą p o w itan ia ro z u m ie s ię u lu d ó w  

p rz y ję te p rz ez  n ie z n ak i, k tó rem l s ta ra ją s ię o n e  

d a ć p o z n a ć  sw o je u c z u c ia  p rz y jaź n i, m iło śc i, ź y  

c z liw o śc i, o d d a n ia , sz ac u n k u  i t . p ., w y ra ż an y c h  

z a z w y cz a j p rz y sp o tk a n iu s ię .
S p o so b ó w  w y raż an ia ty c h u c z u ć p o w ita l­

n y c h  je s t b a rd z o  w ie le ; a  są  o n e  ta k  ró ż n o ro d n e ,  

ż e to , c o  u  je d n y c h n p . u c h o d z i z a w y raz w ie l­

k ie g o  sza c u n k u , in n i b io rą z a o b e lg ę . S p o só b  

w itan ia s ię z a le ż y o d k lim a tu , s to su n k ó w , d u ­

c h a  d a n e j re lig ji i o b y c za jó w  k ra ju .
W z a jem n a w y m ia n a d o tk n ię ć u w sz y stk ic h  

n ie m a l lu d ó w  u c h o d z iła  ja k o  w y ra z  p o z d ro w ie ­

n ia i p rz y ja zn e g o  s to su n k u . D la te g o  w  A u s tra ­

l i i sp o ty k a ją c y  s ię k ra jo w c y  d o ty k a ją w z a je m ­

n ie  k o ń c ó w  n o sa . N ie k tó re z n o w u  p le m io n a  m u ­

rz y ń sk ie p rz y  p o w ita n iu  c h w y ta ją  z a rę c e i c ią ­

g n ą p a lc e ta k m o c n o , a ż trz e sz c z ą ; u in n y c h  
lu d ó w  A fry k i Ś ro d k o w e j s ia d a ją w ita ją c y  s ię n a  

z ie m i i u d e rz a ją s ię p a lc a m i.
N a S u m a trze p a n u je sp o só b p o w ita n ia b a r ­

d z o z ło ż o n y ; w ita jąc y sc h y la s ię p rz ed o so b ą ,  

k tó rą p ra g n ie p rz y w itać , p ro s i ją o le w ą n o g ę , 

p o c z em  k lę k a i n o g ą tą  d o ty k a n a jp ie rw  sw e g o  

c ie m ie n ia , p o tem  c z o ła , p ie rs i i k o la n .

Odgrodzeni od świata
Wrażenia z Kajcnrag

Hoafiura murzynki
Pozwala poznat po Jcś wła^clciiclcf, fclo lo zacz ś kio fą rodzi

H in d u s i p rz y  p o w itan iu  d o ty k a ją p ra w ą rę­
k ą  c z o ła , g ło w ę z a ś p o c h y la ją k u  p rz o d o w i. T u ­

re k  k rz y ż u je rę c e n a p ie rs iac h  i p o c h y la g ło w ę  

p rz e d  w ita n y m . A ra b  z lu d u ro z p o c zy n a p o w i­
ta n ie s ło w a m i „ S a lem  a 1 e jk u m “ (p o k ó j to b ie ) ,  

p o c z em  k ła d z ie  rę k ę n a le w ą p ie rś d la w y k a z a ­

n ia . ż e p o w ita n ie je g o p ły n ie z se rca .

W  s ta ro ż y tn y m  E g ip c ie , g d z ie m ło d si m u -  

s ie li u su w a ć s ię z d ro g i p rz e d  s ta rsz y m i, w sta ­

w a ć p rz ed  n im i i t . p ., p rz y  p o w itan iu  s ię ró w ­

n y c h z ró w n y m i p o c h y la n o s ię z le k k a , p rz y -  

c z e m  rę c e o p u sz c z a n o n a k o la n a . G d y w  C h i­

n a c h sp o tk a ją s ię d w ie  o so b y , ja d ą c e k o n n o , n i­

ż e j s to jąc a p o d w z g lęd e m  d o s to je ń s tw  sc h o d z i  

z k o n ia i p rz ep u sz c za  o b o k s ie b ie ja d ąc eg o .

U  lu d ó w  w y so k o s to ją cy c h p o d w z g lęd e m  

k u ltu ry  u śc isk rę k i i p o c a łu n e k są n a jb a rd z ie j 

p rz v ’ e -’e m i fo rm a m i p o w itan ia .

7 c z a se m  s ta ra n o  s ię u w sz y stk ic h  n a ro d ó w  

c y w iz o w a n y c h  ro d z a je m p o c a łu n k u p o d k re ­

ś lić g o d n o ść i d o s to je ń s tw o c a ło w a n e g o ; im  

w ię ce j k to ś w y ż e j s ta ł n a s ta n o w isk u  sp o łec z -  

n e m , te rn b a rd z ie j u n iżo n e sk ła d a n o m u p o c a ­

łu n k i.

D o p ie ro  w  n o w sz y c h c z asa ch  (o d  w ie k u 1 6  

c z y 1 7 ) lu d y e u ro p e jsk ie , z a m ia s t in n y c h d o w o ­

d ó w  c z c i, z a c z ę ły z d e jm o w ać k a p e lu sz . W  P o l­

sce z d e jm u je m y d z iś k a p e lu sz c z y c z a p k ę , z a ­
ró w n o  w ita jąc m ę żc z y zn ę , ja k  k o b ie tę ; p o d cz a s  

g d y  w  A n g lji c z y  S t. Z je d n o c z o n y c h  ro b i s ię to  

je d y n ie w  s to su n k u d o  k o b ie ty ; n a to m ia s t m ę ż ­

c z y ź n i m ię d z y so b ą w ita ją s ię ta m  je d y n ie ru ­

c h e m  rę k i p rz y  k a p e lu sz u .

rz e k ę , a z ta m te j s tro n y w o ln o ść ! N ic p o d o b ­

n e g o . N a g ra n ic y h o le n d e rsk ie j o g ło szo n e są  

p re m je d la ty c h , k tó rzy sc h w y ta ją p rz e s tę p c ę .  

P re m je te w  w y so k o śc i 1 0 f ra n k ó w s ta n o w ią  

p o n ę tn ą z d o b y c z d la tu b y lc ó w , k tó rz y z z a p a ­

łe m  w sp o m ag a ją p o lic ję k o lo n ja ln ą . Ta sk a z ań ­

c a sc h w y ta n e g o  n a m o rz u  p łac i s ię 5 0  f ra n k ó w .

S k a z ań c y w sta ją o  3 -e j lu b  4 -e j ra n o , s to ­

so w n ie d o  p o ry ro k u . N a śn ia d an ie d o s ta ją f i­

l iż a n k ę c z a rn e j k a w y i n a ty c h m ia st w y ru sza ją  

d o  p ra c y , k tó ra  p o le g a n a śc in a n iu d rz e w , o  k il­

k a k ilo m e tró w  o d k o lo n ji. P ra c a trw a p rz e z  

c a ły  d z ie ń , w  u p a le , z k ró tk ą p rz e rw a  w  p o łu d ­

n ie . W ra ca ją o z a c h o d z ie s ło ń c a . W ie c z o rn y  

p o s iłe k s łu ży im  z a o b ia d i k o la c ję .. Z a p o s ła ­

n ie — s ie n n ik i, n ic ze m  n ie o k ry te , n a k tó ry c h  

śp ią je d n ak  tw a rd o z n u ż e n i c a ło d z ie n n y m  w y ­

s iłk ie m .

P rz ez s tra żn ik ó w  tra k to w a n i są ja k  n ie b ez ­

p ie c z n e z w ie rzę ta . K a ż d y z e s tra żn ik ó w m a  

p rz y  so b ie n a b ity re w o lw e r. P rz y n a jm n ie j ­

sz y m  o p o rz e , w y b u c h u  z ło śc i lu b  p ró b ie u c ie c z ­

k i —  s trze la ją .

C z a se m  je d n a k  w ię ź n io w ie m a ją i ro z ry w ­

k ę . W  w ie lk ie św ię ta , g d y n ie m a ro b o ty , z a ­

b a w ia ją s ię o d g ry w a n iem sz tu k te a tra ln y c h , 

p rz ew a żn ie d ra m a ty c zn y c h . R o le k o b ie ce  

p rz e jm u ją m ło d z i sk a z a ń c y . N ie ra z z n a jd u ją s ię  

m ię d z y n im i p ra w d z iw e ta le n ty . K o s tju m y i 

p e ru k i, b a rd zo z resz tą p ry m ity w n e , ro b ią sa ­

m i. P rz e d s ta w ie n io m ty m p rz y g lą d a ją s ię  

w ię źn io w ie , s tra ż n ic y z ro d z in a m i, p rz e d s taw i­

c ie le w ła d z y . O k la sk ó w  n ie s ły sz y  s ię n ig d y . 

S k a z a ń c y  n ie są u w a ż a n i z a lu d z i.

sz a c h o w n ic y , k ro sn a c z y  w ie lu in n y c h rz ec z y . W ó w c z a s  
d o p ie ro w ło sy z k a ż d eg o p ó lk a z b ie ra s ię o d d z ie ln ie i 
tw o rzy z n ic h w a rk o c z lu b w ia że .

S k o ro ju ż u c z e sa n ie d o sz ło d o te g o p u n k tu , ła tw o  
z g a d n ą ć sk ą d  m u rz y n k a p o c h o d z i i „ k to ją ro d z i“ . M o ­
ż n a ju ż p o w ło sa ch o k re ś lić , z ja k ie j je s t o k o lic y ; n ie  
m o ż n a je d n a k  z g a d n ą ć , z ja k ieg o  p le m ie n ia . B o to  o s ta ­
tn ie z d rad z i d o p ie ro u k ła d i z a s to so w a n ie l ic z n y c h  w a r ­
k o c zó w .

B y w a , ż e te w a rk o c z e s te rc z ą k u  n ie b u  n ib y  s trza ły ;  

n ie ra z z n o w u w szy s tk ie w ark o c z e o p a d a ją n a k a sk lu b  
z w isa ją .  ' ' ' x

Je ś li c h o d z i o in n e z a b ieg i to a le to w e , trz e b a p rz y ­
z n a ć , iż m m e y n i są b a rd z o c z y śc i i m y ją s ię o d g ło w y  
d o s tó p c o n a im n ic j ra z n a d z ie ń , p rz e w a ż n ie je d n a k ro ­
b ią to k ilk a ra z y d z ie n n ie . Ż e m im o te d ra ź n ia o n i n a ­
sz e p o w o n ie n ie —  je s f to w y n ik ie m  fa k tu , ż e b a lsa m u ją  
s ię o n i o le ie m  p a lm o w y m lu b p o d o b n e m i z a p a c h a m i. ’

T e n w łaśn ie z a p a c h p o m ie sz a n y z c h a ra k te ry s ty c z ­
n y m  z a p a c h e m  c ia ła m u rz y ń sk ie g o , tw o rz y w o ń ^ m ie sz a -  

.p in ę , z g o ła n ie o d łą c z n a o d te g o  k ra ju ; tru d n o  z p o c z ą tk u  
o sw o ić s ię z te m i w o n iam i p o w o li je d n a k z m y s ły n a sz e  
tę p ie ją w  ty m  w z g lę d z ie i m u rz y n i p o w o n ie n io w o prze- 
stają już razić.

Stn

Kwiatki krasumówstwa 

w parlamencie niemieckim
Nasze rodzime nie są gorsze.

D w a j p o s ło w ie R e ic h s ta g u H o fm a n (c en ­

tru m ) i M o se s (s .-d .) , c z e rp ią c z s te n o g ra fic z ­

n y c h sp ra w o z d a ń p a r lam e n ta rn y c h m ó w , d o ­

k o n a li b a rd zo c ie k a w e j p ra c y : m ia n o w ic ie  
w y b ra li w szy s tk ie „ k w ia tk i k ra so m ó w c ze * * n ie ­

m ie c k ic h p o s łó w , u k ła d a jąc n ie z m ie rn ie z a b a ­

w n y „ b u k ie t e lo k w e n c ji1 1 . O to p ró b k i:

S ą d z ąc w e d łu g n o rm a ln y c h w ię z ie ń e u ro ­

p e jsk ic h , m o ż n ab y w y o b ra z ić so b ie f ra n c u sk ą  

K a jen n ę , ja k o  m ie jsc o w o ść o to c z o n ą w y so k im  

m u rem  i b ra m am i, z a m k n ię te m i n a c z te ry sp u s ­

ty . N ie je s t ta k  b y n a jm n ie j. S k a z a ń c y  p ra c u ­

ją n a w o ln e m  p o w ie trz u . D o k o ła n ic h , w  n ie ­

sk o ń cz o n o ść c ią g n ą s ię la sy . Z d a w ało b y s ię , 

ż e n ic n ie m a ła tw ie jsz e g o , ja k u c ie c s ta m tą d .  

C z ę sto  te ż z d a rz a ją  s ię p ró b y  u c ie c ze k , sk ie ro ­

w a n y ch  z a w sz e w  g łą b la só w . S k a z a ń cy n ie  

z d a ją so b ie sp ra w y  z te g o , ż e la sy te s ta n o w ią  

le p sz ą s traż , n iż n a jw y ższ e m u ry św ia ta . S ą  

n ie d o p rz eb y c ia . P e łn o w  n ic h ja d o w ity c h  

w ę żó w , p e łn o  d z ik ic h z w ie rz ą t i ro z m aite g o  g a ­

tu n k u in se k tó w , k tó ry ch u k łu c ie sp ro w ad z a  

c h o ro b ę , a  n a w e t śm ie rć  i k tó ry ch  b z y k a n ie je s t  

p ra w ie o g łu sz a ją c e . D z ie w ic z e te la sv p rz e b y ć  

m o ż n a ty lk o  p rz y s iln e j e sk o rc ie i p rz y p o m o ­

c y  d o św ia d cz o n y c h p rz ew o d n ik ó w . K a ra w an a  

m u s i b y ć  z a o p a trz o n a w  b ro ń p a ln ą , n a m io ty ,  

s ia tk i o c h ro n n e p rze c iw k o m a ro m , le k a rs tw a

i ż y w n o ść . W ilg o tn y u p a ł p a n u ją c y w  Ie s ;e  

d z ia ła d e p ry m u ją c o  i o d b ie ra s iły .

W y o b ra źm y so b ie te ra z sk a za ń c a u c ie k a ­

ją ce g o  b e z b ro n i, b e z p rz e w o d n ik a i ż y w n o śc i. 

N a s to u c iek n ie ró w , d z ie w ię ć d z ie s ię c iu p ię c iu  

g in ie  z e  z m ę c ze n ia , z a tru c i ja g o d am i, k tó re  z ry ­

w a ją d la u g a sz e n ia p ra g n ie n ia , u k ą sze n i p rz ez  

w ę ża lu b n a p a d n ię c i p rz e z d z ik ie z w ie rz ę ta .  

N ie k tó ry m  u d a je s ię p o w ró c ić  d o  k o lo n ji. W o lą  

o n i n a jc ię ż sz ą k a rę z a u c iec z k ę , n iż s tra sz n ą  

śm ie rć  w  le s ie . R z a d k ie  są w y p a d k i, ż e u d a  

s ię k o m u ś d o trze ć d o  rz e k i M a ro n i, d z ie lą ce !  

G u y a n ę f ran c u sk ą  o d  h o le n d e rsk ie j. L e c z z d a ­

w a ło b y s ię z n o w u , ż e d o ść p rz e p ły n ąć p rz ez

P e w n a p o d ró ż n ic z k a o p isu je , ż e g d y  p o  ra z p ie rw sz y  
d o s ta ła s ię d o A fry k i, ta k d a le c e z a in te re so w a ła ją n ie ­
b y w a ła ró ż n o ro d n o ść f ry z u r ta m te jsz y c h ż e p o s ta n o w iła  
k a ż d y n o w y ro d z a j u w ie c z n ić n a fo to g ra fii . M u sia ła je ­
d n a k te g o z a p rz e s ta ć , g d y ju ż p o p a ru ty g o d n ia c h z d ję ć  

p rz e k ro c z y ła o k rą g łą c y frę trzy s tu .
O k a za ło  s ię w te d y d o p ie ro , ż e k a ż d a m u rz y n k a c z e ­

sze s ię in a c z e j; a to je j c z e sa n ie z a le ż y o d p le n ie n ia , z  
k tó reg o  p o c h o d z i, o d s ta n u , o d te g o c z y je s t p a n n ą c z y  
m ę ż a tk a w re sz c ie i o d te g o , z a k o g o w y r  la , b o k o b ie ta  
u  m u rz y n ó w  m u s i b y ć  c z e sa n a o d p o w ie < ir io d o z a jm o w a . 
n e g o p rz e z m ę ż a s ta n o w isk a . A  w sz y s tk ie re g u ły  w  ty m  
w z g lęd z ie są p rz e z k o b ie ty  w  A fry ^ ^ b a rd z o śc iś le p rz e ­

s trze g a n e ^
Je s t rz e c zą n ie z m ie rn ie c ie k aw ą p a trz e ć , z ja k im  to  

m o z o łe m  i p ra c ą p o w s ta ją te tr  jrz y ń sk ie f ry z u ry . W ło ­

sy 'n u r-y n ć w sa b a rd z o g ę‘ i t s t s u i i k ^ w j « ró tk ie i 

k rę c ą s ię w  m a ły ch o d s tę p a c h ; z ty c h w ięc p o w o d ó w  
c z e sa ć  je b a rd z o tru d n o . D o k o ła ta k im  u p a r ty m  w ło se m  
p o k ry te j g ło w y o p e ru je m u rz y n k a n a rz ę d z ie m , k tó re i 
k sz ta łte m  1 w ie lk o śc ią n ic z e m  n ie p rz y p o m in a n a sz e g o  

g rz e b ie n ia .
A  g d y  w ło sy są ju ż d o b rz e ro zc z esa n e , ro b i s ię ro z -  

driiiek, który u p o d a b n ia g ło w ę d o o b ra n e j p o m a ra ń c z y .

W  z w iąz k u  z d e b a ta m i n a d  u s ta w ą  o  o c h ro ­

n ie lo k a to ró w  p e w ie n p o se ł u ż y ł w  sw e j m o w ie  

ta k ieg o z w ro tu : „ U s ta w a ta je s t d z iec k iem ,  

k tó re p rz y sz ło  n a św ia t, a k tó re w ra z z w o d ą  

w y le w a s ie z ... m ied n ic y "

W  R e ich s tag u  to c zy ły s ię g o rąc e d y sk u s je  

z p o w o d u in te rp e la c ji , d o ty c z ą c e j lo su p e w n e j  

s łu ż ą c e j, o f ia ry w ie lk o m ie jsk ie g o d ra m a tu . In ­
te rp e lu ją c y  p o se ł m ó w ił: . .P a n o w ie ! B io rą c p o d  

u w a g ę m o ją p łe ć , m u sze p rz y z n a ć , ż e n ie ro ­
d z iłem  d o tą d  d z ie c i, je d n ak je s te m  w  m o ż n o śc i  

w c z u ć s ie w  d u c h o w y s tan u w o d z o n e j d z ie w -  

c z y n y ...“

In n y p o se ł n a te n sa m  te m a t: „ p o w tac am  
ra z je sz c ze d o p o ru sza n e j ju ż n ie jed n o k ro tn ie  

p rz e z e m n ie d z ie w e z jm y .* *

S o c ja lis ty cz n y  p o se ł o św iad c za w  sw e j  m o ­
w ie : „ M ó w ię to  w sz y stk o  n ie ty lk o  ja k o  so c ja li ­

s ta , a le ja k o  c z ło w ie k , k tó ry p a trz y o tw a rte m i  

o c z a m i n a św ia t... '*

N a c jo n a lis ty c z n y p o se ł ro z p o c z y n a sw ą  

m o w ę  o d  s łó w : „ P ru sk i rz ą d  w  sw e j g łu p o c ie .  

P rze w o d n ic z ą c y p rz e ry w a , o św iad c z a jąc , iż  
„ o  g łu p o c ie p ru sk ie g o  rz ą d u  m ó w ić n ie  w o ln o ... ‘ *

P o se ł G . w  d y sk u s ji z p o s łan k ą T . w o ła :  

„ N ie p o z w o lę p a n i, a b y  m n ie tu  g w a łc o n o ! ...*

O to je sz c ze p a rę „ k w ia tk ó w * * z d y sk u s ji  

o... sp ra w a c h g o sp o d a rcz y c h .

r - „ N a sz a h o d o w la n ie ro g a c izn y  w is i je sz ­

c z e w  p o w ie trz u ...* *

„ P rzy sz ło ść n ie m ie ck ie j m ło d z ie ży z n a j­

d u je s ię w  re k a c h n ie m ie ck ic h k ró w ...* *
. „ W  te j m ie jsc o w o śc i Ś w in ia je s t m a tk a  

b ie d ak ó w ...* *
• „ W z ro s t lu d n o śc i n a w si ro z w ija s ię  

n o rm a ln ie . Z a ra z p a n o m  p o k a źe , ja k ą d ro g ą .. “

- - „ N aw ó z i u ż y w a n ie d la ra c jo n a ln eg o  

g o sp o d a rs tw a w ie jsk ie g o są te rn , c z em  d la s ta ­

ro ż y tn y c h  g re k ó w  b y ł n e k ta r i a m b ro z ja ...

—  „ T e n p ro je k t u s ta w y je s t o g ro m n ą g li­

s tą , k tó rą R e ic h s ta g p o łk n ą ł w b re w  w ła sn e j  

w o li...* *
—  „ P a rtje k o a lic y jn e —  są ta p a so ży ty n a  

c ie le n a ro d u , k tó re p rz y g rze w a ją s ię p o d p o d ­

m u c h am i rz ą d o w e g o w ia tru ...* *
— „I c ó ż  n a m  p rz y jd z ie  z te g o , ż e  z p rz o d u  

mamy p ię k n y  f ro n t, je ż e li z ty łu  n ie m a m y  d o ­

brego p o w ie trz a ...* *

T a k i je s t b u k ie t k ra so m ó w s tw a n ie m iec -  
k ic h p a r la m e n ta rz y s tó w ; k tó ż p o k u s i s ię o  u ło ­

ż e n ie p o d o b n e g o  z p o p isó w  n a sz y ch  z ło to u s ty ch  

su w e re n ó w ... M o w y n a sz y ch M io te ł, D o b ij, 

c z y  S ro k w y trz y m a ją  c h y b a k o n k u re n c ję ...

Radio
Wieczór muzyki trancuskiel
P rz y p o m in a m y w to rk o w y k o n c e rt ra d jo w y ,  

p o św ię c o n y m u z y c e F ra n cu sk ie j, w  k tó ry m  u d z ia ł  
w e źm ie z n a n a śp ie w a c z k a . W ies ław a C ic h o w ic z  
i p ro f . N o w o w ie jsk i, a s ło w o  w stęp n e  w y g ło s i k o n ­
su l f ran c u sk i, p . G e o rg e s  D u fo rt, k tó ry  p o  ra z  p ie rw ­
sz y  s ta n ie p rz e d  m ik ro fo n e m  R a d ia P o z n a ń sk ieg o .

Program5* rai to
P o z n a ń , d n ia  8  lu te g o  1 9 2 7 .

P o z n a ń (3 4 4 .8 ) 1 2 .4 5 — 1 4 .0 0 K o n ce r t „ P h ilip s* * . 
U d z ia ł b io rą : H u g o G lo k sy n ( fo rte p ia n ) . S ta n is ław  
Ja s iń sk i (sk rz y p c e ) , S ta n is ław D o liń sk i (c e llo ) . 
1 3 .0 0 W  p rz e rw ie  k o n c e r to w e j n o to w an ia g ie łd y  
z b o ż o w o -to w a ro w e j. 1 4 .0 0 N o to w a n ia g ie łd y  p ie ­
n ię ż n e j i P . A . T . 1 6 .4 0 — 1 7 .0 0 O d c z y t p o d ty t.:  
„ K a rło w ic z  w  T a tra c h * * (w  1 9  ro c zn ic ę śm ie rc i k o m ­
p o z y to ra ) , w y g ł. p . in ż . W o jc iu k . 1 7 .0 0 — 1 7 .4 5 A u ­
d y c ja d la d z iec i. 1 7 .4 5 — 1 8 .4 5 A u d y c ja w e so ła . 
U d z ia ł b io rą : Ja z z -b a n d b e lg ijsk i „ T h e H a p p y  
C h a p p ie s* * , G a b ry e la K ry g ie r-B e rn a c k a (so p ra n ) ,  
K a je ta n K o p c z y ń sk i (b a ry to n ) . 1 . O rk ie s tra ;  
2 . a ) C z a jk o w sk i: K o ły san k a , b ) K ry g ie r-B e rn a c k a ; 

3 . O rk ie s tra ; 4 . K u rp iń sk i: a ) P o lo n e z ; Ja  je szc z e z a  
k ró la M ic h a ła , b ) M a z u r; c ) M o n o lo g „ G ó ra le* * , o d ­
śp ie w a p . K o p cz y ń sk i: 5 . O rk ie s tra ; 6 ) M o n iu sz k o :  
a ; H e j ta m  n a g ó rz e , b ) Ju ż g w ia z d k a b ły sn ę ła , o d ­
śp ie w a p . K o p cz y ń sk i; 7 . W e c k e rb n : P ta sz k i. S e re ­
n a d a ; S tra u ss : A rja z o p e re tk i . .B a ro n C y g a ń sk i , 
o d śp iew a p . K ry g ie r-B ie rn a ck a ; 8 . O rk ie s tra . -1 8 .4 5  
1 9 .0 0  „ S ilv a re ru m * * , c z y li „ rz ec z y  c iek a w e * * w y b ra ­
n e i w y g ło sz o n e  p rz e z p . B o le s ła w a B u s iak ’e w icz a ,  
re d . „ T y g o d n ia R a d io w eg o * * 1 9 .0 0 — 1 9  1 0 N a d p ro ­
g ra m  w y g ł. a r t. T e a tru P o lsk ieg o p . Ja n u sz W a r-  
n e c k i. 1 9 .1 0 — 1 9 .3 5 4 0 - ta le k c ia je ży k a f ran c u sk ie ­
g o , w y g ł. p . O m e r N e v e u x . 1 9 .3 5 — 2 0  0 0  O d c z y t p o d  
ty t.: „ P ra k ty c zn e w sk az ó w k i o rg a n iz o w a n ia i w y ­
n a g ra d z a n ia p ra c y w  ro ln ic tw ie* * w y g to s ’ p . Je rz y  
K u b ic k i. 2 0 .0 0 — 2 0 .2 0 K o m u n ik a ty g o sp o d a rc ze . 
2 0 .3 0 K o n c e r t p o św ię co n y tw ó rcz o śc i M :e c z y s* la w a  
K a rło w ic z a . 2 2 .0 0 — 2 2 .2 0 S y g n a ł c z asu , k o m u n ik a t 
m e teo ro lo g icz n y  i P . A . T . 2 2 .2 0 N a d p ro g ra m  w y ­
g ło s i a r ty s ta T e a tru P o lsk ie g o p . Ja n u sz W a rn e ck i; 
2 2 .3 0 — 2 4 .0 0  T ra n sm is ja m u z y k i ta n e c zn e j z w in ia rn i 

. .P a la is R o y a l* * .

.■.■■wTHimii umumi—rg'iin---------— 

W  sz p ita lu .

L e k a rz . —  N ie b ę d ę d a le j u k r \ w a ł. Z  P a ­

n e m  je s t b a rd zo  ź le C z y m a P a n ia k ie ś o s tp  

tn ie ż y c z e n ie ? M o że c h c ia lb y P a n k o g eś je s i  

c z e z o b a c zy ć .

C h o ry . —  T a k .

L e k a rz . —  K o g o ?

Chory. — Innego lekarza.

i


